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L. Breżniew 
przyjął 

A. Hammera 
W 'rodę sekretarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew przyjął na 
Kremllt znanego przedstawiciela a­
merykańskich kół gospodarczych, 
Armanda Hammera, który długie 
lata aktywnie przyczynia się do 
rozwoju radziecko-amerykańskich 
związków handlowo-gospodarczych. 
W teku rozmowy Leonid Breżniew 
stwierdził, :l:e ZSRR konsekw1mtnle 
dąży do rozwoju równoprawnych, 
wzajemnie korzystnych stosunków 
z USA, podkreślił także wielkie 
znaczenie poważnych związków go­
spodarczych dla stabilności tych 
stosunków w interesie narodów o­
bu krajów l pokoju na świecie. 
Aby jednak sprawy rozwijały się 
w takim właśnie kierunku, potrzeb­
ne są oczywiście obustronna wola 1 
cbu.<;tronne wysiłki dwóch krajów, 
stwierdził przywódca radziecki. 

Armand Hammer zgodził się z 
takim punktem wiqzenia l stwier­
dził, :l:e amerykańskie koła intere­
su pragną rozszerzyć handel i in­
ne formy kontaktów gospodarczych 
ze Związkiem Radzieckim. 
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Wyd. A' Łódi, 
czwartek 21 października 1978 roku 
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„VERA", „FENIKSH, „SKOGAR" I „BISTONA-II" 

BUDOWY SZCZEGÓLNIE WAŻNE 

o wizvta 
Wczoraj wiceminister budownl ołwa ł przemysłu materiałów bu­

dowlanych - B. JAS~SKI, wiceminister przemysłu lekkiego - W. 
DĄBROWSKI w towarzystwie se kretarza KŁ PZPR S. BAJURA i 
dyrektora Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego „Centrum" 
J. HOI.ODY zwiedzili kilka szczególnie ważnych łódzkkb budów 
przemysłowych. Na ka·ideJ z budów podjęto konkretne ustalenia, 
dotyczlłce dotrzymania terminu odda.nia tych ważnych Inwestycji. 

ZAKl'..AD TKANIN OBICI O-

~;:~:~;;~;sytuacji w • • • 
św1ec1e arabskim 

WYCH „VERA". P:-oduli:ować bę· 

dzie 9 mln metrów tkanin obi. 
ciowych rooznie. Inwl!'3tycja wa­
ima, wpisana na liście inwestycjj 
w KC PZPR. Inwestvcia potrze­
bna. Ostateczny termin iei odda­
nia upływa w końcu listopada 
bież.. roku. Mimo ie w niektó· 
rych oddziałach załoga „Very" iuż 
pracuje - stan budowy wzbudza 
niepokój. Nie ukończony jeszcze 
jest budynek główny, nie mówią~ 
o obiektach towarzyszą<'ych. Ge­
neralny wvkonawca „Chemobudo­
wa" ma na swoim koncie kilka 
poprzesuwan;ych terminów. nie· 

które do tej pory nie do.trzymane, 
NaJważnieJS'lla sprawa te ukończe. 
nie klimatyzacji i montaż dżwi• 
gów. Można tu liczyć na pomoa 
przemysłu lekkiego, konkretnie 
LZRM, którv pomoże Zakład-0wi 
Urządzeń Dżwigowvch. zaangażo­
wanemu ostatnio szczególnie w 
budownictwo mieszkaniowe. Wa­
żne jest zresztą wszystko - i ma­
gazyny, bo produkcja wzrasta, i 
część socjalna, gdzie także nie­
zbędna jest intensyfikacja prac. 
Ważne jest wszystko. tym bar. 
dziej, że do ukończenia budowy 
pozostało 41 dni. Podjęto d ecyzje 

· dotyczące zwiększenia potencjału 
na tej budowie. Nie ma już mo· 
wy o żadnym lJrzesunieciu termi· 
nów! 

krajó 

W Warszawie trwa II narada 
wiceprezesów akademii nauk 10 
krajów socjalistycznych. Tematem 
są aktualne zagadnienia współ­
pracy w dziedzinie nauk społecz­
nych. 20 bm. omawiano m. in. 
sprawy wiążące się z udziałem 
akademii nauk krajów socjalisty­
cznych w pozarządowych, między­
narodowych organizacjach nauko­
wych. Referaty przedstawili: se­
kretarz naukowy Bułgarskiej Aka­
demii Nauk, prof. Michaił Baczwa­
row oraz kierownik sekretariatu 
Węgierskiej Akademii Nauk d /s 
współpracy z zagranicą, Elen Kel­
leti. 

Spadek kursu 

dolara • 
I 

W środę kurs dolara 
sklego w stosunku 
chodl"loruemleckiej 
dzie walutowej we Frankfurcie nad 
Menew do najniższego poziomu od 
15 miesięcy i wyniósł 2,4233 dm za 
1 do\ar . Również na bardzo niskim 
- bliskim rekordowego - był kurs 
funt11 szterltnga w stosunku do mar 
ki, któr& jest masowo \1;yimpywa­
na na giełdzie. 

Iran zakupił 

25 

koncernu Kruppa 
W Teheranie zakomunikowano 

oficjalnie o podpisaniu we wto. 
rek POrozumienia, na podstawie 
którego rząd irański przejmie 25 
proc. akcii zachodnioni„mieckiego 
koncernu Kruppa. W ten sposób 
Iran stanie się wpływowym udzia 
łowcem owego koncenm maszyno­
wo-stalowego, grupującP.go 135 to­
warzystw akcyjnych i afiliowa­
nych firm w 35 kraiach. Tym sa. 
mym rząd irański będzie mógł 
włączyć potencjał orodukcyjny 
Kruppa w realizację pr-0.iektów 
przyspieszonego rozwoju gospodar­
czego Iranu. Będzie to 'Pierwsze 
przejęcie akcji Kruppa przez ka· 
pitał zagraniczny w 165-letniei his­
torii tego koncernu. Wartość akcH 
zakupionych przez Iran nie zo­
stała ujawniona. 

Na Marsie 
• nezn 

ów • • zyc1 śl 
W ośrodku kosmicznym w Pasa­

denlE' zakomunikowano, że ostatnie 
badarJ 1> próbek ~r11ntu marsja1i~kie 
g o, 1-1rzp p foV1.·adzone w mi.nilabora-
torium lądownika HJO <> rykaiislctej 
sone :v Vtk lng 2„ wyk 'l zały . Iż nie 
zawierały one żadnych śladów ma­
terii 1 r J?aniczneJ O•tatnie pr<1bki 
pobrano spod 12-kilograr.iowe~o ka­
mienia. który poprzednio odsunęła 
na Inne miejsce minikoparka 111· 
i&.wnika. 

W SILNIE STRZEŻONYM GMACHU SIEDZIBIE LIGI 
ARABSKIEJ W KAIRZE ZACZĘŁY SIĘ 20 BM. OBlł.ADY RA· 
DY MlNlSTROW SPRAW ZAGRANICZNYCH LIGI ARAB­
SKIEJ POD PRZEWODNICTWEM TUNEZYJSKIEGO MINI· 
STRA HABIBA SZATTIEGO, 

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 

Głównym celem obrad iest orze. 
studiowanie rezultatów sootkania 
przywódców E.E!iotu. Svrii Kuwei­
tu, Libanu. Arabii Sa1:dyjskiej i 
OWP w Riiadzie oraz przve:oto­
wanie gruntu ood oroU<Jrowane na 
PQniedziałek 25 oaźdz1ernika sDO­
tkanie przvwódców oaMtw arab­
skich. Ministrowie staia wobec 

kilku niezmiernie 
nych zaeadnień. 

skcmplikowa. 

publicznej składają się :ia to dwie 
główne przyczyny. Jedna z za­
sadniczych - t<> oorozumienie mie 
dzy OWP i Syrią stanowiące je. 
den z kluczowych .ilementów dla 
przywrócenia pokoju w Libanie i 
ułoź.enie właściwych reiacii zwich­
nięt,vch w gruncie rzeczy brata· 
bójcza wojna syrvisko.p3lestyńska. 
Drugim nurtem iest E!ocl.zenie sie 
dw6ch najbardziei dotad skłóco­
nych stolic Kairu i Dam11 sT.k u. 

Przewaga koalicji w Bundestagu 
Jeśli ocenić persoektvwv uoo­

rzadkowania sceny arabskiej w 
świetle reakcji ooszczee:6lnvch 
krajów przed sootkaniem na 
szczycie to. ogólnie biorąc. pow· 
staje lepsza atmosfera nii p0prze­
dnio. W oczach arabsk iej opini: 

Sroda była bardzo krwawym wzrosła do 10 mandatów 

* w sr da 

dniem w Bejrude, gdzie prowadzo; 
ny .test niezwykle silny ostrzał ar· 
tyJeryjski dzielnic ' mieszkaniowych. 
Rannych i zabitych wśród ludności 
cywilnej liczy się na dzieah1tkl. 
Drama.tyczna sytuacja panuje w 
przepełnionych szpitalach, do kt6• 
rych dowołeni a11 wciął nowi ran• 
ni. Agencja AFP pisze, te w stolicy 
Libanu, Zł godz.lny po osl11gnleclu 
porozumienia polcojoweso w Rija­
dzie, odbywa się masakra ludności 
cywilnej. 

Partie koalicji rządzącej w 
Bonn SPD i FDP będą miały w 
Bundestagu przewagę 10 manda­
tów nad partiami opozycji CDU i 
CSU. Kierownik federalnej komi· 
sji wyborczej pani Hildegard Bar­
tels, po posiedzeniu komisji, które 
odbyło się w środę, podała do 
wiadomości ostateczny oficjalny 
wynik wyborów do Bundestagu, 

Różni się on od tymczasowego 
wyniku, tym, ż.e SPD przypada 
dodatkowo jeden mandat, a CDU 
traci jeden mandat. 

Federalna komisja wyborcza 
stwierdziła, ż.e ostateczny podział 
mandatów w Bundestagu będzie 
następujący: SPD - 214, CDU 
190, esu - 53, FDP - 39. 

ćwierć miliona „Żuków" Dziś-Jutro-Pojutrze 
248 tys. s;imochod6w ~ostaw· 

cz •di .,Zuk" , wY(prod111\:o ła it•ż 
Lubelska Fabi;yka Sam hodów 
Ciężarowych. Cwierćmilionowy 
„żuk" zejdzie z taśmy montażo­
wej w listopadzie br., a więc w 
miesiącu, w którym prz~d dwu­
dziestu pięciu laty lubelska fabry­
ka rozpoczęła produkcję monto­
waniem z części radzieckich sa­
mochodów ciężarowych „Lublin''. 
Oczywiście, przedmiotem dumy 
12-tysięcznej załogi jest „Żuk" w 
swej kilkunastoletniej historii 
wciąż modernizowany i ulepsza· 
ny. Wytwarzany w 17 wersjach 
jeździ nie tylko po drogach Pol-

ski. Co trzeci 
wąoy został 
spotkał się też 
ców. 

„żuk" wyeksporto­
za gran ic , ii;d?;ig 
z uznaniem odbior-

Najmłodszy w „rodzinie'' żuków 
jest wóz „A-16", którego produkcję 
seryjną ro;r;poczęto w pażdzierni­
ku r: myślą o potrzebach naszego 
rolnictwa. Jest to · furgonetka z 
sześcioosobową kabiną, platformą 
oraz z możliwością wykorzystania 
specjalnie dostosowanej przyczep­
ki. 

W sumie lubelska fabryka do­
starczy w br. ponad 27 t ys. róż. 
nych typów „żuków". 

18 polskich przedsiębio.rstw 
Wśr6d 6ł zespołów, które uczestniczyły wczoraj w pierwszych me­

czach. Il r~ndy rozgrywek o europejskie puchary, 7nalazly się dwie 
polskie druzyny: wrocławski Sląsk startujący w Pucha.rze Zdobywców 
Pucharów, a kral<owska Wisła w Pucharze UE.FA, 
. Jedenastka z Wrocła~via bez więk~zego kłopotu uporała się z irlandz· 

kun zespnłem Bohem1ans z Dublma i wystąpi za dwa tygodnie w 
wyja.zdowym meczu w Dublinie z zapasem trzech bramek. 

Nieco go~zej zaprezentowali się piłkarze Wisły, którzy zdołali na 
własnym boisku wywalczyć tylko remis (1:1) z belgijską drużyną RWO 
Molenbeek. 

Wiele niespodzianek zanotowano takie w innych spotkaniach II run· 
dy rozgrywek o KPE. PZP i Puchar UEFA. 

Na zdjęciu: Fragment meczu Sląsk - Bohemlans. 
Fot.: CAF - Hawa.łeJ 

200-milowy pas wód terytorialnych pod znakiem 
zapytania 

misji EWG w sprawie u t worze· 
nia dostępnych dla rybaków z kra 
iów Wspólnego Rynku 200-milo­
wych stref połowów na Morzu 
Północznym i na północnym Atlan 
tyku. 

Po pow.rocie do Londynu mini­

Jak i nformuje P-0lska Izba Han 
dlu Zagraniczne,l(o, w Teheranie 
otwarte zostały międzyna ·rodowe 
targi - iedna z najW!ękSzych te­
go typu imprez handlowych w 
tym rej-0nie świata. WśrM 45 kra­
jów - już -po raz czwarty -
ucze5tniczy w nich Polska. jako 
jeden z większych wystawców. Na 
powierzchni 2.200 m kwadirato· 
wych prezentuje swą ołerte 18 
naszych przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego. Jest to przede W8ZY 
stkim sprzęt inwestycyjny, artv­
kuły trwałej konsum'J)c.il oraz ofer 
ta d-0tycząca usług. Wśród eksl)O­
natów przem:%łu maszynowego 
dominują obrabiarki i narzędzia, 
które - eksoortowane przez „Me-

Remont w Gabinie 
Zjednoczenie Stacji Radiowych 1 

Telewizyjnych informuje, te w o­
kresie od 21 października do 10 Il· 
stopada będą przeprowadzane nie­
zbędne okresowe prace konserwacyj 
ne stacji długofalowej w Gąbinie. 

ster spraw zagraniczny~h W. Bry- W związku z tym w dniach od 21 
tanii Anthony Crosland nie ukry. do 2e paMzlernlka br. w godzinach 
wał irytacji z powodu nieprzyje- od a do 16 oraz od 2'7 paMzternika 
cia brytyjskich żądań i oświadczył do 10 listopada przez całą dobę pro 
w wywiadzie telewizyjny m, że 
Londy n traktuje przed<fawione sta gram I nad~wany będzie na tej sa-
nowisko jako ostatec•me i jest mej częstotliwości przez radiostację 
zdecydowany działać w pojedyn. rezerwową o mniejszej mocy, co 
kę, niezależnie od decyzji pozosta- j spowoduje pogorszenie słyszalności 
łych krajów EWG. programu I na falach długich. 

talexport" - znane !Ił jut na 
tamtejszym rynku. Tylko w pier· 
wuym półroczu br. son.edaliśmy 
ich za 8 mln zł. dewizowvch. 

Negocjacje w sprawie 

Kanału Panamskiego 
Specjalny negocjator amerykań­

ski, Ellsworth Bunker, Przybył we 
wtorek wieczorem do Panarnv 
,aby przystąpić do n-0w11j rundy 
r-0zmów z przywódcami teiio kra­
ju na temat orzyszłości Kanału 
Panamskiego. Rokowania dotyczą 
projektu nowego układu w spra­
wie kanału. Przywód~y panamscy 
wystę:pują z żądaniami p::-zyw.róce· 
nia kanału Panamie i anulowa­
nia warunków anachronlcz.nego u. 
kładu z 1908 roku narzuconego 
przez Stany Zjednoczone Pozba­
wia on Panamę nie tylko wawa 
do kanału. ale równiei do tery· 
torium znajdującego się po jego 
obu stronach. 

Rozgoryczenie panu.ie w Londy. 
nie po nieudanej sesji ministrów 
spraw zag.ranicznych Wspólnego 
Rynku, którzy przez dwa dni 18 
i 19 bm. omawiali w Luksembur­
gu wspólną politykę krajów EWG 
w dziedzi,nie rybołówstwa. Mimo 
nacisku Londynu i zakulisowvch 
zabiegów, połączonych z kampania 
prasową, d-0magajaea sir.: przyzna­
nia W. Brytani spe{'jal!1ych praw 
do r ozszerzenia przybrzeżnej stre­
fy połowów. zabronionei dla stat. 
kóv.- obcych bander. ministrowie 
krajów wspóln-0ty nie PQdjeli ża· 
dnych decyzji. Jeśli na.~tępna se­
sja zwołana do Hagi w dniach 
29-30 października br nie przy­
niesie rezultatów. W. Brvtania PO· 
zostanie osamotniona w sporze z 
Islandią o orawo połowów w tei 
200-milowej strefie i bcdzie mu ­
siała !>Odjąć samodzielnie. zapo­
wiadana już od pew:1ego czasu 
decyzję rozszerzenia strefy ogra­
nicwnych połowów do 200 mil i 
strefv nołowów uistrzezouych wv­
lacznie illa rybaków br7tyjskir.h z 
12 do lin mil morskich od 1 sty. 
cznia 1977 r. 

Jeszcze , jedna tragedia 

Zabrakło stopJ 
wody pod kilem 

morza Ostatnie sztormy na Bałtyku I 

19 bm. w Luksemburgu protest 
ministra soraw zHgrank znych Ir­
landii, G a rreta Fitzge.ralda ·unie­
możliwił przyjęcie propozycj,! ko-

W pobliżu brzegów Nowej 
Fundlandii. na Północnvm Atlan­
tyku odnaleziono dryfuiący holen. 
d erski statek handlowy .,Gal?riel­
la". k tóry zos tał OPUSZCZODY z 
nie w iadomych powodów przez za­
łogę . Trzech członków uiłogi zd-0-
łano uratować, jednak orawdopo­
dobnie pozostałych 12 marynarzy 
poni-0sło śmierć w o::eanie. 

Uratowanych marynarzy znale. 

ziono na tratwie ratowniczej, 
czwarty marynarz znajdujący się 

razem z nimi był martWY. Z sa­
molotów dostrzeżono zwłoki czte-

silne wschodnie wiatry spowodo­
wały kłopoty z woda w portach 
Trójmiasta. Silne wichury WY?Cha 
ly z basenów przeład..inkowycb 
duża ilość wod.v. Obecnie wiek· 
szym jednostkom brak iest przy. 

rech osób unoszące się w wodziE" słowiowej stopy wody pod kilem, 
w pobliżu statku. Dostrzeżono rów ok. 30 · cm. by mogły bezpiecznie 
nież inna tratwę ratunkową, znaj­
dującą się w niewielkie.I odległo­

ści od statku. 

wpłynąć do portów. Frachtowce o 
dużym zanurzeniu muszą czekać 
n.a redzie na poprawe warunków 
hydrologicznych, 

DZIER 
KIESIE 

W 295 dniu roku słońce wze· 
nło o godz, 6.11, zajdzie zaś o 
godz. 18.29. 

Urszula, Hilary, Celina 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następujaca pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiat„ 
kowane. TemlJeratura maksy· 
malna ok. S st. C, Wiatry 
umiarkowane i :1.osii silne l>O­
łudntowo.wschodnie, 

1833 - Ur, A, Nohel, wyna­
fazca szwedzki, fundator mię­
dzynarodowej nagrody. 

Kto maJe błędy lekcewaiy, 
nie będzie dbał i o wielkie. 

Uśmiechnij 

·J'_]. 
Spodziewam się, :te mój ka­

szel brzmi dzisiaj lepiej, · treno­
wałem go przez całą noc .•• 



Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu 

Czas na rea6zac ję wniosków 
z przeglądu gmin 
P rzeprowadrony w połowie bieżące-go roku powszechny prie· 

gląd gmin pozwolił na kompleksową i obiektywną ocenę 
stanu gospodarki we wszystkich gminach i województwach, 
Akcja ta - podję~ .po raz pierws:r:y na taką skalę w ca­

łym kraju - dostarczyła bogatego i interesującego materiału na 
temat 'll!!lważniejszych problemów fospodal'lki r<>l·nej, życia mie­
szkańców wsi, funkcjonowania urzędów gminnych. Jednoc:r:eśnie 
przegląd dał odpowi.?dt na pytanie - co należy przedsięwziąć dla 
dalszej intensyfikacji pr6dukcji rolnej, le!)szego wykorz~tania zie· 
mi, systematycznego polepszania warunków życia i pracy na wsi? 

Wyniki przeglądu podJane zostały pcd szeroką dyskusję na ze­
braniach wiejskich, na sesjach GRN, analiZ(}Wały je egzekutyv;y 
komitetów gminnych PZPR oraz koła ZSL. 
Pilną 1'?rawą z punktu widzenia gospodarczego l .'!połecznego -

jest zwłaszcza usprawnienie g0&poda.rki żiemią, co będzie w de­
cydującym stopniu rzutować na wyniki całego rolnictwa, ur6wno 
w najbliższym czasie jak i w przyszłości. P,rzy zmniejszających się 
z:a.sobach ziemi i równoczesnym wzroście zapotrzebowania na żyw­
ność - nie można dopuścić do marnot.rawienia nawet najmniejsze. 
go kawałka użytków rolnych. Przegl14d dowiódł, te jeszcze w tym 
roku konieczne jest włączenie do produkcji rolnej ponad 100 tys. ha 
odłogów i ugorów. 

J ak najszybciej kzeba także podnieść intensywnoś~ gospodar· 
ki na dalszych ok. 280 tys. ha użytkach roJ.nych, dotychczas 
źle zagospodarowanych, dających produkcję o wiele niższą 
od średniej dla danego re(iOIIlu. Chodzi głównie o :ospo· 

darstwa, w których ze wzgl<;du na pode€Zły wiek właścicieli, brak 
rąk do pracy (często jednak również wskutek 11ieudołności i nie. 
go.spodar!)_ości) nie wykorzystuj_e się potencjalnych możliwości pro­
dukcyjnych. Zatem jeazcze przed wiosennymi siewami w 1977 :r„ 
w każdej gm.inie powinny uipai~ decyzje, dotyczące roswi"zania. 
najpilniejszych problemów, jak też tego, kto konkretnie ma prze· 
jąć źle zagospodarowaną ziemię. 

Dla dalszego rozwoju rolnictwa przedsięwz:lęciem istotnym - eh~ 
obliczonym na wiele lat - jest podnoszenie wartości ziemi rolni. 
czej. ChodzC tu m. in. o przyspieszenie melioracji gcUJntów, ich 
ochronę przed nie zawsze uuaadnionym przejmowaniem jfj na cele 
pozarolnicze, a wreszcie o usprawnienie proceAÓW rekultywacji zde­
wastowanych przez przemysł obszarów. Przegląd ujawnił m. tn. 
istnienie ok. 74 tys. ha gruntów wymagających rekultywacji. 

Niewielkimi nakładami można również przystoeować do produk­
cji rybackiej ok. 10 tys. ha źle wykorzystywanych w6d «tojących 
- stawów, jezior, zbiorników retencyjnych. Niezbędne je.st takie 
podjęcie starail o wydatną poprawę gospodarki na przeszło 100 tys. 
_ha lasów i gruntów leśnych, należących głównie do g<mpodarstw in­
dywidualnych. 

Sprawą bezpośrednio łączącą się z dalszym rozwojem produkcji 
rolnej i oszczędną gospodarkę ziemią jest uporządkowanie rozbu· 
dowy przestrzennej we wsiach i gminach. Konfrontując obowią. 
zu_jące plany przestrzennego zagospodarowania grnin z rzeci;yw\stl\ 
sytuacją w tym_ .:zakresie, zespOły do spraw -przegladu gmin wska­
zały na konieczność jak najszybs:tego zaktualizowania tych -planów 
w ponad 460 mikroregionach, w tym przede wszystkim w wojewó­
dztwach: białootockim, katowickim, kieleckim. radomskiąi i lubel­
skim. Do 1979 r. korekty w tych planach muszą być przeprowa· 
dzone we wszy.crtkich gminach - m. in. z uwagi na potrzebe 
uwzględnien~ w nim zmian w lokalizacji bez produkcyjnych oraz 
konieczność dalszej koncentracji budownictwa mieszkaniowego. 

Realizując przyjęte programy, trze~ konkretnie olcr~li~ termin 
i ~posób wykonania posn:zeg6lr.yc11 tadań. Czu urzeciywi.stniania 
tych ważnych zamierzeń można skrócić \)rzez zespoleI!ie wysiłku 
wszystkich instytucji i organizacji, władzy terenowej i miem;kań~ów 
wsi, słowem - wsz~tkich za.intereflOwanych szybkim ~ozwojem wSi 
i rolnictwa. 

GRZEGORZ MILEWSKI 

Gospodarska wizyta Nasz kom~~~z 
(Dokończenie ze st!'. 1) tego czasu powinny uporać się ze Oszczędnos~ I informacja 

„SKOGA1l" nowa budująca 
1ię fabryka obuWia na Teofilo· 
wie, równie?: wizytowana wczoraj, 
boryka się z brakdem płyt 06łono­
wych. Posta•nowiono, że do końca 
roku zamknięty zostanie w sta. 
nie surowym budynek eł6wny i 
magazyn -"wy>sokiego •kładowania, 
po to, b:r umożliwić załodze „Che­
mobudowy" pracę wewnątrz o· 
biektu w okre«:ie zimowym. Ter­
min oddania fabryki upł:Y'Wa w 
gtudnlu 1977 r. 

ZAKŁADY P1lZEMY8t.U POR­
CZOSZNICZEGO „FENIKS" na 
Brzezińskiej musza być oddane 31 
rrudnia 1976. Oznacza to, 7Al do 

Amervkanie wracaia 
do baz w Tailandii 

Jak wynika z Informacji ai;encjl 
zachodnich, stany Zjednoczone po­
nownie przejęły jedną z dawnych 
amerykańskich baz wojskowych na 
terenie Tajlandii, W lotniczej bazie 
Takhll, położonej w odległości 145 
km na północ od Bangkoku znaj­
dują się obecnie grupy techników 
ze Stanów Zjednoczonych, którzy 
prowadzą tu prace przygotowawcze. 
W Bangkoku przypuszcza się, iż jut 
wkrótce samoloty amerykańskie bfl­
d4 lądować w bazie w celu uzupel 
nlenia paliwa w drodze z ośrodka 
wojskowego na wyspie Diego Gar­
cia na Oceanie Indyjskim w kie­
runku Flllpin. 
Twierdżi się, te porozumienie o 

pr~ekazanlu Pentagonowi bazy lot­
niczej Takhll zostało zawarte przez 
nową ekipę rządz11c;i Tajlandii. 

swoimi bardzo jeszcze skompliko­
wanymi pracami budowlani (fe­
neralnym wYkonawc• iest takze 
„Chemobudowa") ale również do 
tej daty musz11 być zmontowane 
maszyny. 31 K"rudnia 1978 r. sa· 
kład będzie ju:i pracować. Produ· 
kować pońctochy i raHuzy - łą­
cznie 75 mlir sztuk wYtobów, o 
100 '!)roc. więcej, 4niżeli w sta* 
rym 'Zakładzie. O Dełnym monta­
żu maszyn nie ma jeszcze mowy, 
mimo że monteriy ł U1'%ądzenia 
już są. Narażone zreszta wsku­
tek nieodpowiednich warunków 
na ewentualne niszczenie. Najważ· 
nlejszym problemem iuł doprowa 
dzenie już e11er11l do fabryki, 
która nie mo:ie pracować na pro­
wizorce. Od energii :111le:iy I uru. 
chomienic sprężarkowni (p0trze­
bne w produkcji) I uruchomienie 
kołla I klimały1acji, Powodzeni" 
sprawy leżv w rekach załogi 
„Elektromontażu". Na t>aradzie 'DO 
stanowiono 5 lillło11ada uruchomić 
w „Feniksie" kotłowni„ a 15 Usta• 
pada kllmałysałornię, .iWboty oo· 
zostało jeszcze bardzo wiele. Obok 
hal już wykońci:onych, kilka o­
bjektów jest jeszcze w litanie su. 
rowym. Fjnisz w „Feniksie" jest 
szczególnie trudny, Ale i tutaj nie 
ma mowy o żadnych !><>Ślbgach. 
To sprawa bezdyskusyjn;i. 

Na z~·kończenie - przedstawi­
ciele naszych Władz resortów 
zwiedzili „BISTONĘ - Il" na 
Dąbrowie. Obiekt ma bvć odda· 
ny w połowie preyiizł~ito roku. 
Dziewiarnia znajduje sie JUZ w 
rzoruchu - problemem jest wy­
ko1iczalnia, którą postanowiono zam 
knąć do końca roku i stworzy~ 
tam jaik najszybciej warunki urno. 
żliwlające montaż masz;rn. 

AP 

U 
nlkamy Iluminacji. Wygaszamy śwlatia w osiedlach, sk;ipo oświet­

lamy drogi, liczymy katd11 żarówkę w domach. Po prostu oszczę­
dzamy Nie tylko my. Wzrosły na całym śWiecl.e ceny paliw 
I koszty wytwarzania energLi. A energii el~ktrycznej zużywamy 

coraz więcej. My - jako mieszkańcy kupujemy coraz 'IO nowy domowY 
sprzęt elektryczny i _ jako pracownicy pracujemy w coraz to now­
szych zakładach nie tylko wyposażonych w maszyny bardziej pożeraj11c• 
ener&1ę, ale w wlęknym stopniu wentylowanych, klimatyzowanych -
tu także się bez energii nie obejdzie. Nikogo zreszt11 na tych łamach Dl• 
trzeba już przekonywać, że os:tczędzać musimy. 

Ale chodzi tutaj nie tylko o oszczędzanie po fakcie, ale co bardzo 
istotne - 0 stosowanie unądzeń, które z góry zakładają już oszczęd­
ność, Dlatego też tak bardzo ważna jest naszym zdanlem, rozpoczyna­
ją~ się dzisiaj w Lodzi dwudniowa ogólnokrajowa kon1erencja nauko­
wo-techniczna energetyków biur projektowych. Od projektanta urządzeń 
energetycznych - w odczuciu spo~ecznym - zale:l:y bowiem rodzaj za­
stosowanych urządzeń. Zaprojektowane dziś urz;idzenla - najwydajniej­
sze, najnowocześnlejs2.e i zakładające najmniejsze zużycie energii -
z11owocują właśnie oszczędności11 za kilka lat Energetyka l problemy 
z ni;i związane występuj;i we wszystkich gałęziach przemysłu. Rozwią­
zania systemów obiektów energetycznych jakkolwiek -ścrnie zW1111ume 
z poszczególnymi gałęziami przemysłu, posladaj4 szereg cech wspólnych, 
ułatwiających wykorzystanie doświadczeń w lnrtym terenie. 

Ogólnokrajowe konferencje dyskutujące nad nowościami danej bran­
~y aą niewątpliwie bardzo cenlonytni przez zainteresowanych mo:!.liwo­
śclam1 podnoszenia wiedzy. Ale są ie:!. - bardzo często - je_d~ą z m«;>1-
liwoścl zdobycia informacji w ogóle. Bo - w katdej wlasci111:le dzae­
d:!:lnle pracy w biurach projektowych, szwankuje Informacja technicz­
na Projektanci nie dysponują w swojej pracy pełnym zestawe~ Infor­
macji, katalogami I danymi dotyczącymi s"."ojej branty. Producenci 
urządzeń w tym wypadku energetycznych, ktorych produkcja jest „obło-
1oną" z~mówleniaml jut na całą pięciolatkę, nie są zainteresowani w 
wydawaniu katalogów i reklamowaniem swojej produkcji. Nie można 
powiedzieć by do biur projektowych nle trafiało absolutnie ndc, ale 
bywa, traha i grzęźnie w jakimś biurku (nie projektancldm), albo 
trafia rok czy dwa lata po czasie, w szczątkowej formie.„ Czy w tej 
sytuacji motna w projektaC'h uwzględnić najnowszą myśl tech~ic:zną! 

Brak pełnej i szybkiej informac]1 w biurach nie jest tajemrucą. Do­
póki jednak sprawa ta nie ulegnie jakiejś reorganizacji - projektant 
będzie 3<1any w dużym stopniu na swoje „chody", poszukiwania 1 b~ą­
dzenie. Dobrze więc, że dzisiejsza konferencJa przynajmniej w częsci 
wypełni istniejącą lukę. AP 

Zakończenie prac komisji 
po wypadku w „Nowej Rudzie" 

Przebieg okoliczności kat11stro- dzone w praktyce w polskim gór-

KOMUNIKAT NBP 
fy górniczej w kopalni „Nowa Ru- nictwie węglowym. Były one do· 
da" były - Jak podawiłliśmy po- tychczas skuteczne. Od 1945 r. at 
przednio - przedmiotem szczególo- do ostatniego wypadku nie wyda­
wycn bada.ń. Prowadziła je specjal rzył się w „Nowej Rudzie" wyrzut 
na komisja powołana przez preze- w czasie obecności załogi w wyro-

Oddział WoJew6dzki NBP w Łodzi 
za. wiadamia, je w dnlu 18 paidzler• 
nlka 187ł r. odbyło &ię kolejne, pub· 
liczne 101owanle premii przypadają* 
cych na premiowe oble,owe k1ią· 
teczki oszczędnoiciowe PKO, wysta• 
wlone na terenie m. Łodzi i byłego 
wojew6dztwa ł6dzkle,o, 

Premiowe obiegowe k&iąteczkl o­
IZCzędooiciowe wzięły udział w loao­
waniu numerami loa6w, które poda­
ne zostały włdclcielom kslĄterzek 
w oddzielnych pisemnych zawiado­
mlenb.ch, 

Wynik! losowa.nia przeprowadzone. 
go z,odnie s regulaminem 111 naste· 
pujące: 
- premie w wysokości zoo proc. prze• 

ciętneco wkładu wylosowane zo· 
stały Da wszystkie numery losów 
za..1<o6~zone llczb11 79&. 

- premie w wy1okości 100 proc. prze· 
cietnd:o w.kładu wyJ01owane zo­
atały r..a w111y1tlde .numesy lOIÓJ9 
zakoil'1!one UM:batnl: &!I, d9. 

- prem\e w wy1okoścl 59 proc. prze. 
ciętnego wkładu wylosowan" zo­
stały na wazyst.kle numery los6w 
za.ltończone liczbami: 101, US, 57§, 
941, 980, &85, 

- premie w wy1okolici 15 proc. Jlł'ze­
ciętneco wkładu wy101owane zo· 
stały na w11;y1tkle numery los6w 
zakończone liczbami: on. Uł, 374. 
C17, 521, 511, 5'7S 
Komuułkat ma charakter wyłącznie 

informacyjny. Właściciele premio­
wych ksią:i:eczek, którym przydzielo· 
ne zostały wyteJ wymienione numery 
losów, otrzymaj" oddzielne sawla­
domienie o wylosowaniu premii oras 
o wysokości kwoty przypadającej do 
wypłaty. 

sa Wyższego Urzędu Górniczego. bis~ach podziemnych. 
Przeanalizowała ona preyczyny nie· Niespodziewany wyrzut gazów 1 
spodziewanego wyrzutu dwutlenku skał ? września br. został najpraw­
węgla i !!kal, który wydarzył się dopoc:obniej. zainicjowa~y wlerce-
7 września br., oceniła akcję ra- niem otworow w P<?klad21e. Na po­
townlr.zą, podjęła wnioski zmierza- wstanie wyrzutu miały "':pływ wa: 
jące do zapobletenia podobnym ru_nkl geologiczne, a w szczególno 
wypadkom w przyszłości. ści występowanie w ścianie strefy 

Pl'ZE'dmiotem oceny byty także zaburzeń geologicznych oraz niska 
k 1 j" r z system wytrzymałość i zwięzłość węgla. sposoby . e sp oatac 1 0 a Przyczyną wypadku zbiorowego 

profllakty"I przeciwwyrzuto~veJ. było gwałtowne wypełnienie się 
Stwierdzono, że koi>alnla stosuje wyrobisk du:l:ą Ilością dwutlenku 
wSZl'Stkie środki 1 metody, spraw- węgla. Zasięg zagrotenla był znacz-

ny, ponieważ masy powyrzutowe 
zasycały część ściany I chodnika 
podśclanowego, powodując zaburze-

!\aeselnPmu lłedaktorowł „Gloau lłobotnłcuco" 
nia w sieci wentylacyjnej 1 cofnię 
cle się prądu powietrza. 

JAINOWI PAKULE 
wyru7 1łłl»Okie10 w1p6lcsucia • powodu :i:conu 

aktadaJ11: 
OJCA 

ZAR'ZĄD ł.0D7.lttEGO ODDZIAŁU SDP 
oras l.ODZK.IE WYDAWNICTWO RSW „PRASA·KSlĄŻKA·RUCR" 

Komisja wysoko oceniła przebieg 
akcji ratowniczej podjętej natych­
miast po wypadku. Przyjęła ona 
równiet wnioski, w których wyko­
rzystując dotychczas-owe osiągnięcia 
nauki 1 techniki w zakresie zwal­
czania wyuutów ustalono dodatko­
we śroidki I metody działania na 
rzecz ma.csymalnego zwiększenia 
bezpieczeństwa załóg górniczych pra 
cujących w pokładach skłonnych 
do powstawania wyrzutów. 

Outy nacisk położono na dalsze 
systematyczne szkolenie załóg i 
pracowników dozoru, wdrażanie na 
wykow odpowiedniego postępowania 
w przypadku zagrożenia oraz do­
skonalenie pracy kopalnianych służb 
do spraw zwalczania zagrot.eń. 

!~~r~~=~r.i1::~~~ ~~.:~·~J~~:~= ~~ z wvci est w o Slaska i rem is Wistv ::i:: :::iem 
f ~~1:r~j~~ł~;j~Gr~~~:~;sl~f ~~~:j~Jiz~~~i~:;J~;~1~; w europeJ· ski· eh puc bara eh piłkarski eh ~:t~~~e o~~~~r~rl~~~i~~::r~~ii~i Duesseldorfu 88:43 (47:17). zyskała wyraźną przewag'! (W lł kolejowy mają wzrosn;ic do marca P k•~ dl ~Ks k 1 s 1 1 b 1 · ż 36 7) I gdy przyszłego roku o co najmniej 20 un ..., a '"' uzys a y: toro· m ·nuc e meczu Y 0 JU ' • Krakowianie uparcie łonowall gt• KLUBOWY PUCHAR F.UROPY: proc. Minister przedstawił trudna :tyńska - 15, Gortat - 14, Błaszczyk by ząwodnicr.kl zespołu gospodar.zy „ . 0 ma Tranzonspor FC uvei-pool 1:0 j , i Glębska po 12, MaJe•vska - li, celniej strzelały, końcowy rezultat ś środkiem uoiska, co wo ee z "°" 0 ~m (Dr syt\Jac <: kolei włoskich, których ' • wł k I k 8 he ' 3 Q waoeJ obrony rywala nie przynosi· (O:O), 1''erencvares - yna o e- deficyt w 197S r. wyniósł 813 mld Bek - 8, Michalak i Wolujewicz po pojedynku byłby znaczn,e fi szy. ~s - o mta.ns : Io s11.o4iiewanycll efektów, Wpraw• ino) 1:0 (0:0), • Banlk Ostrava - lirów, a w tym roku nale-.i:y spo-g oraz .Piasecka - 4 i Gałkowska Trener J, Zyllń1lti wy~orzy1tat we 't dsie Wisła miała pnewa;ę, ałe zbyt Bayern Monachium 2:1 (~:O), Dyna- dziewać clę, te wzrośnie on do 906 - 1. Najwięcej punktów dla zespo• wczorajn-ym spotkaniu wszystkie j ~I h d mo (K) - PAOK Saloniki 4:0 (3:0). Id zawodniczki. Nie wystllPlł• jedynie Pilkane wroclaw1kle10 S1111ka wt solowe akc e poszcr.ec• nyc zawo • m . h Gb k srali przekooywaj;o.co pletwsze spot· nik6w llie pnynosiły spodziewanych PUCHAR ZDOBYWCOW PtJCHA-Szurkowski · na czele 
Zwycięzc11 XXLX Challenge'u 

.,Przeglądu Sportowego" i PZKol. 
został Szurkowski, a w ltlasyiikacji 
klubowej - jego drużyna Dolmel 
Wrocław. Do tegorocznej punktacji 
zaliczano wyniki 76 imprez. Ryszard 
Szurkowski wyprzedził o 34 punkty 
Mytnika i o 88 pkt. Szozdę. Czwar­
ty jest Nowicki, a 10 - Zawada. 

w Tbilisi zakończyła si'! tradycyj­
na sześciodniówka . w kolarstwie to­
rowym. Triumfowała para radziecka 
Kuczerawy i Rybaczenko (Klszy­
nlew) - 129 pkt. Najlepsi z zagrani· 
cznych zawodników byli Czechosło­
wacy Blaga 1 Jelinek. Zajęli oni 
czwal'te miejsce - 93 pkt. Repre­
zentanci Łodz1 zajęli dalsze mieh 
sca . 

+ W Ploestl został rozegrany to­
warzyski mecz piłkal'skl między 
młodzieżowym.i (do lat 21) reprezen· 
tacjami Rumunii I Polski. Wygrali 
gospodarze 2:1 (1:0). s~.imki zdoby­
li - dla Rumunii: Radu w 45 mln. 
i Vrlnceanu w 53 min. Jedyn11 bram­
ki: dla polskiej drużyny zdobył J. 
Kupcewicz w 68 min. + Kolejne zwycięstwo odniósł 
W. Fibak, startuj;icy w międzynaro­
dowym turnieju w Barcelonie. Po­
lak pokonał w dwóch setach Hisz­
pana J. Muntanolę 8:2, 6:4. + W llalle na międzynarodowym 
festiwalu szachowym Wt. Schmidt 
w pierwszej rundzie zremisował z 
Węgrem Barczayem, w drugiej z 
Boenschem (NRD). a łodzianka G 
szmaclńska pokonała Czechoslowa <'z· 
kę Zaharovską, a w dru~iej colo­
żyła grę z Kllmovą (CSRS). + Na stadionie w Lesznie odby­
ło sii: trzecie spotkanie żużlowcó"' 
Polski i Szwecji. Podobnie .ialt <lwa 
pierwsze, mecz zakończył się oorst­
kłl polskich tużlowców - 42:66 . 

c J~r.; z ~coey widać rewant u ty• kanie Il rundy PZP na własnym efekt6w• aOW: Dynamo (T) - MTK Suda-d·z1eń w Due11Seldori1e będzie dla stadionie s Bobemiana Dublin (Ir· d:j:m~ki':• sz':'~!~ra1::i~0;r.~~f~~j peszt 1:4 (0:1), Bovista Porto koszykarek ŁKS swyłl:l" formalnoł- landia) S:t (l:O). gwla•dy" na awans do '"ol•'ne• Lews· l Spartak 3·1 (2'1) Apoel Nl ci•. W 1/8 finału łod:!:lanlll zmierzli Btarnkl zdobyli dla cospod.8ayrzyb'2 rundy·. C„oć s"d••c po remi"'sovwy' m' g • • • -si; z bardziej wymagającym rywa- Kwiatkow1kl (1 min.) oraz „ mec:&u ,;,• popr;~niej rundzie w ~f:~a R-;ng~~. NapoliFJ:is~~~~~m;~,; 
Matencio ujęty 

Policja francuska ujęła w środ~ 
Iem sofijskim Lokomotlwem. Spot- (SO 1 $2 min,). Glasgow z Celtikiem (2:2), krakow- 2:s (0:1). 
kania z bułears1klm z~sp?lem o(db)ę- sk~~z;b~aa~k~~:ndz":;7c~~·~fy~ll u:i!: ską druiynę stać na sprawienie nam PUCJłAR UEFA: Sportul (B) 

jednego z najgroźniejszych przestęp­
ców, poszukiwanego od czterech 
mletlięcy Joela Matencto, k1tóry bę­
dzie pociągnięty do odpowiedzialno­
ści za uprowadzenie trzech osób w 
celu uzyskania okupu, Dwie z po­
rwanych osób zostały przez bandy­
tę zamordowane. 

d- się w priysz ym miestllC!U. w wia w roll faworyta piłkarzy Slą- przyjemnej niespodzianki. W Bruk- Schalke 04 0:1 (0:0), Akademik (8) 
ska w rewanżowym meczu za dwa seli trzeba będzie wygrać co nr.j- - AC Milan 4:3 (3:1), Slovan (B) -

K ik t T tk tygodnie w Dublinie. Mozna mleć niej jedn11 bramki! lub wywalczyć Qu~ehS Park R. 3:3 (l '2), FC Ma· 0 m U 0 a Q a nadzieję, że wrocławianie nie :zmar- remis w stosunku wyżstyrn aniżeli gdeburg Dynamo (Ż) 2 ;O (1 :O), 
nuJą okazji i zakot\czą rewan~owe 1:1. AEK Ateny Derby C::iunty 2:0 

MAŁY LOTEK 
l LOSO\V ANIE 
2, 4, 8. 30; 31 

Wylosowana końcówka numeru 
banderoli - sześciocyfrowa: 3!'8108, 
ua~rC1da samochód osobowy marki 
,.Fiat 125p" lub 187.700 zł, plęcir1cy-

wa: 98108 premia 20,000 zł, cztero­
cyfrowa 8108 premia 2.000 zł, trzy­
cyfrowa 108 premia 200 z:?. 

n LOSOWANIE 
8, 9. 11, 15, 19 

Wylosowana końcówka numeru 
banut'roli: sześciocyfrowa 424161 
prt'mia 400.000 zł, pięciocyfi·owa 
24161 - premia SO.OOO zł, czterocy!ro• 
wa 4161 - -premia 5.000 zł, trzycy­
frowa 161 - premia 500 zł, dwu­
cyfrowa 61 - premia 50 zl. 

EXPRESS LOTEK. 
10. 25, 31, 37, ,„ 

Losowanie dodatkowej nagrody 
1.000.00D zł odbędzie się w dniu 
24.10. 197G r, 

DUZY LOTEK 
w zakładach z dnia 17.10. 1978 r. 

Rtwl~rdzono: 
LOSOWANIE I 

22 rózw. z 5 traf. zwykł, 
Rran«> po 69.455 zł, 

2.2Ae rozw. :z 4 trafleruaml wy-
e-rane po 874 Zł 

54.846 rozw, E 3 trafieniami 
wygrane po 3T zł. 

LOSO\V ANlE Il 
37 rozw. z 5 trafieniami 

;rane po 45,999 zł · 
2664 ro zw. z 4 trafieniami 

.,,„_ 

iµ-ar.e po 958 zl 
52.lOT rozw. z i tratlenlami - wy­

grane po 11 zL 

spotkanie i·ezultatem, który da Im A eto niektóre rezultaty spotkań (0:0), Szachtlor (D) - Honwed (B) 
awans do ćwierćfinału rozgrywek 0 II rundy europejskich pucharów: 1:0 (2:0). 

r·~:::yn~d~~!;oc::;z/:~:~:i~ ton p I k USA 1210 b k • Wyrok śmierci grze, majac zdecydowaną przewagę o s a • w o s1e przez cały mecz. Mimo w wrocł&- - ł Jak poinformowała agencja wianie nie ustrzegli się wielu blę• „Mena", trybunał wojskowy w dów, popełnianych szczególnie w Kairze skazał na karę śmierci środkowej strefie boiska. Niecelne W rozegranym na stołecznym Torwarze międzypaństwowym spotkaniu dwóch obywateli egipskich oskar-podania pomocników doAć łatwo reprezentacji bokserskich Poloki ł USA nieznaczne zwycięstwo odnił'&li · h odł · · bo b przechwytywali przeciwnicy. Piłka- nad plęśclarae 1Z:19. Na sześć dotychczas rozegranych &potkali z re- zonyc 0 P ozenie m Y w po-rze z Dublina zaprezentowali nlezl11 prezentacją USA, nasza drużYna odniosła trzy zwycięstwa. Oto \\ynlki ciągu w Aleksandrii W sierpniu technik'!. prowadzlll otwartą i am- poszczególnych walk (na płerwssym miejscu reprezentanci Polski). br. W wyniku eksplozji 9 osób bitn11 grę Obserwując mec~ tr.ms- zostalo zabitych a ponad 50 ran-mltC1wany przez telewizję, każdy z PAPJERO\VA: łodzianin Pielesiak od IO musiał stoczyć trzyrnndowy nych. sympatyków futbolu liczył jednak pokonał jednogłośnie na punkty poj<?dynek z odpornym na <"losy na jeszcze wyższe zwycięstwo. Dennisa. Gwardzista miał wyra:i:ną Ameryl•aninem. 

Wisła- RWO Molenbe1!k 1 :1 
W spotkaniu o Puchar UEFA \Vi· 

sla zremisowała s RWD M.oleobeek 
111 (1:0), Bramki uayskali: dla WI· 
sły - Kapka (w 7 min.). dla RWD 
- Koens (w 75 min.). 

Mecz w Krakowie rozpoczął się 
bardzo obiecująco. Od pierwszego 
gwizdka wiślacy ruszyli do general­
nego szturmu na bramkę przeciw· 
nika. Obserwując grę Wisty wyda­
wało si<:, że wczorajszy pojedynek 
zakończą krakowscy piłkarze prze­
konywaj'fcym zwycięstwem. Zgodnie 
z taktycznym planem ternera Bro­
żynlaka, Wisła po uzyskaniu efek­
townej bramki ze strzału Kapki w 
7 minucie meczu, miała Dójść „za 
ciosem". Stało się jednalt lnatzej. 
Mimo utraty bramki, goście „nie 
odmurowali" swojej bramki i nie 
pozwolili na realizacji: prżedme<"zo­
wych . .Woteń krakowskiej drutyr..7. 

przewagę jednak Amerykanin wy- SREDNlA: Skrzecz przegrał przez 
trzymał do końca pojedynku. no\caut w I starciu z Holmesem. 

l\IUSZA: Srednicki znokautował w 
pierwszej rundzie Summersa. 

KOGUCIA: Wawuyniak przegrał 
stosunkiem głosów 1 :2 :le Smithem. 
Wl!rdykt mocno dyskusyjny. 

PJORKOWA: Jtosedowskl :i:wycu1-
tyl na skutek przewagi w li star­
ciu ValenSlę. 

LEKKA: Gajda odnl6sl zwyci-.:stwo 
przez nokaut w I rundzie nad Kim­
ruooscm. 

LEKKOPOŁSREDNIA: 
przegrał w li rundzie 
przewagi s Shłeldsem. 

Szczerba 
na skutek 

POLSREDNIA: Kicka doznał po­
rażki 1 :2 z Greenem, 

LEKKOSREDNlA: Jłyblckl swyclę-
7ył Jednogłośnie na punkty Wattsa, 
Mistn olimpijski po ra:c plerws:ą 

1'01.CJĘŻKA: Kucharczyk wygrał 
jednogłośnie z J estertim. 

CIĘŻKA: Biegalski musiał uznać 
wyuzość J. Tate. 

• • • 
, Pojedynek mi1trza Europy l brą­
zowego medalisty z Montrealu nie 
pnyniósl spodziewanych emocji. Po· 
lak, podobnie jak na olimpijskim 
ringu był daleki od swej wy„oklej 
formy, jaka prezentował l'la ME w 
Katowicach. Choć I Amerykanin nie 
zalmi>nnował na stołecznym ringu, 
zwycięstwo preyszło mu łatwiej nit 
na Olimpiadzie. „ • 

Tak więc nasza reprezentacja od• 
niosła nikłe, choć zaslutone zwy. 
cięstwo. Mecz nie stał ua wysokim 
poziomie. W większości walk prze· 
wałał boks siłowy, a poszczególnych 
rywall dzieliła do'ć duża r6:inica 
klasy. 

Kronika wypadków 
A Wczoraj w Łodzi o gods. T.!15 

przy zbiegu ulic Żeligowskiego i A. 
Struga, Małgorzata W„ lat 21 \VY­
biegla zza autobusu 1 potrącona zo­
stała przodem „żuka". Pieszej po­
mocy udzielono w pogotowiu. 

4 o godz, 12.15 przy :a:bie~u ulic 
Żeligowskiego i 22 Lipca kierowca. 
„Zast1<vy" LI 141587 z Jugosławii 
spowodował zderzenie z „FiatP.m" 
3681 1W. Owle osoby jadące „Fia­
tem" oraz kierowca „Zastavy" do­
znali lekkich obrateń. 

A O godz. 13 na ut Zarzewskiej SI 
Genowefa G. lat 52 weszła nie­
ostrożnie na jezdnię I potrącona 
zostalu przez „Trabanta". Kobieta 
doznała złamania nogi t ran głowy 
Przebywa w szpitalu. · 

A o godz. 17 na ul Rojnej 8, 
kierowca „Fiata·• 6089 IP potrącił 
wyblega .1ącee-o zza •Łojącego samo­
chodu Przemysława K„ lat 10. Chło 
piec doznał lekkich obrażeń I po 
opatrzeniu udał się do domu. (k„ 

I DZIENNIK POPULAltNY u 2'0 {8521) 



NajWll.ększa inwestycja polskieg 
ta 1976-1980 to budowa „Polic rozpo-
częto prace ziemne na terenie, kwasu 
azotowego l fosforowego, naw 
ty Zaplecza technicznego, Gł 
ławskie Przedsiębiorstwo In 
wego. „Police II" po osi111i8iillli11i'.:ij 
dostarczać będzie rocznie 823 tys. ton nawozów. 

N/z: prace ziemne na terenie przyszłych Zakładów ChemiC%1lych 
„Police Il", w głębi obecne Police. 

a IL 

WSROD WIELU TERMINOW EKONOMI­
CZNYCH BLISKICH ŻYCID - TEN NA­
LEŻY DO NAJBLIŻSZYCH: JAKOSC. 
OSTATNIE DECYZJE PARTYJNE I RZĄ­
DOWE, A ZWŁASZCZA WŁĄCZENIE JA­
KOŚCI WYROBOW DO ZESTAWU SPRAW 
ROZPATRYWANYCH PRZEZ PROBLEMO­
WE, PARTYJNO - RZĄDOWE ZESPOŁY 
WZMAGA NATURALNE ZAINTERESOWA-
NIE TEMATEM, ZA KTOBYM KRYJE SIĘ 
I ZADOWOLENIE Z ZAKUPOW, I MIEJ­
SCE KRAJU W MIĘDZYNARODOWEJ 
KONKURENCJL 

iele powiedziano dotychczas w sprawie „J": 
o zarejestrowanych, a więc oczywistych 
stratach w postaci zepsutych materiałów 

łl \ ":'skut k wadliwej produkcji, sięgającej w 
W ciągu roku w przemyśle państwowym trzy-flllllll nastu miliardów złotych. O niewielkim jesz-

cze udziale - ok. 1/10 całości - wyróbów 
klasy potwierdzonej znakiem „l" lub „Q" (16 tysięcy 
produktów). Wreszcie, o traceniu materiałów, robocizny, a czasu 1 szans wskutek wprowadzania na rynek własny 
L oferowania zagranicznym kupcom towarów nie wy­
trzymuJących konkurencji. Wydaje się jednak, że wśród 
wielu _ustalo~ych bądź projektowanych sposobów postę~ 

łl\ powa!11a. maJą~ych podnieść najszerzej pojęte walory 
W polskich .towa~?":'• ~byt ci~ho mówi się o nauce, tej 
~ przez duze „N . ~ t~J be~posredni_o związanej z warszta­
,,_. tern. A przec1ez, Jak su: wydaJe, z tej strony należy 7rt. ocze~iwać ·największej pomocy, zarówno dla przygoto­
V~ wania dobrych narzędzi pracy, jak i produktów osobi-

stego, konsumpcyjnego użytku. Spójrzmy bowiem na 

El 
fakty. 
. ~ześćd~iesiąt dolarów - to suma niezbyt duża. Ale 
Jeśli złotowkowy równoważnik tej właśnie kwoty od­
kłada obecnie każdy w ciągu roku, łącznie z dziećmi. 
~a rze~z„ nauki, na działania określone jako „badania 
1 rozWOJ , to powstaje z tych wpłat suma olbrzymia, 
ponad dwa miliardy dolarów. Tyle bowiem przeznacza 
się obecnie w Polsce na „B + R": dwa i pól procent 
dochodu narodowego, szacowanego przez ekspertów ON.Z 
na ok. ~OO dolarów na mieszkańca. Ani się kto spo­
strzegł, Jak wykaz placówek ni}ukowo-badawczych objął 
czter;ysta ośrodków, a w nich - trzysta tysięcy pra­
c~wruk_ów na pełnych etatach. Szóste miejsce w świe­
cie, dzielone łącznie z Francją, pod względem potencja­
łu. kadrowego w nauce, to przecież znakomita lokata, 
daJąca - w połączeniu z licząca ok. 650 tys. osób ka­
drą z wykształceniem wyższym zatrudnioną w gospo- , 
darce uspołecznionej - pełne szanse na rozwiązanie 
naj~.zerzej pojętej kwestii jakości: konstrukcji, techno­
logn, wyrobów. Cała reszta to kwestia organizacji 
i stawiania odpowiednich zadań. 

Nasi naukowcy, zawsze przecież związani li wyma­
ganiami życia, zbierają ostatnio dobre doświadczenia w 
bezpośredniej, ściśl~ planowanej pracy na rzecz codzien-
nych, bieżących potrzeb zgłaszanych przez społeczeń-
stwo, gospodarkę, rynek. W narodowym planie wy-
odrębniono, po raz pierwszy w osobnym dokumencie, 
listę trzystu najważniejszych, nowych wyrobów, proce­
sów i technologii - w tym 55 wyrobów rynkowych -
które między styczniem a grudniem trzeba doprowadzić 
od stadium laboratoryjnego do produkcyjnej serii. Ta 
bezpośrednia użyteczność nauki znajduje też wyraz w 
ugrupowaniu przeważającej części pracy intelektualnej 
i instrumentalnej w postaci siedmiu rządowych progra­
mów badawczych i 65 problemów węzłowych, resorto­
wych. 

Choć nie znaczy to wcale, iż poza tym zestawem te­
matów nie ma miejsca na poszukiwania, na dociekania, 
to jednak więk za część wysiłku umysłowego skupia 
się właśnie na elektronizacji gospodarki, na wyżywie­
niu społeczeństwa, na najlepszym przetwarzaniu mie­
dzi, na przygotowaniu automatów obróbczych i kilku­
dziesięciu innych grupach, w których - aby podołać 
zadaniom - należy zaprojektować nowe' procesy wy­
twórcze, materiały, urządzenia, wyroby. W tej grupie 
mieści się właśnie I białko z kryla, i telewizja koloro­
wa, i wygodne, lepsze niż daje dzisiejsza technologia, 
mieszkanie z fabryki. 

Według zgodnej opinii wszystkich ekspertów zajmu­
jących się jakością, z punktu widzenia kosztów, rachun­
ku czasu i nakładu intelektualnej „robocizny". popra­
wienie zadań już realizowanych - to czynność żmudniej­
sza i wielekroć kosztowniejsza niż postępowanie we­
dług wzoru ,zrób to dobrze za pierwszym razem" i w 
nauce, i w technice, i w produkcji. 

Nauka zyskała już stałe miejsce w planowaniu go-
1;podarczym, w rozwiązywaniu praktycznym zadań kon­
cepcyjnych projektowych, technologicznych, konstruk­
cyjnych, w kształtowaniu jakości całych grup procesów 
wytwórczych i wyrobów. Nie ulega wątpliwości, że każ­
dy kolejny rok przynosić będzie zarówno zwiększenie 
zasięgu udziału nauki, jak te7 większą niż dziś kon­
kretyzacJę wkładu na rzecz jakości. Przecież - pomija­
jąc bieżące potrzeby, formułowane już przez rzeczo­
znawców w projekcie planu wieloletniego, wnoszonym 
niebawem pod obrady Sejmu - w perspektywie pięt. 
nastu najbljższych lat 90 proc. rodzin miejskich uzyska 
telefon, znacznie stirawniej działający niż dziś, przecież 
powszechne staną się w tym czasie telewizory koloro­
we. automaty do zmywania naczyń, minikalkulatory 
na domowy użJtek, zegarki elektroniczne. wideokase­
ty , Wobec takiej mnogości zadań wynikających wprost 

7. dyrektyw partyjnych, a grupowanych pod wspólnym 
określemem ,,jakość", obecne korekty polegające na 
usuwaniu skutków niesumienności czy błędów w kon­
strukrji nie powinny, ba. nie mogą. zastąpić właści-
wych działań w laboratoriach, pracowniach badaw­
czvch, na politechnikach i uniwersytetach. Jakość z 
naukowym stemplem zadecyduje bowiem o rzeczywi­
ayrm miejscu Polski w świecie, 

łstnieje w naszej partii zwyczaj, zgodnie z którym przyjmowany w jej szeregi młody towarzysz, powinien 
przedstawić się ogółowi. Chodzi nie tyle o to, by pONiedział kim jest - imię, nazwisko i zawód. Chodzi o„. 
życiorys, o to kim był w życiu, co robił, by społeczeństwo miało1 z niego pożytek. Jaki j~st w swojej grupie zawo~ 
dowej, w środowisku zamieszkania. 

I stnieje też drugi zwyczal. 
zgodnie z którym cz~onko­
wle partii moi::a zwolnić 

kandydata z olx>wiazku 
przedstawienia życiorysu Po wo­
stu, gdy znają go dostatecznie do· 
brze wszyscy. Jest to moment nie­
zwykle ważny; a w oraktvce chv­
ba zbyt mało doceniany. To E!e­
neralne zwolnienie ie.;:. orzec1ez 
jeszcze .iednym elementem oowa­
żnego wyróżnienia. Jest to, można 
powiedzieć. zbiorowa rekomenda· 
cja członków tej orga::izac.ii dla 
stającego przed ni:ni kandvdata. 
Mówią mu w ten SPOSÓ'> - ZNA­
MY CIĘ DOBRZE, WIŁ'1\IIY KJM 
JESTES I CIESZYMY SIĘ, ŻE 
JESTEŚ Z N AM I! 

Wielokrotnie byłem świadkiem 
uroczystości przyimowania w sze­
regi partyjne nowych kandydaitów. 
I zbyt czesto sootykałem sie z 
pospiesznym skróceniem ceremo­
niału. - Życiorys towarzysza zna. 
my wszyscy, więc proJ>:muje prze­
głosować„. 

Szkoda! Na.-prawde szkoda. Przy· 
wykliśmy życiorysy młodych lu­
dzi traktować szablonowo. A prze­
cież może być inaczej Możemv 
usłyszeć życiorysy młode. ale o!. 
sane prawdziwym nieookoiem czło 
wieka, który chce czegoś w życiu 
dokonać z myśla o innvch. Każdy 
z nas oowinien mieć wiele do Po­
wiedzenia o sobie i co najmniei 
tyleż inni o nas. Słuchajmy tych 
głosów uważnie. bowiem ołvnie z 
nich cenna nauka. Nauka życia i 
pracy. 

Elementem mrzyJająeym w:vdale 
mi się być prawo rekomendacji 
swych najlepszych człcnków w 
szeregi oartH orzez koła ZSMP. 
Organizacie młodzieżowe w za­
kładach przekazują swvch człon­
ków urocz 11ście. Stara i a sie przed­
stawić starszym towarzyszom żv­
ciorysy swych kolegów. Z pewno­
ścią będzie ten moment mógł wy­
glądać ieszc:te lePiei w dalszei 
praktyce. Właśnie dlatei:(o chre 
przedstawić kilka drobnych frag­
mentów z młodych życiorysów. 
One ookaża najwvmowniei. lak 
powinien wyglądać ży;:iorys kan­
dydata. 

W Łódz;kich Zakładach Wvrobów 
Gumowych STOMIL możemy bez 
trudu znaleźć wiele takich orzy. 
kładów. Choćby„. Wanda Markie­
wicz. Nie interesuje nas gdzie uro­
dziła się ta 20-letnia dziewczyna 
i gdzie chodziła do szlroły. Waih.e 
jest to, że w ciągu zaledwie trzech 
lat pracy i przynależności do oc­
ganizacjj młodzieżowej stała się 
jednym z naibardziei niesooko"i. 
nych duchów w zakładzie. 

Prace ma ~iełatwą. bo w sor­
towni, wśród innych młodvch 
dziewczyn. Chyba nie to. że była 
od t1ich o kilka mies1acv starsza 
sprawiło, że cieszy. się t.am auten­
tycznym autorytetem. Z jej ini­
cjatywy powstała Młodzieżowa 
Brygada Pracy Soclalistycznei. To 

znaczy miała być młodzieżowa, ale 
i starsi znaleźli w niei swoje miel­
sce. Wanda sprawdza swoje mo. 
żliwości nie tylko w oracv zawo­
dowe.i. W tym roku ma iuż na 
swoim koncie 120 E!odzin przepra· 
cowanych społecznie i Brązową Od 
znakę Uczestnika Prac:v. Społecz­
nej. 

Przewodnicząca ia•rzadu Zakła­
dowego ZSMP Jadwiga NeJge­
bauer przy okazji pracy · społecz­
nej wylicza mi zaraz inne nie­

·spokojne duchy, Na przykład Ja­
dwiga Miller iest założycielką -ko­
ła ZSMP w transporcie wewnetrz­
nym. Prawie iedYna d:iiewczym1 
w tym gronie, niełatwvm przecież 
A koło jest dzisiaj nie tylko naj­
młodszym. ale i Jednvm z najle· 
ple.i pracujących. Sa zawsze tam. 
gdzie chodzi o dobra soołeczną ro­
botę. 

- Nie wszyscy mogą wyżywać 
się społecznie w 'Produkc.ii - wła. 
cza się Ireneusz Kowalski - na 
przykład w kontroli jakości. To 
koło wystartowało znów z inny. 
mi pomysłami. Przymierzaia się 
teraz do budowy korb tenisowe­
go. - A ponieważ pracujemy w 
gumie, więc kort byłby tartano-

„Szlachclc na zagrodzie r6wny wojewodzie" - przy. 
słowie to zrodziło się nie pod chłopską strzechą, ale 
przez wieki jego sens przenikał równie:i do włościańskiej 
świadomości. I nie tylko do niej. Co tu d11żo mówić, 
jesteśmy społeczeństwem indywidualistów, Lubimy dys­
kutować mieć własne zdanie i, gdy zdarzy się, ze nie staje 
nam przekonujących argumentów, gdy nasz interlokutor d)'.l! 
ponuje większą. ich liczbą I silą, gdy grozi nam zakon· 
czenie dyskusji na pozycji pokonanego, jakże często 
uciekamy się do tego ostatecznegQ. „argumeo1tu" ••• a co 
ml pan tam będziesz wstawiał.„". 
ie jest źle być indywidualistą. Posiadanie własnego 
zdania stanowi nawet pozytywny objaw. Sw1adczy bo. 
wiem, iż ponad bez.krytyczne, nierzadko bezmyślne, 
powtarzanie cudzych sądów przekładamy głębszą ;a· 

fleksję o sprawach bezpośrednio nas dotyczących i tyc~ ogo~­
niejszych. _ Dobrze być indywidualistą. jeśli równoczcśme v:i­
dzi się dostatecznie wyraźnie swoje miejsce w SP?łecz_noscl. 
Jeśli dbając o własne, n!!leżne prawa, dostrzega się rowno­
cześnie podstawowe prawa współbliźnich, ma się dla tych praw 
szacunek i wolę ich respektowania. 

Niestety,nie zawsze chcemy mieć szacunek dla identycznych, jak' 
nasze prawo - prawo współbliźnich. Nie zawsze znajdujemy 
w sobie tyle dobrej woli, by powstałe konflikty łagodzić 
i eliminować przy pomocy argumentów, a nie pnłki. Prze· 
praszam, w przypadk..i gospodarza Szczepana B„ chodzi o „ar­
gument" wideł 

CHŁOPSKO - BABSKA 
Wczoraj na dwóch hektarach ziemi, należącyc!:! do spół- · 

dzielni kółek rolniczych, kombajn skosił owies. Zostało trochę 
starganej słomy, nadającej się na podśc:iółkę. Wieczorem, po 
skończonej pracy żniwnej, sąsiad i dalszy kuzyn Sz:zepan:i B., 
Edward Z„ oti::zymał ustne pozwolenie szefa spółdzielni kółek 
rolniczych na zgrabienie i zabranie owsianki. Nie wiadomo 
z jakich przyczyn następnego dnia rano kierownik spółdzielni 
wydał Szczepanowi B„. pisemne pozwolenie na zabranie tej 
samej słomy. 
Żona i córka Edwarda Z. poszły grabi~ Zgrabiły trzy ko­

pianki, gdy na pole przyjechał Szczepan B. f bez pardonu 
zaczął ładować na swój wóz słomę nie przez siebie zgrabioną. 
Jasne, że wynikła kłótnia. Że po obu stronach słychać było 
wielce niecenzuralne wyrażenia. Nie spodziewając się .,babsko. 
chłopskiej wojny" na wyzwiska, :tpokojnie wjech~ł na oole 
Edward Z. Jasne, że przyłączył się do pyskówki. Krzyczał, że 
pierwszy dostał pozy.rolenie, choć słyszał i Widział, że sąsiad -
kuzyn też otrzymał pozwolenie czarno na białym wypisane. 
Zona Edwarda Z. też krzyczała, ile mogła. A wydawało jej 
się, że W§.Zystko może, bo przecież jest kobietą. 

Szczepanowi B, również się wydawało, że wszystko może, 
bo jemu od lat ~ydaje się, że jest we wsi najważniejszy. Po 
co mu miała „baba" Edwarda Z. podskakiwać? A. że podska­
kiwała, więc SĘzepan B. widłami rąbnął w skroń 
„babę" Edwarda Z. Ponieważ - przekonywał Szczepan B. 
komendanta posterunku: „Swinla lezie w nieswoje, świnię 
trzeba P-0 ryju". 

Edwardowa Z. półtorej godziny leżała na słońcu w upalny 
dzJeń, z_anim pqybyła pomoc lekarska. Leżała - jak się póź-

wy. Inni zaczynaia z-iów krecić 
się przy budowie klubu Po pro· 
stu - każdy chce zrobi ć coś do­
brego. 

Organizacja ZSMP liczy w STO­
MILU 400 członków. To tylko 33 
proc. młodzieży w z.akiadzie. Ale 
jakiej młodzieży! Wojciech Wie­
czorek, będący I sekr'?tarzem KZ 
PZPR w zakładzie, ma w tei kwe­
stii opinie iednoznaczoa: 

To s• chyba najlepsi 
jakich można było sobie wyma· 
rzyć. I właśnie dlatego korzysta­
my w całej pełni z p1·awa reko· 
mendacjj kandydatów przez na­
sze koła ZSMP. 

Potwierdza to także statystyka. 
W ciągu niecałych dwóch lat w 
STOMILU orzYieto do nartil ora­
wie 300 osób. z czego f.i) proc. to 
właśnie młodzież z orE!anizacii. 46 
proc. wszystkich członków ZSMP 
jest już kandydatami lub człon­
kami partii. 

- I co najważniejsze - dodaje 
zaraz W. Wieczorek - na palcach 
jednej reki policzyć mo:iemy te 
przypadki, w których zawiedliśmy 
się. A w ogóle najlepszą llustra­
cj• mog• bvć nasze KSR. Przed· 
stawieiele młodzieży mf'ldują nam 

na nich o swoich zobowiązaniach. 
Nie podejmowanych. ale iuż zreall 
zowanych lub w trakcie wykony­
wania, Bez wielkiego ~tumu, de· 
klaracji i zapowiedzi. po prostu 
robią. I to daleko więeej niż mo· 
:ina b:v od nich oczekiwać, czy 
spodziewać sie. 

Tak przedstawiają się życiorysy 
kandydatów przyjmowanych do 
partii w STOMILU. I •tie są to 
przecież żadne wyjątki. Takie wła 
śnie życiorysy młodych znajdzie­
my w każdym zakładzie Jednym 
z najmłodszych kandydatów partii 
w Zakładach Prndukt.ii Barwni. 
ków „Boruta" w Zi::lerzu iest 
Elżbieta Debslta. Z iei iniciatywv 
powstało koło ZSMP w wydziale 
socjalnym, iest aktywnie pracu.ią­
cym zastępca komendanta młodzie· 
żowe.i grupy ORMO. członkiem sa· 
morządu hotelowego. I do tego 
wszystkiego doda.imv ieszcze. że 
dziewczyna pracuje w zakł,adzie 
dopiero od roku 1974. 

Grażyna. Peplińska pracuje w 
Centrali Technicznej. Ona także 
ma na swoim koncie dziesiatki E!o­
dzin przepracowanych w czynie 
społecznym. Z ramienia orE!aniza. 
ej! młodzieżowej skierowana zo­
stała do 'Pracy w DRN - Widzew. 
jest ławnikiem sadu rejonowego, 
a była w poprzednie.i kaden;:ją ra 
dną. 

Na dobra sprawe. ni.i ma takie· 
go zakładu, przedsiebiorstwa czv 
instytucji. w które.i o zy uważ­
nym rozejrzeniu się wkoło nie 
znajdziemy podobnie pis;rnych ży­
ciorysów łódzkiej młodzieży. Jest 
jej zrzeszonej w łódzk:ei organi. 
zacii ZSMP ponad 50 tysiecY. To 
kilkadziesiąt tysięcy życiorysów 
nie ograniczających się do zdaw­
kowego schematu - urodził sie. 
. kształcił, pracuje„. I wiele Jest 
wśród nich życiorysów godnych 
głośnego przedstawienia Wykorzy­
stajmy tę okazję przyjmując ich 
w szeregi partii. Taka lekcja może 
przydać sie wszystkim Także i 
tvrn z nas, którvm wydaje się, że 
rzetelnym wykonywaniem swvch 
zawodowych cbowiązkow robimy 
tyle ile trzeba. ZawJu przecież 
można więcej niż trzeba. Jak wi· 
dać, dużo więcej, 

LESZEK RUDNICKI 

niej okazało z bardzo silnym wstrząsem mózgu. Półtorej go­
dziny Szczepa n B. krążył wokół swojej ofiary w odległości 
piętnastu metrów, zanim przybyły organy ścigania 

MIĘDZY BRAćMł 
Eugenlusi; L. natomiast zastosował „argument".„. rewolwe· 

ru. Jako sokista posiadał słlłżbową broń, z którą wyruszał 
zwykle na patrolowany szlak. Tego dnia miał skończyć zmia. 
nę o godzinie 15.40, zjeżdżając do wartowni. Wysiadł jednak 
kilka przystanków przed wartownią, na stacyjce najbliższej 
domu rodzinnego i domu swego brata Aleksandra. Z tym 
ostatnim łączyły go braterskie stosunki do momentu, gdy 
wynikła sprawa podziału ojcowskiego majątku. Od 
razu zaczęły się kłótnie I bijatyki. Ciągnęły 
się od lat. Nie wiadomo· nawet, kto inicjował słowno-ręczne 
pojedynki, Geniek nie chciał być dłużny bratu i odwrotnie. 

Geniek, wypiwszy kilka piw• i lfutelkę wina, przybył tego 
popołudnia do brata - sąsiada. W domu zastał bratową, jej 
kuzynk<: oraz bratanka. Kolejna słowna potyczka tr·vała oko­
ło kwadransa, po czym Geniek wyciągnął z kieszeni mary­
narki rewolwer i bratanka powalił jednym strzałem. brato­
wą dwoma. a kuzynkę bratowej zranił kolejnymi dwoma 
strzałami. Aleksander cudem uniknął „sprawiedliwości" nie· 
sion ej przez brata, który w pracy „uchodził za człowieka sta­
tecznego, nie nadużywającego alkoholu", który niroawno na­
w et awansował. Owej sprawiedliwości nie uniknął jednak sam 
Eugeni usz, bo\\·iem wybiegłszy z podwórka pobiegł kilkaset 
metrów w kierunku lasu, po czym jedną kulą powalił siebie. 

• • 
nas nie Ameryka, nie kowbojski Dzihl Zachód sprzed 

U stu i więcej lat . U nas na szczęście „argument" rewol· 
weru przemawia w zupełnie sporadycznych przypad­
kach. Za to iuż chłopski „indywidualizm". „argumen· 

towany" siłą mięśni ·i wideł, przejawia się du7..<> :zęście.i. In­
dywidualizm szukający potwierdzenia w zacietrzewieniu, w 
skrajnym egoiimiie, w chciwości. W zbrodni. Indywidualizm za 
każdą cenę, bez chwili namysłu. Pazerność na trochę słomy 
do podściółki, należącej do sąsiada, „wzbogacenie" s:ebie przez 
krew drugiego, w czasach, gdy najbardziej przekonujących ar­
gumentów na rzecz nowych stosunków na wsi dostarczają 
przyklacty wspólnego gospodarowania i wzajemnej pomocy. 

Ale nie, ci chcieli sami. Po tnipach. 
WIESl.AW ŁUKA 
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MIESZKANIEC TEOFILOWA „C": Kiedy wznoszono na- ) 
ne bloki, ws1y1łkie ·wyp0aa!one zostały w zamki typu Yale 
t•w. 60·ki. Obeanie niektóre a nich sacsynajJł się psnó. Mię 
d1y innymi •Potkało ło mnie. Slłdziłem. że nabycie nowej 
wkładki, blłc1i eałoro zamka to fraszka, dopóki rajd po 
wszy1łkich znanych ml llklepach 1 samkami nie zakończył się 
fiaskiem. Oferowano ml oo najwyżej łzw. 90-ki, nie pasujl\Cc ~ 
do naszych drzwi, łak pod wzrlędcm grubości jak i odległo- ~ 
ści zacisku, otworów pod kl&mkę itp. A najgorsze, ie i na .> 
admin!&trację nie można llozyó. ~~ 

RED.: Zamków, o których pan wspomina, administracja ~~ 
waszego osiedla nie dostaje już od dwóch lat, jako że wy- >5 
cofano je z produkcji, zastępując zamkami nowszego typu ~( 
właśnie wspomnianymi ,,90-kami". A ponieważ te nie pasu- i> 
ją do drzwi ua osiedlu Teofilów - zdaniem administracji - ~ 
jedynym wyjściem jest założenie obok starych innych zam-

Ba,rcbo rozszerzył Się w ostatnim czasie zakres upraw­
nień przysłueujących kobietom w okresie wychowywa­
nia przez nie małych dzieci. Niektóre z tych upraw­
nień są jednak dość świeżej daty. Stąd nie brak niepo­
rozumień, wątpliwości i błędnych decyzji wydawanych 
przez zakłady pracy. Społkanle przy NTU 303·04 z kie­
rownikiem działu zaslłk6w ZUS K. KRASZEWSKĄ 
I kierownikiem Zespołu Pomocy Prawnej LRZZ T. 
GROEGER, pozwoliło więc na wyjaśnienie wielu spor. 
nych kwe5til. 

- Córka maj•ca dwa lata, nie 
uczęszcza do żłobka. &d:vt w caa· 
sie kiedy • mężem pracujemy. zaj 
muJe się nia moja matka, renci­
stka. Przed tygodniem matka po· 
wa:l:nie zachorowała. Przebywa te­
raz w sspitalu, a 11otem pojedzie 
chyba do sanatorium. Na jakiej 
podstawie more uzyskali JJłatne 
zwolnienie na opleke nad córka? 
Czy bedzle ono obejmowało cały 
oka-es choroby matki? 

- Prawo do zasiłku na ooieke nad 
%Clrowym dzieckiem do lat 8 PrzYsłu 
guje matce tylko w raz.ie nie orze 
widzianego zamknięcia żłobka, 
przedszkola lub szkoły, do której 
dziecko uczęszcza. W innych o­
kolicznościach rue, eh.Yb& w dro­
dze wyjątku, np. (dy dotyciy sa· 
mot>nej matki, Oddział ZUS 
uwzględniając trudne wa.ruliki 
może w trybie wYlątkowYm WZY 
znać jej zasiłek oi:>iekuńczy na 
czas choroby matki lub innej o­
piekunki stale zajmuJącej •ię 
dzieckiem. 

- Kiedy w myil oboWil\HJll· 
oych przepisów • aasllku opiekuń. 
czego może korzyałaó oJoiec dlieo• 
ka? 

- Tylko wtedy, gdy a jakichł 
względów ooteki tej nie jest w 
stanie podfą~ się matka. A wiec, 
gdy sama choruje lub orzebywa 
poza miejscem zamieszkania np. 
w delegacji czy na urlopie. I 
oczywiście wtedy, jeśli oiciec sam 
wychowuje dtiecko. 

- Mam udaó sie a ayuem do le· 
karza specjalisty, który przyjmuje 
pacjentów łylko przed południem. 
Czy sa czaa nleobecnoiol ołrs:vmam 
WYnasrodzenie? 

- Na tego rodzaju zasiłek nie 
obowdązuje <>kres wyczekiwania. 
Dostała·by 10 pani zresztą I w ll'l'ZY 
padku, gdyby rozwiązanie nastąipł 
ło Jeszcze w czasie trwania udo­
P.J.1 bezpłatnego. Tylko w~edy o­
kres zasiłkoWy byłby nieco kr6t­
szy I wynosiłby 98 dni, a w przy· 
pad.ku urodzenia więcej nit jed. 
nego dziecka 154 dnL 

- Pracuję dopiero S lat. I w 
razie choroby prsysługu~e mł 80-
J)rocentowy zasiłek. Ale teraz Je• 
stem w ciąiy. Czy Wpłynie to na 
zwiększenie wymiaru zaSllłku? 

- Tak, gdyż kobiecie będ!lceJ 
w ciaży niezależnie od okreiru za­
trudnienia przysługuje od pier· 
wszego dnia niezdolności do -pracy 
zasiłek chorobowy w wy11<>ko8cl 
100 proc. miesięcznego "tl1yna,grodze 
nia. Jednak w tym wypadku 'POZ& 
zwolnieniem lekarskim, zaintere• 
sowana wwłnna l)l'Zedstawić śwJa 
dectwo stwierdzające stan cłaf;y, 

- Jestem nauezyełelka maJlłC!lł 
dwoje małych dzieci l widnie koti 
exy ml sle 51 l111leń 1wotnlenfa na 
opiekę. Co będ1le, jeśli kł6re§ a 
nich uchoruje jeszcze w br. I 
znowu otrzymam zwolnienie? 

- Po wycaerpanlu limitu 'Płat­
nych zwolnień - który wynosi 
~O dni w roku dla wszystkich ora· 
cujt1cYch kobiet, wychowu}ac:vcl\ 
co najmniej Jedno dziecko do lat 
14 - dalsze zwolnienia będa bez­
płatne, choć nieobecność oanl w 
pracy bedsle traktowana Jako u· 
11prawiedliwiona. 

- W na1le 11rlopu •1tolnero • 
ohorowało ml dsleoko. Odn!Młam 
zwolnienie do zakładu, myillłl!, te 
wolne dni na praygołowante lfO 
do er,11a!Dlńu otrzymam -późnleJ, w 

Innym terminie. Nie dosłałam lob 
Jednak ••• 

- Przedłużenie !lrlopu wypo. 
czynkowego lub okollcznokJowe„ 
go na naukę następujtł wtedy, ie· 
śli praoownik sam zachoruje w 
tym okresie i jego niezdolność do 
pracy trwa co najmn1al trzy dni. 
Natomiast choroba członków ro­
dziny nie daje podstawy do wze• 
dłużenia urlopu, lub udzielenia go 
w innym teNninie. 

- Po urodzeniu drurle&o a11ee. 
ka :iona wsfęła urlop bespłatny. 
Miało to miejsce prsed rokiem. Do 
tej Jednak 11ory zakład odmawiał 
mi 1aa:iłku na ni•, chotl płacił na 
ch~eci I to w p0dwyiuonym wy. 
m1arze. Dopiero łeras, gdy zmle• 
nil się pracownik rachuby, mam 
ołnymywac nalłek r6wn!eł I na 
tonę. A oo będzie 1 n.lerłośela­
ml? 

- Zakład leń zobowiązany wy· 
płaci~ zasiłek na rone " całv po. 
?tzedni okres, gdyż w1011 leżv oo 
Jelfo stronie. A na maririnesie -
nie jest to t>lerwszy te.1to tvou wv­
padek, co niezbyt korzV&tnie świad 
czy o wiedzy ł umieietnoścl o­
sób pracujących w tvcn działach. 
A przecież ZUS &aW.Ze w razie 
wątpliwości słuty rada t l>Odaja 
od!Dowlednl 'DtZei:>ll. 

- Ja w aprawle nieco 11e1er6l­
nej. Urlopu „małllerzyń&klego" dla 
ojca, Wkr6tce 'Oo 11orol1zle zmatła 
moja nle waauJ•oa alostra. Csy w 
teJ sytuacJI oJt!lec dziecka. czvll 
nwagler powinien otr1Yma6 .takle§ 
płatne zwolnłente na 011leket 

- Pracownik. którel!o Ilona 
zmarła przy · oorodzle lub wkrótce 
oo nim. ma orawo do twolnlPnl11 
z pracv i zasiłku obl!C7.onee:o tak 
jak za urlop maclerzvń.s'ld. Za­
siłek ten należy mu sie do chwt. 
li ukończenia 1>rzei dziecko ł mlP 
slęcy, a gdyby urod:tiło sle wie­
ce), niż Jedno d!llecko. do li rnl•· 
aięcy. 

- trrodałły nam Ile bllłnle~. 
Pnouje ł)'lko m1ti. 'Osy opr6cz M­
iliku na d1lffl I na mnłe łosta· 
nie on r6wnleł I zaliłek Deroł„ 

""' - Tak ł to na kaMe d1lecko 11 
oeabna. czyli 1000 ałotvch 

k&6ra ulelda pnedluleniu 11 mocy 
prawa do dnia l)Oł'odu. lhiękl te· 
mu ołrzymuje ona 100~procento· 
Wy sasllek maclenytiskł, Ale, :te 
łona na urlop bezpla~ny nie mo­
ie UC!llyó, ustaliliśmy, U przystąJll 
ona do pracy nJe weselniej, Jak 
za pół roku. Jak &o wplynifl na 
tzw. ciułośó pracy! 

- Clągło~ć to pajecie dcś~ aze­
rokie. Inne sa bowiem zasady u· 
stalanla uprawnień do nagrodv 
fubileusz-0wej i dodatków stażo· 
wych, a inne do wymiaru url<>­
pu WY'P<>CZynkowego, .Tezeli Wit1<' 
chodzi Państwu o ciułość do ur­
lopu, t-) po powt6rnym podjęciu 
pracy tona uzyska urlop 'DO roku 
i do podstawy jego wymiaru zos­
tanie wliczony obok lat nauki, 
również I poprzedni oktes zatrud­
nienia na -podstawie umowy ua 
czas określony. . 

ri 

ków np. marki „Fama" lub „Yeti". (h) 

PLATAN CIESZY SIĘ DOBRYM ZDROWIEM 

CZYT.: Na ul, Mielczarakiero SS, łn:l przed przychodnią 
fokarskl\ dla dzielnicy Polesie, rośnie drzewo platan. Od mie­
siąca obserwujemy • niepokojem, Jak z pnia I konarów od· 
p&da kora. Drzewo jest supełnie nagie. Nie wiemy, jaka jest 
tego przyczyna. Szkoda, żeby takle piękne drzewo uległo 
zniszczeniu. ,. 

ł!~ ńó , RED.: Spostrzeżeniami mieszka c w natychmiast podzieli-
li:imy si~ z Łódzkim Przedsiębiorstwem Ogrodniczym. Dyrek· 

f:
( tor - mgr Tadeusz Joniecki prosił nas, abyśmy uspokoili 

ł
< naszych czytelników, gdyż drzewu nic złego nie grozi. Fa-

{ chowcy bowiem dokonali „wizji w terenie" I stwierdzili, że 
S drzewo to, należące do gatunku platanów, znajduje się w 
~~ bardzo dobrym stanie zdrowotnym i aktualnie nic nie zagra-

~ 
za jego prawidłowej wegetacji. Łuszczenie kory jest natural­
nym zjawiskiem u tych drzew i w różnym stopniu nasilenia 
powtai:za się każdego roku. (g) . 

~NTU 303-04 
odpowiada 

.> 

- W roku ubiegłym w lecie ko· 
nyatałam s dwumlelieczneiro ur­
lopu bespłatnego, W łym samym 
wymiarze zakłaa udzielił ml urJo. 
pu I w br„ abym mogla znowu 
wyjechać 11 cł:lleoklem do Bab ł 
na leMenJe. Tylko, u prsy ok•z.l! 
1mnieJaono ml wymiar artoou w-· 
poczynkowero za br., t ło o •rn. 

- Przepisy unleniaJące uJ)faW­
niema kobiet, które wraaaJą z ur· 
lopów bezpłatnych weszły w tycie 
z dnJem 1 stycznia br. Nie mogą 
zatem obejmować aytuacjl, które 
miały miejsce dawniet Dlatego 
też zakład powinien zmnieiszy6 
wymiar urlopu wypoczynkowego 
jedynie aa 19711 rok. A wiec o 

I w. IL: Kiedy~o:~:l~~ :o p::s:I r:s:~~. w sakładzil'. >I>. 

Było w łym artykule łeł podane, ze zakład oowinien pra­
cownikowi, który zrobił dyplom mistrSowskl, podnieść pensj~ 
od GOO do 1000 •I. W swoim n.wodzie pracuję 25 lat i już. 
dawno zdobyłem papiery mistnowskłe. Mimo ło zakład .1;1· 

~ 

2/12. 
- Po Z,S·lełniej nleobeenoścl 

:wracam do nvero sakh14u. Na 
moim dawnym lłłanowlsku J)racujc 
wnaklłe Jui inna osoba. Myślę 1 
niepokojem eo Wobea śeco beddl' ~~ 
ze mnlł? ~t 

- Odoowtedt na to pytanie nur- '~S 
tuJ!lce zresztą niejedna !)t'aCOW'n.l- ( 
cę, udziela par. 2 Rozoorządzenia ~ 
Rady Ministrów zamieszczonel{o w ~„ 
Dz. U. !lir 43/75. ~~ 

Zakład pracy p0 aakonczenlu ~ ~­
l0pu bezpłatnego jest zobowiąza-1( ny zatrudnić pracowni..:• na sta-
nowt.ku rówt10rzednym lub na 
Innym odpoW<iadającym jej kwall· 
fikacjom 1 za wynagrodztoniem nie 
mn.lejuym od l)Obieralle&o orzed 
urlopem. 

twierdzi, ie ładen dodałek ml nie przysługuje. " 

,RED.: Sprawy, kt6re pan porusza, reguluje uchwała nr 
21 Rady Minisłirów z dnia 23 stycznia 1976 r. (Monitor Polski 
nr 7 poz. 34). Par. 7 rzeczywiście mówi o przyznawaniu do­
datków do wynagrodzenia w wysokości od 500 do 1000 zło- ~ 
tych, wedł,ug µsad ustalonych przez ministra pracy, płac i ~~ 
spraw socjalnych, ale tylko tym osobom. które pełnia funkcji: .>i 
mistrza lub starszego mistt_za. ~ 

Z listu nie wynika, że pracuje pan na stanowh;ku mwtrza, 
lecz że posiada jedypie papiery mistrzowskie. I chyba stąrl 
ta odmowa wypłacenia dodatku mistrzowskiego. (g) 

STAż A WOJSKO 

T.r..: Niedługo po ukońcsenłu łechnikum w roku 1966 zo· 
stałem powołany do wojska. Wróciłem po dwóch latach i w 
ciąru łrzeeh tygodni podjlłłem swoją pierwszą pracę zawo· 
dową w PKS. I nadal tam pracuję. Czy okres służby wojsko­
WeJ wilcza się do stażu pracy, za który otrzvmuje się doda• 
tek za wysłu1ę lał? Bo w ehwlli obecnej pobieram tylko 
5 proc. łakie10 dodałku. 

RED.: O zasadach wypłacania dodatków za wysługę lat, 
decyduj4 układy zbiorowe pracy. Pracownicy PKS objęci 
są układem zbiorowym pracy .:i 1974 r. 

Włh'ła &mowę na esu okrełlon)'' nla kwallflłtaCIJl za wołowych, 110· ~ 

Otó.t art. 33 regulujący te zasady, zezwala na zaliczenie 
okresu zasadniczej służby wojskowej tylko w 'C1rzypadku, je- n 
śli pracownik przed powołaniem do wojska pracował w 
PKS I w obowiązującym terminie po ta.ko.iczeniu służby po- ~ 

- Zgodnie z ustalomt W:Vkład­
ni14 - o czym mówi wyjaśnienie 
Min. Pracy, Płac i SJ)ra~ So­
cjalnych Żamieszcz.one w • .Słut. 
bic PracoWllllczei" s listo1>&da 19'75 
r. - matka zachowuj.i prawo do 
>yynagrodzenia sa czas udzielonego 
jej zwolnienia od -pracy wtedy 
jeśli zostaje wezwana orzez organ 
służby zdTowia w relu Poddania 
dziecka szczepieniu lub badaniom 
mającym na celu wyk.rywa'Ilie 
chórób zakaźnych 1 leśli na wez­
waniu organ nie wyznacza rów; 
nocześnie innej godzin.V nie koli­
dującej z czasem t>raC.f 

Bez wody 
- Vrl0p "-płatny lf.&no•I dla I ~ Po ,óo6esenla ełacll6w łona h •l•I• k•tdeł •baje clo podn.łnl'e-

pnes 1104Jecie studiów na wYinej ~ 
uoselni. Tylko, esy w tym okre- ~ 
llłe sakłact ma prawo 'l'llyda6 skle· '~ • • 

I pieca rowanie? ~~ 
- Ma, gdyi stosunek oracy ~~ 

trwa -przecież nadal. Ale ie prawa ~~ 
i obowiązki stron sa w tym cza- ,~ 

wrócił do pracy w tym samym zakładzie. >~ 
Tak więc, dodatek ten , nie obejmuje pracownika, kt6ry ~· 

podjl!:ł po raz pierwszy pracę zawodową, dopiero po odbyciu ~<; 
służby wojskowej. (g) ~~ 

NAGRODA ZA DOBRE WYNIKI .>'~ 

- MóJ 3-letnl urlt>P bezpłamy 
kończy słe z dniem 31 rrudnla br. 
W lutym spodziewam się naro· 
dzin drurlero dziecka. Ile czasu 
muszę przepracować, aby otny. 
mać 100.procentowy zasiłek ma· 
cierzyński? 

Mieszkamy w starym domu 
przy ul, BraterakleJ 18, Stare 
dom)' •li r6tne. W naszym Jed­
nak tyje etę wyj11tkowo clętko, 
ponlewet administracja nle chce 
nic w niego zainwestować. '!'otet 
w Wielu mieszkaniach piece ku­
chenne 1 pokojowe rozleciały 
rlę se starości, a administracja 
przy ul. Cieszkowskiego 22 ogra­
nlcaa sh: tylko do przyjm:)wa­
nla zapisów na nowe. 

Najgorzej jest jednak z Wod11. 
Do 1973 roku czerpalrnmy ją z 
własnej studnl, potem stało slę 

to nlemotllwe, bo płynęła & olej 
tak Hnleczyszczona woda, te 
nie nadawała ltę do utytku. z 
kontecanoścl uc1ęllłmy wtedy 
chodzlć na 111slednle podwórka 
do znajdujących się tam hYdran 
t6w, Ale teraz l to się gkoń­
cv.ylo, gdyt wyłączono hydranty, 
bo zbyt cz1111to się peuly. 

Tak wlec przed samą ztm11 zo­
staliśmy bez pleców, bez wody 
i nadziel na szybką zmlanę. 

(h) 

t poelpis6w 

sie zawieszone, m'acownicy nie < W. S.: Otrzymałam w łym roku świadectwo dojrzałości, 
przysługują łwladczenla takle, fak ~ uzyskujl\c na egzaminie maturalnym średnią ocen - 4. Zło-
płattte urlony okolicznosctowe, na- ~ żyłam więc podanie do działu kadr, proszitc o wypłacenie 
grody za dobre W}'niicl w nauće ( nagrody z łytuł" osiąrnięoia dobrych wyników w nauce. Nasz 
- z wyjatk.iem zwrotu kout6w ~ radca prawny nie wyraził zgody, argumentując tym, że do· 
przeja%Clu do siedziby szkoły. O. t bre oceny z egzaminu dojrzałości •Ił niewystarczające do 
czywlście, jeśli świadczenie to jest ~ ubiegania się o prsyznanie nasrody. . 
przewidziane dla orac<>wnlków ~~ RED.: Ponieważ podała nam pani adres zakładu, mogli· 
skierow„nych do danego i'odzain ~ śmy podjąć interwencję. Przedstawiliśmy kierownictwu WY· 
szkoły lub na dany rodzaj stu- ,( kładnię przepisów, dotyczących uprawnień pracowników 

~ł 
t 

diów. ~$ kształcących się (Monitor Polski nr 18 z 1973 r.) opublikowa-
- Pned urodsenlem dziecka ura >~ nych w majowym numerze „Służby Pracowniczej" - (biule- .>. 

PO ZMIANACH 
ORGANIZACYJNYCH 

eowałam łts:r lała, Potem 116łtora M tyn Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnych str. 21, ~ 
- roku przebywałam n" urlo'!>le ( kt 6) • ;1~ 

b I • Al dk kł. ~ P ' · ' 'ł k"' B ł · • gorzałych z„•o1ennlkó-•. Jedni p1'j" esp a.nym. · e 90 wypa u, 0 ,' Otóż J'eżeli absolwent szkoły średnie)· otrzymuJ·e świadec- :> c1 z „popraw 1 • Y meco czy~- „ w „ remu ute•łam niedawno. czuje sle , ' ;~ 
clej~zy, ale bez paska. Co będzie go dla zdrowia, drudzy dla uro• bardso 'ile i cho6 "rzeniesiono !~~~~~ two dojrzałości, wówczas do obliczenia średniej arytmetycz- -~ 
dalej wolę nie myśleć. A tak do- dy. 111 bm. sądząc, że sezon na sok mnie do HejneJ pra;v, s łtudent ~ nej, należy przyjąć oceny egzaminacyjne z przedmiotów ob· $1· 

Wiele już razy korzystałam s 
usług punktu pralniczeeo przy ul. 
Przybyszewskiego 32./34. Między in­
nymi dwukrotnie czyściłam tam 
swój zielony płaszcz z wełnianego 
bistoru i zawsze wyglądał jak. no-

Pocz~ 
na pewno się już zaczął zadzwo- radz" sobie ze sw:vmJ obowlazka· jętych egzaminem dojrzałości, obowiązkowych i wybranych ~ 
nilem do dyrekcji zakładów ga- ml, WyjŚćlem byłaby renta, łylko, przez słuchacza. ): 
stronomicznych pytając gd:tie w łe po teJ przerwie tj, urlopie bez· I oto już po kilku dniach otrzymaliśmy pismo z zakładu, ~~ 
pobliiżu pl. Wolności mogę wejść płatnym przeuraooWl'ła~. nledwił' zawiadamiaj'ące nas, że pani podanie zostało ponownie rozpa- ,,.~ 

~ na szklankę soku. Powiedziano mi, 8 mleslecy. Brak łll\ Wiec SJ)O~ f.~ trzone, Dyrekcja postanowiła przyznać nagrodę pieniężną z ty- :>~ 

-
~T,Trn I ra..- że to nie takie proste, bo sok wy• do 5 lat. tulu osiągnięcia przez panią dobrych wyników w nauce. Gra-

.I_~ maga dwóch rzeczy - marchwi ' i ~ tulujemy. (g) 
maszyn. A maszyny często się psu- - Okres urlo-pu bezpłatneeo u- ~~ · 
j t · dzielanego m'acującym matkom „„~~""""" ~ Tym razem zaniosłam go do od- I ą. Więc na razie gas ronom1a za- na wy howanie d:i:iecka, Jest wli. 

wy, 

świeżenia w dniu 8 września. Miał - 96 • prasza na sok jedynie do "D!ete· czany do lat pracy, ?<! których 
być gotów na 28, lecz nie był. Do- - - _. ,..-;; tycznej" i „Romy". zaleź:v wymiar - renty , cz:v emerytu 
piero w trzecim terminie w dniu brz,ę kiedyś się prało w tym punk- ry. Podobnie. jak w1ic.r:a się gó do 
8 października ekspedientka oznaj- cie przed zm.innami organizacyjny- Pod koniec ubiegłego sezonu okresu pracy przy ustalaniu wy-
miła, że płaszcz wreszcie jest. Cóż mi. (h) punktów sprzedających sok było sokości urlo-pu. Oznacza to, że ma 
kiedy był w takim stanie, że nie Posiadaczka kwitu nr 02758 sporo, a więc i maszyn. Czyżby już oani wymagane minimum za· 
nadawał s1'ę d u ' ytk Kol 1 r długa, letnia przerwa zamiast od· •L 0 z u. n e z NAP"J ZDROWIA 1 URODY trudnienia I może wystap1c o t>rzy miał brudny, na plecach plamy, a v świeżyć maszyny przyniosła ich znanie renty łnwalld~kie}. 
o stanie podszewki lepiej nie wspo NIBDOSTĘPNY zniszczenie? (h) 
mi.nać. 15 października płaszcz wró- Sok 1 marchwi ma swoich za- K. Ł. Opr.: A. KULP:nQ'SKA 

Peehowy 
Chodzi tu o dom przy ul. Naru~ 

towlcza 3. Lata całe nie remonto­
wany, dziś nadaje się tylko do 
rozbiórki. Właśnie w kwietniu 

~A?'~hV~/7//ff/.17/ffff/IW/..07'~ 

~ p rzepelnłone i kll!l'wjące wbrew dzieci, która jako jedyna w tramwaju to i 011tro zareage>wał, w drugim pijako- do przewidzenia „opiekunowie" gromko ~ 
~ wszelkim re>zkladom jazdy środki usiłowała ich uciszyć. l zaczęło 1ię, a wi uuło bezkarnie bo wuyacy udali, te zaprotestowali. A pasażere>wle? Ci podzie- ~ 
~ komunikacji miejskiej - to czę- trwało dopóki sąsiadka nie wysiadła. nikt nic nie widział, a motorniczy był Zili się nG dwa nierówne silą obozy. Do ~ 
~ sty pe>wód łrytacji naszych Czytel- Wprawdzie dwóch panów po wycze'l'pa- zbyt daleko". jednego ttaletał motorniczy I ja z mę- ~ 
~ ników. Tym razem jednak z paczki ko- niu po'l'cji epitetów zamilkło, ale trzeci ,.27 wrzelnia - dorzuca de> teJ pCJlf'cjł źem, do drugiego wszyscy. ale te> wszy- ~ 
~ respe>ndencji o tematyce komunikacyjnej - najba'l'dziej zawia.ny - kontynuował tramwaje>wych opowieści pain.i Z. K . . - scy pozodtt!I. Trudno opisać falę oburze· ~ 
~ wyb·raliśmy tylko te, które mówią o jesz- ro.zróbę caly czas. do tramwaju linii „17" na ui. Telefo- nia jaka spadla na nasze głowy. Nazwa- ~ 
~ cze inne; pladze codziennych podróżnych S4dzę, że gdyby sąsiadka wpadła na niemej dwaj mężczyźni wnieśli swego no nas parą egoistów, dobranym malżeń· ~ 

~ b~r'~~!~l::;~u:b~:::?va~~:~:~ pomysSl:;ieWrowanict $1pra,wy dlo sąduE. to ~()K~f!n~R~~ż si~O!~h~VkWo'::.,.n1fcz~ya:t1:n::,:~,·;~ ~r:=:hł::~r !:;~~~ż:~:~5e ~:~ ~:~: ~ 
~ ~riJ~~~~ ~z~()ri~ ~~d~r~ c~?u,~ęt~~h '' . ~:ii~0~::~aJv vi~fą~zfo:~~1=:iE~ ~ 
~ Niech Jedna,k prze.mówiq samł Czytel- już o rodzinie. ~ 
~ nicy. Zdecyde>wana pC>3tawa motorniczege> ~ 
~ „De> domu wracam dosyć wczemle bo przecięła jednak dyskusję I nieprzytom- ~ ~ :iara.i Po 16. Dotąd razem ie mnq ie- ny z przepicia kandydat na pasażera ~ 
~ chali tudzie tacy jak ja: zmęczeni, spra- wraz ze swymi niefortunnymi opiekuna- ~ 
~ cowani, z pełnymi siatkami, zachowujący owych panów drogo by kosztował ich zapre>testował przeciwko takiemu pała.- mi musiał opuścić tramwaj, ~ 
~ się jednak spokojnie i kulturalnie. Od tramwajowy występ. Jednaik kto wie - żerowi, zapewne obawiając się zanłe- Dziś gdy 1'U.ż nieco ochłonęłam, prze- ~ 
Z! pewnego jednak cza.su coraz częściej do może prócz mnie nikt ze wsp6ltowM:iy- czyszczenia tramwaju, i powoluJąc •it 11tala zdumiewać mnie 1 postawa pas:iże- ~ 
~ przepełniO'llego tramwaju wsiadajq cale 11zy nie chclalby wystqpić w rolł świad- na obowiqzujące przepisy, zażqda.ł opusz· rów, wfród których sporo bule kobiet. ~ 
~ watahy agresywnych. ł pijanych męż- ka. Przecież ubliżano tu nie jego ż&nia czenia wagonu. Ale nadal niłpe>koi mnie putanie, czy na- ~ 
~ czyzn. którzy nie krępując się niczym czy matce". Poparliśmy ge>, pomni licznych wypad- prawdę p;Jakom u nas wszystko wolno? ~ 

~ !n~~~~ cr:~::;ą !łśoś~~l:ź:;:1~!::~t:i~ B."~~m- 7~z;a~ak d~~::r~~je,;~~ykak~ :s~'::~~tó;e zcici::wr:::~j 1'6r::~i:.,:;;:~'°ire~ !e:~:e~z~!c~fłc~~:~;e~l~~b~iż:is~=~~ ~ 
~ kobietom. s ię z takq tolerancją wobec pijaków. To utq mężowi w ciągu ostatniego mlesiq- komuś ubranie. Tylko w Imię czeg.o? Czy 0. 
~ Piszę to pod W'l'ażeniem niedawnej „na- też już dwa razy musiałem wy#ć z wa- ca dwukrotnie już zdarzył<> się chwytać dlatego, że ktoś akura.t zamroczO'lly i nie 0. 
~ gonki" trzech mocno zawianych panów gonu i przesiąść się de> drugiego, bo za- za poly nietrze!wego wspólpasażll'Ta na wie co robi, czy też z powodu naszej ~ 
~~~ na znanq mi z widzenia sąsiadkę z blo- nfoczyścil go jakiś pijany pasażer. W pomoście, gdyż maczej rnala;ztby się pod przedziwnej te>!eriincji ł pabla.żliwo(śhc)i,~ ~~ 
~ ku, aolidną pracownicę i matkę dwojga jednym przypadku motomićzy z11uwa.tył ke>łami ·rozpędzonego pojazdu. Jak było która potem godzi w TULI samych". 0 
~ ~ 
~/QQ.QYhW~/;mw..mw#'~UAYAZVHHAY~A7~.UUAV~~#'hW'I~~ 
ł DZIENNIK POPULARNY nr HO (8528) 

budynek 
miał być wyburzony. Ale że w 
naszym mieście takich kamienic 
jest setki, wyburza się te, w któ­
rych już naprawdę mieszkać w 
żaden sposób się nie da. Lokato­
rzy tego pechowego budynku co 
najmniej jeszcze przez rok muszą 
w nim przebywać. Są tym okrop­
nie zdenerwowani, bo rzeczywiście 
mieszkają w bardzo trudnych wa­
runkach. 

Zjednoczenie Gospodarki Komu­
nalnej, któremu przedstawiliśmy 
pretensje lokatorów wyjaśnia, że 
faktycznie hudynek przy ul. Naru­
towicza 3 miał być w tym roku 
wyburzony. Sprawa tym bardziej 
jest pilna, że dom ten po prostu 
przeszkadza w modernizacji ulicy 
Narutm.\ricza (od ul. Sienkiewicza 
do Piotrkowskiej). . 
Ponieważ w tym roku nastąpiła 

koncentracja robót drogowych na 
ulicach Głównej i Mickiewicza., 
Zjednoczenie GosP-odarki Komunal­
nej zmuszone było przyspiesz~'Ć 
wyburzenie domów, położonych w 
tym właśnie rejonie. A tym sa­
mym zrezygnować z rozbiórek w 
innych punktach m iasta. I st11d 
przesunięcie terminu burzenia kil­
ku pierwszych budynków na ul. 
Narutowicza, m. in. i pod nunie-
t'em trzy. (g) 

PA l IS Z! 
- A TWOJE PtUCAf 
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CHOĆBY . „PROPOZYCJA MINIMUM"! 

Apetyt no dobry „garmaż" 
Sprawy 'komunalne ·na poselskim warsztacie 

Napis nad witryną sklepu: „Cenkala B.ybna". Wewn,łn 
lady chłodnicze, w których pełno apetycsn7ch Cl•ń rybnych. 
Smakowicie wyglądają porcje morszczuka w cala.recie, po 
grecku i w majonezie, kilka rodzajów pasł rybnynh, śledziowe 
I rybne sałatki. Na miejscu jest smażalnia ryb. Wprost s run. 
tu można zJeśó gorącą rybę przy stoliku. Kto chce, JtonsuJnll• 
Je dania rybne na miejscu. Inni kupują na wYUol. 

• 
Już słyszymy to OYtanie: 
gdzie jest ten sklep? Niec."'te­

ty, nie w Łodz.i! W Poznaniu ... 
W Łodzi. jak dotychczas, nie 

możemy doczekać się ry·bnej gar• 
ma:ieril 1 prawdziwego zdarzenia. 
„Delfin" -przestał już dawno istinieć 
i nie ma właściwie czego żałować, 
bo niewiele (oprócz sledzia po ło­
wkku w słoikach, lub zimne! 
smażonej, albo wędzonej cyby), 
można tam byłÓ dostać Po li.kwi 
dacii „Delfina". jest jednak je­
szcze gorzej. Nic w .zamian u io 
nie powstało. 

W dyrekcji „Cenirali Rybnej" 
mówi się wprawdzie o projektach 
otwarcia nowej ga.rma:l:erii, ale 
jak doiąd czekamy nP. nil\ bet­
skutecznie. Dwie smażalnie ryb 
w dużym mieście, to przysłowio· 
wa kropla w morzu potrzeb. Ani 
jeden z istn.iejących skiepów ry·b­
nych nie specjalizuje się w „gar­
mażu". Przykre to tyn: bardziej, 
że o dania garmażeryj ue w ogóle 
trm;lno. Aby się o tym przekonać. 
wystar_czy przejść się P<'J sklepach 
branżowych. W gablotkach l)l'Ze­
ważnie „nieśmiertelne" propczy­
cje: wędzona i smażona ryba, cza­
sem smażone szproty, zilllllle no. 
gi , za•plekana kaszanka, podgardla· 
na, zapiekanka serowa. Poza tym 
kOtDSerwy w puszkaeh. Od czasu 
do czasu pokazuje się (rarytas!) 
rolada lub wedlina. Je5li jest drób 
lub jaja, to w stanie surowym 
Do historii należą czasv. i;rdy łlxiz· 
k a gospodyni mogła wejść do skle 
-pu garmażeryjnego i nabyć na­
dziewane kurcze. faszer:iwane ia­
ja, galantynę z jaj, bigos w ku:b. 
kach, w.szteciki lub k'.Ilebiak. 

• 
Bozma.wia)jjmy os&ałnio aa 
ten temat z kierowntcska 

Ośrodka Gospodarsłwa Domoweao 
Ligi Kobiet - Maria Ferd1yn, Jła· 
dło w tej r01mowle Wiele ał6w 
krytyki Pod adresem skle116w pr 
mażeryjnych, Na J>OCzeka,nlu M. 
Fenbyn ustaliła gal:'mażerylmł 
„propozycję minimum•' Sałatki: 
mięsna, ja.rzynowa, śledziowa, o.­
wocowe. Ryby: w .ralarecle. uo 
grecku, faszerowane, smałone. 
Dr6b: J>Orcjowany w ;ralarecle. fa­
szerowany, galantyna z drobiu, ro. 
lada 1 kur.cząt. Sledzie: rolm~y. 
śledź w oleju i śmietanie. Jaia: 
faszerowane, nadziewane kie~tą. 
lub pasta rybna. ralantyna. Pl· 
sty: śledziowa, rybna, i: kiełbasy. 
Gotowane dania w kubkach: bi­
g05, gulasz podrobowy, gołą.b-ki w 
seisie pomidorowym, ewentual!n.ie 
cy·naderki. Warzywa: skrobane I 
czyac2J0ne (w torebkach folio· 
wych), 1J0rcje na zui>e s dodat. 
kłem :kości . (tozdrobnione w for· 
mie aU!l'ÓWek). 

Zauważomy, te wiele 'PO&Ydł • 
tej listy, wcale nie 11•:vniaca saM 
st<.sowanla lnH'owcą w l>OSitci lfti4ł 
sa. 

Inałrukłortt • ołrodka maJ• tak· 
le zastrzeienia ao formy pod•-· 
nia wystawionyob artykułów. Po­
winny one być ulot.one na 1>Ół·mi· 
skacll, udekorowane listkami zie· 
lonej sałaty, pletru.uki lub jar. 
muźu., a nie nucone betladnie na 
tacę - bez dekoracji, ~ak bardzo 
przecież podnoszącej efekt każde­
go dania. W sto~kach urmaie-
ryjnych 11klep6w swt:vwciych, 
~łaszc:t!l tzw. delikatesowyc h , 

Poprawa bezpieczeństwa 
porządku publicznego • 

I , 
terenie Sródmieścia na 

Stałą pQI>rawę warunków bezpie· I ku publlouego aą pne4ńlłołein 
czeństwa i porządku publicznego obrad dr:islejszej aesjl DllN - 8r6c1 
rejestruje się na terenie Sr6dmie- mieście. Na aes,ji dokonane łeł SO• 
ścia. W ciągu czterech lat poważ- stall!\ wybory ławników Sądu Jle• 
nie zmalała ilość przestępstw jonowego w l:.odzi nraz edonk6w 
w tym również o charakterze chu- dzielnicowego Kolecium Cl/s Wy· 
ligańskim. Jednocześnie notuje się kroczeń. (kt) 
wysoki wskaźnik wykrywalności 
przestępstw, a zwłaszcza najbar-

Jett pod tym wr.irh:de-m nieco le­
piej, ale i tu oferta jest często 
zbyt uboga. 

.Mamy w l.ocbi aa.kłady gał'ma. 
leeyJne ,.Społem", Je.Ił sakta.d 1ar­
małeryJny „Centrali Rybnej". 
Dalennle wYł\v.rsa sie kilkanaście 
łon ,.gannaiu", .ie ,jego asorly­
menł - zamia.si stale de WJboga· 
cr.6 - raczej ubozeJe. Wydział· 1 
Handlu. w trosce ·o powiększenie 
tej produkcji wydał z.arzad:zenie. 
ie restauracje muszĄ korzystać 
wyłącznie g „garmażu" Pl".ZCZ sie­
bie wy.produkowanego - ·a·bY nie 
u.azczuplać p-.ill przeznaczonej dla 
klientów detalu. Ch01ałoby sie do­
czekać takiej sytuacji, aby ~zY­
lltkie restauracje kierowały nad­
wyżkil. swojej produkcii rarmaże­
ryjnej do skleu6w. Priecież dziś 
llarówno gaatrono.l'nia. jak ł de­
tal llP<>ŻYWczy, a także 'l)l'Zetwór­
nie (z wyjątkiem rybnej) podle-
11ają jednemu przedsieblorstwu. 
Wiadomo, ie taka produkcja toro. 
wała sobie jut dość odważnie dro­
gę zarówno z niektórych restau­
racji, jak i ze gtoł6wek. które rów 
nież zajmują •ie produkcją ,,gar­
mażu", choć głównie l!la we. 
wnętrzny użytek zakładu. 

Pro4uko.i• aa6 pnnaieryJnyoh 
»OWintty AA6 Iii! łakło prywatni 
rutrottomiey. Gdyby tak w.11orem 
~łobri:egu uruchoMić u nas nie­
wielki lokalik nie tylko s gorąca 
kaszanką gotowaną. ale również 
z kiszką ziemnłaczaną - na l>eW• 
li() nie brakowałoby konsumentów. 
Pożądane byłoby też sprzedawanie 
w skleJ>ach garmażeryjnych 
również wzorem innych miast -
wyciskanych na mieiscu soków 
warzywnych 1 owocov.·ych. Su· 
rowca jeat przecież doJVĆ 

Kai:aa inićjalywa w tym waglę­
dzie Jellt n 11irony klłenłów mile 
Widziana i niecierpliwie oczeklwa· 
na. PreJ:es ,,Społem" - J. Łok· 
kajowa priyn:ekała ostatnio 
dziennikarzom łe'PSze .&aapatr:zenle 
w „garmaż" illż w najbHżs~:vm 
ci.asie. Cse.kamy! 

W. USP&ZAS: 

n: Waonł w .,Kaskadzie" ga· 
ałronomia „Społem" zaprezentowała 
wyroby *armaieryjne, llt6rycb nad­
Wyikl (30 ton mieslęcsrue1, od 1 
pattlzierńika, roaprowadza do kłos• 
k6w przytabeyczuycb oraz do de­
talu - głcłwnie do „Dełikat.es6'9", 
Były C&lft m. ino: p)łSSlia UiUka -~ 
tcłl&eg.o sera i Jabłek, „majoneziki" 
z ryb, udane kotlecil<I serowo-tyl>­
ne, galaretki z kurczl\ł, uta.tka wio· 
ska, p&łllztedki z ióttym serem oraz 
goł11bki z fatHem rybnym. Tak 
oto •oJaWU alę cie6 Jlildzlei„. 

W.K. 

dziej niebezpiecznych - zabójstw 
i rozbojów. Pierwszy Sylwester na takim poziomie-

L6dż jest wielką aglomeracją 
miejs.1,j;fi, gdzie każda sprawa ko­
munalna jes_!; nie tylko ważna, ale 
również i wielka. Problemów ko­
munalnych nam nie brak, a spo­
sób rozwiązania każdego z nieb, 
ma szanse - w związku z roz­
miarem problemu - stać się roz­
wiązaniem modelowym dla całego 
kraju. Dotyczy to w równym 
stopniu i modernizacji starych za­
sobów mieszkaniowych, i oczysz­
czania ścieków, i komunikacji ma­
sowej. Dlatego też Lódż obok 
Wrocławia stała się przedmiotem 
zainteresowania Sejmowej Komi· 
sji Administracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony · Srodowiska. 
Wczoraj w Łodzi bawili posłowie: 
W, Jankowski, S. Kow!łlc:zyk, M. 
Myszka, T. Wituski :z Podkomisji 
Zagospodarowania Przestrzennego, 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej, pod przewodnictwem 
przewodniczącego podkomisJi ..:. 
łódzkiego posła B. Kardaszewskie­
go. Posłom towarzyszył sekretarz 
sejmowych Komisji Administracji 
i Gospodarki Terenowej i KÓmisji 
Budownictwa - W. Pierzchalski. 

Celem przyjazdu postów do na­
nego miasta było zapoznanie się 
z aktualną sytuacją i kierunkiem 
rozwoju przedsiębiorstw gospodar­
ki komunalnej, ze szczególnym u­
względnieniem komunikacji maso­
wej oraz przedsiębiorstw budow· 
nictwa komunalńego, a także wa­
runków socjalnych załóg i proble· 
mów bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 
Posłowie złożyll wizytę w Wy­

twórni Urządzeń Komunalnych 
WUKO, a także w najstarszej 
łódzkiej zaje7.dni tramwajowej 
przy ulicy Tramwajowej (rok 
18981) i najmłodszej - auto­
busowej na Nowych Sadach. 

Poselskie zainteresowania biegły 
dwoma torami. W Zjednoczeniu 
Budownic!wa Komunalnego nasi 
goście interesowali się najbliższą 
przyszłością przedsiębiorstw, per­
spektywami ich rozwoju, potrze­
bami materiałowymi, sprzętowymi, 
kadrowymi. W Zjednoczeniu Go­
spOdarki Komunalnej natomiast -
s:tczególnie naszymi kłopotami ko­
munikacyjnymi. Najszersze od­
zwierciedlenie w :zainteresowa· 
niach poselskich :znalazła komuni­
kacja masowa, chóciaż i niemało 
czasu poświęcono rozwojowi ko­
murukacji samochodowej (więcej 
państwowych taksówek i mikro­
busów!) i drogom w województwie 
miejskim łódzkim. Mówiono, a 
właści.wie pytano, o sprawy wody, 

' ~ 

Sesje DRN 
Widzewa i Bałut 

Nastąpiła również poprawa bez­
pieczeństwa ruchu. Systematycznie 
rejestruje się spadek ilości wypad­
ków drogowych - mimo wzrostu 
natężenia ruchu. 

Takie rezultaty stały się możli­
we dzięki szeroko zakrojonemu 
współdziałaniu wszystkich zainte­
resowanych instytucji (nie wyłącza­
jąc samorządów mieszkańców) W 
podejmowaniu akcji profilaktycz­
nych. Obejmuje się nimi przede 
wszystkim środowiska z marginesu 
społecznego. Korzystne wyniki da­
je m. in. działanie zespołu koordy­
nacyjnego, zajmującego się kiero­
waniem do pracy pasożytów spo­
łecznych. W tym roku nakłoniono 
do podjęcia pracy 54 osoby, 

Bal w Operze! 
Dslś odbywaJlł się sesje dzielni· 

cowych rad narodowych Widzewa 
i Bałut. Rad-ni dokonaia wvbcru 
ławników do Sądu Rejonowego w 
Łodzi OTaz członków kolegium do 
spraw wykroczeń swokh dzielnic. 
Ponadto na sesji widzewskiej :za. 
planowano ocenę działalności han­
dlu i ustuii oraz nakreślenie kie· 
runków rozwoju do 1'0ku 1980. 
Radni Bałut ocenią program roz­
woju opieki spełecznei 

Sprawy bezpiecuństwa i porztłd-

Dwa przykłady 

.Bez przesady można llJO'Wliedzie6, 
że na te wiadomość czekano od 
lat. Nareszcie w naszym pięknym 
Teatrze Wielki.m, łodzianie Witał: 
będą Now:v Rok 1977 na balu 
sylwestrowym. 

Organizatorem tej . imprezy jest 
rada zakładowa przy Teatrze 
Wielkim. Od przewodnl:zace«io ra. 
dy, Tomasza Fitasa, dowłedzl.ellś· 
my sie, że bal roZ1P0Cznle s.ie SPe­
cjalnie przygotowanym koncet­
tem. W -programie wiele nte1J>O" 
dzianek. Tańczyć sie bedz.ie \\t d~ 
żym foyer, or:zy dźwiękach iwl2t· 
nej orkiestry, WOdzindem be«hie 
many aktor Mieczysław Ste.fański. 

stosunku do klienta Zaginiony 
~ Czę~ć pte-rwsza te; histortł roze· 
'/~~.J. grata się w stAao::jt „ Polmozb11tu" 
F.J. przy ui. Pabtantckiej, :a - Czy można wyważyć kola7 -:a zapytiai kli ent w biurze obslugi ł 0. w odpowied.rt usl11szal : - Kola 0. od „Trabanlia"? Niech pcnn ntti-0 pi erw się dou>le przy w~arce. 0. To ta-ki mlody prac()W11.tk, za1'aa 
0. pr zy jdzie„. :a Po ~il.ku mtnutiach rzeczytDi§de 0 przvsze<U i od razu rozstrzygnql: 0
0
„.J. - Niech pa.n jutro r ano prz111e­
O. dzte bo tertu ; ut j est po 14.e; ł 
~ nar~ędzb<>Wnla zamknięta. Nie m<r 
0, gę wziąć stamtąd tarczy <le mo• 
~ cowamta k ól „tr abant>owsktCh" na 
~ wywaźrce. Mam tyUw tarcze ao 
~ 

0
\Va'T'sizawy". „Syreny" i „Fiatc" .•• 

~ K !i<int mus~ sie z wm pogo­
~ d~ić, choć do te; pary n:l.e m.OOe 
~ poją<! dlaczego w stacji przy ui. 
~ Pabianickiej· wywa.żarklcł n.ie jest 
~ przygotOWMl4 do obslugi „Tra-
0 bantów". Gdyby to byty samo­
~ chodu uni kal ne - może. 1'Zecz~· 0 w!ście zLecente ioyważema · kol 
~ usprawtedttwtaloby zaskoczerne 
~ pracowników.„ 
~ Tego su.mego dnia, pól god.zliny 0. póintej , w stacj i „Potmozby tu" 
~ przy ul. W igury ziecente rui W1/• 0
0
0. waż:ente kót przyjęto i wt1.lrona­
i'.J. no. 
~ - Chce ~ W)/WlZŹ1/Ć /rola? M a· 
~ my co prawda k lopot , bo pra• 
~ cownik chorUje, a l e zar <LZ kto§ go 
0, zastąpt.„ 
~ l rzeczywiści€ :MStąpil. Jesl:CZe 
~ raz poatw!erdzlla s.te w praiktyce 
~ mllllksyma „chcieć to móc<'. Szko­
~ da, że nie obowlązuie on.a ;eu• 
~ oze we 'WSZystklch sfarja.ch „Pol.• 
l"J! mozbytu", (kt) 

1 września wyszedł z domu l do­
tychcza11 nie powrócll 82•letni Antoni 
Kucharski, zam. przy ul, Bronowej 
n-a. 

Rysopis zaginJionego: W'1lro1t l'fa cm, 
średnia budowa ciała, krótkie wło­
sy blond, twarz poctągła, cera róto­
wa, czoło wysokie, oczy niebles· 
kle, nos duży, uszy duże przylega• 
jące. 

Ubrany był w bluię roboczą. s:&a• 
ro-niebieską (z drelichu), spodnie 
ciemnoszare w pr4żki, białą koszu­
lę w niebiesko-granatowe paski, czar 
ne półbuty. 

Osoby mogące udzielić informacji 
o zaginionym proszone są o 1kon· 
taktowanie się z KO MO-Polesie 
przy ul. Kopernika 29 (DokóJ au, 
tel. 203-00). 

Reurwuje lli11 jui miejsca dta 
gości ze &fer 11.rtystycznyC'h. W po­

GZ4tkach listopada 'PI"llY.lmowane 
będą 11tłoszenla od l'M)Z<)Gtałych 

ch~tnych. 

Na balu sylwestroWYm w ł6dt­
kiej Operze 1>0wlta Nowy Rok 
8()0 osób. Cz~ć dochodu t :tmmezv 
priezńaczona 1ostanie na ce1e S'PO"' 
łeczne. (Kas> 

Sesja DRN-Bałuty odbedzie się 
w sali ZTK .,Teofilów·• 'Pl'ZY ul. 
Szparagowej 6-8. Początek obrad 
o godz. ló. 

Sesja DRN -Widzew odbedzie sie 
w Domu Kultury Zakładów im. 
H. Sawickiej przy ul Niciarnia­
nej 1-3. Obrady rozpoczynają sie 
o godz. 9. (k) 

Studencko -Jesień Czynów 
Od 18 października trwa w naszym mieście „Studencka Je· 

sień Czyn6w". Jak nas poinformował Zarząd Łódzki SZSP, 
studenci łódzkich wyż.szych uczelni pracują społecznie przy 
1>0rządkowa.niu terenów wokół nowo oddanych obiektów prze. 
mysłowych i bloków mieszkalnych, sadzą drzewa I krzewy, 
pomagają przy transporcie warzyw i ziemniaków oraz przy 
zbiorze owoców. ,,Fronty robót" dla studentów przygotowały 
m. in. Łódzkie Przedsiębiocstwo Budownictwa Uprzemysłowio­
nego, Łódżkie l?r"6dsiębiorstwo Budownictwa Mieszka·niowego 
nr 3, Łódzkie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze i SpółdzJelnia 
Ogrodnicza. 

Do końca miesil\c& w pracach społecznych ma wziąć udział 
około 4,5 t;9's. słuchaczy wszystkich łódzkich wyższych uczelni, ł 
a wartość wykonanych robót ma osiągnąć sume ponad 200 
tys. złotych. (j'b) 

'Al -- ~.~,~~~~-~l"t~,~~ 

w kilku 
• Uroozy1ły koncert pod baslem 

„Mlodziet - seniorom" dziA o godz. 
14 w XXVI Liceum lin. M. Fornal­
skiej przy ul, M. Fornalskiej 22-a. 
Orga·nlutorem Imprezy jest Polskd 
Komitet Pomocy Społecznej Ł6dź-Po­
leaie. 

• Muaeum Sztuki w l.odai zapra­
aza na kolejne „Spotkanie z dzie­
łem". Pocz11tek duś o godz. 1'1.30 w 
sali odczytowej muzeutn prty ul. 
Więckowskiego 36. W programie 
analiza obrazu nieznanego malarza 
włoskiego XV wieku „Portret doży 
Michele Steno". 

• Zapisy dzieci na rytmikę przyj­
muje sekretariat D:ilelnicowego Do­
mu Kulitury - Polesie (al. l Maja 
87) w godz. 8-18 (tel. 381-82 I 208-21 ), 

• Na monodram pt. „Od Młckie• 
wicsa de Trędowatej" w wykonaniu 
Barbary Wachowicz (akompaniament 
Anna Owerkowicz) zaprasza dziś 

zdaniach 
Klub Międzynarodowej Prasy I Ksl11t. 
ki (ul, Narutowticza -10), Pocz11tek 
o godz. 18. 

• Spotkanie z redaktorami tygOd· 
nika „I, T. D." dziś o godz. 19 w 
filii KMPiK w XI Domu Studenc­
kim przy ul. Rodzeństwa Fibaków 11 
(o&iedle im. Lumumby), 

Czyja zguba? 
• Portfel z Większą kwot• ple· 

l;llędzy pozostawiony onegdaj przez 
rostarrnlonego klienta w skleuie 
mięsnym przy ul. Piotrkowskie.i 
93 - jest d odebrania 11 kierow. 
nik• w/w sklepu. 

oczyszczania ścieków, rozwój mieJ 
skiej sieci wodociągowej (koniecz­
ność likwidacji beczkowozów!). 
Wciąż jeszcze 14 proc. mieszkań­
ców Łodzi. nie korzysta z wodo­
ciągu, a 19 proc. - z kanalizacji. 
Pozostało w Łodzi, mimo ogro­

mu dokonanych już spraw, niema­
ło jeszcze do zrobienia. A gospo­
darka komunalna - to splot ner• 
wów miasta decydujących o stan• 
dardzie naszego codziennego ży­
cia. Pod naszymi <'hodnikami, do­
mami i pla,cami leży majątek 

wartości 25 miliardów. Tyle ko­
sztują magistrale, ciągi, przewody 
i ~nne sieci podziemne. Trzeba · 
więc maksymalnie wykorzystać to 
bogactwo. 

Na iakońc:zenie wizyty posłów 
podjął w Urzędzie Miasta - pre­
zydent Jerzy Lorens, który za.po­
znał gości z kierunkami rozwoju 
naszego województwa miejskiego 
na tle jego historii, która to, jak 
wiadomo, decydująco wpłynęła na 
dzisiejszy stan i Łodzi i podłódz-
klch miast. AP 
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~ § MUZA - „WlnnetQU" Cz. ItI ~ § jug. b/o, godz. 15.45, „Samuraj ~ 
S ·i C'owboje" fr. od lat 16, godz. ~ s 17.45, 20 ~ 
§ ROMA - „Halo taxi" NRD b/o ~ § g, 10, 12.ls „Portret rodzinny ~ 
S we wnętrzu" wł, od lat 18, g, s 14.30, 17, 19.30 ~ 
§ STOKI - „Czterej muszkietero- ~ 
§ wie" panam. b/o, godz. 15, 17.151 
~ „Mgła" pol, od lat 15, godz. 
8 ~30 
§ ZACHJijTA - „Motylem jestem, ~' 
~ ciiyli romans 40-latka" poi. b/o S: 
~ godz. 10, 12.15, 14.30, 1'1, 19.30 ~ 
~ OKA - „ Weronika w knju en ~ 
~ r6w" rum. godz. 12, „Nocne ~ 
~ widma" od lat 18, godz. 10, 14, ~ 
~ 16, 20 ~ 
§ W ~N:S TBLBPONT POLESIE - „Sami swoi" pol. S S godz. 17 „Nie oglądaj &tę te- S 
S Centrala Informacyjna PKO m·ll raz" ang. od lat 18, godz. 19 ~ 
§ Informacja telefoniczna 03 POPULARNE - „Gdzte się po- § 
S Straj Poiarna 08, sn-u, 785·55 dzlala siódma kompania" fr. ~ 
S Pogotowie Ratualltowe t9 od lat tl, godz. ltl.45, „Deszcz ~ 
S Pogotowie MO t7 nad Santiago" fr, ocL lat 15, S: 
S Komenda Mie.Jaka MO godz. 18.45 § 
S centrala 6'17·!1, 292•11 a MA'A - „Con amore" poi. S S Informacja kolejowa 4155·55, 214·11 od la& 12 (A) godz. lS,:łłl, 17,30, ~ 
S Informacja PKS: 19 30 ~ S Dworzec Centralny ZIS-H • ~ 
S Dworzec P6lnoeny lł7-h HALKA - „Ulzana, wódz Apa- ~ 
S Pogotowie wodoci.gowa 835·•• czów" NRD, b/o, godz. 15, ~ 
S Po11otowle cazowe 38S-U „Swtat Dzikiego Zachodu" USA 8~~ 
S Poitotowle energetyczne: od lat 15, godz. 19.30 (g. 1'1 
S Rejonu P6łnoc 33ł·!'1 seans zamknięty) SI 
S nejonu Południe 33ł·U POKOJ - bajki godz. 18, „Czy S 
8 dla odblorc6w . pne- pasujemy do sleblti, kochanie" S 
S mysłowycb 109-32 ł Zł5•71 czecb. b/o (A), godz, 1'1, 18.15 ~ 
S oświetlenia ulic 22t·l9 PIO„.IER Sml S S: Pogotowie cleptownlc:aa 153·11 •~ - „ erć Indianina" S S: rum. blo, aodz. ts. Potei;nanie S 
§ TEATRY z tytułern „Ostatni wojownik" § S USA, od lat 15, godz. 1'1, 19.15 ~ 
§ WIELKI godz, 19 „Lord J'lm" REKORD - „Operacja „I)ąb" S~ 
~... POWSZECHNY d 19 15 rum. b/O (A) godz. lS, .,Syn-s „Słoń" go z. · dykal zbrodni" USA, Od lat 15 § 
§ NOWY - godz. 19.15 „Patna" godz. 

17
·
15

• 
19

·15 § S liWIT - „Trzej muszkieterowie" S 
S JARACZA - godz, 16 „Placów- b/o pan., godz. 15, 17.111, „Y-17'' ~ 
"' ka'', g, 19.30 „Pl.gmalion" bułg od lat IS "Od• 18 30 ~ S TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ciot· ' ' 0 

- ' S 
~ ka Karola" TATRY - „Francuskl ł-cznlk" S 
S MUZYCZNY - godz. 19 „Ma· 1US3A0 • od lat 15, godz. 10, 12.11, ~ 
S: chlavelll" (od lat 18) 4

• • l7, 19.30 S 
~ ARLEKIN - nieczynny SOJUSZ - „Chłopcy Il Placu ~ 
S PINOKIO - godz. 17.30 „Kot w Broni" węg. b/o, godz. 17 S 
S: butach" S S DY:tUBT APTEK ~ 
§ MYZEł\ Przybysz~ltlego 88, Sporna 83, ~ 
:S: HISTORU RUCHU REWOLU· Gdańska 90, Narutowicza 6 IS § CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) (boks), Dąbrowskiego 89, Wielko- IS § godz. 10-18 polska 53 a, Obr, Stalingradu 15 i§ 
~ ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Ul. Stał!! dyiury nocne 'pełni- s: 
"' Zgierska 147) godz. 10-16 apteki: S 
S: ARCHEOLOGłCZNE I ETNO- Konstantynów - ul. Sadowa 10 §_ 
~ GRAFICZNE (pl. Wolnogct 14) Aleksandrów - uL Kościuszki e l.'I § godz. 10-17 Głowno - ul. l.owicka 48 § 
S CENTRALNE MUZEUM Wt.O• lo_lor~acjJ o dyżurach · aptek ~~ S KIENNJCTWA (Piotrkowska 282) UdZielaJll: 
~ godz. 10-17 w Pabianicach - apteka, ul. 
~ BIOLOGII EWOLUCYJNEJ UŁ Armil Czerwonej 7 S 
:S (park Sienkiewicza) godz. 10-18 w Zgierzu - apteka, ul. Dą- ~ 
~ RJSTORIJ MIASTA ŁODZJ (ul. browskiego 12 ~ 
~ Ogrodowa 15) godz. 12-19 w Ozorkowie apteka, 1o1L. S § SZTUKI (ul. Więckowskiego 18) D=ier2yńSkiego a. ~i~ 
~ godz. ll-lS DYZURY SZPITALI 
§ p~iS~I~i!o:~s~~~!~k~:g~z.,; POŁOŻNICTWO ~ 
~' godz. 10-13 ~ 
~ • * • Szpłtał tm, B. Jordana - dziel- ~ 
.S nica Widzew otaz z dzielnicy ~ s ŁODZKl PARK KUL':tURY I Polesie poradnia K, ul. Srebrzyń ~ § WYPOCZYNKU Cna Zdrowiu) Ska 75. ' "§ s LUNAPARK - czynny w godL Szpital im. dr- H. Wolt - dziel ~ § 14-21, w niedziele 10-21 nica Bałuty oraz z dzielnicy Po- S 
S OGROD BOTANICZNY - czyn• lesie poradnie K, ul. Kasprzaka ~ 
S ny w godz. S-19 17 I ul. Gdańska 29. ;s 
§ PALMIARNIA - czynna codzten Szpital im. Kopernika - dziel- § § nie (oprócz poniedziałków) w nica Górna poradnie K, ul. ul. § 
:S ,:?.odz. 10-17 Odrzańska, Cieszkowskiego, Lo- ~ 
§ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn· katarska, Rzgowska i Pt'zyby-1 § ny w godz. 9-17 (kasa do 16) szewskiego oraz gmina Rzgow 
S Instytut Pol.•Gln. AM Ul. Ster-§ K I N A llnga 13 - 'lizielruca Sródm1ł.''5eie 
§ BAI.TYK - ,,Brunet wieczorow• - poradnie K. ul. Kopcińskiego ,.., 
~ „ 32 i uL PrOchnlka 11. \.li 
:S porą" po!. od lat 12, godz. 10, zgierz - Szpital Im. Marcłltew ~ s 12.15, 14,30, 17, 19.30 k ' la ~ 
:S IW /\NOWO - „Brunet wleczoro- 1 iego - m sto 1 gmina Zgierz ~ 
S Wfl porą" po!. od lat 12, godz. . S:r.pilal Im. Curie•SkloduwskieJ 

10 5 3 - miasto i gmina Aleksandrów I § • 12.l , 14, O, 1'1, 19.30 l OzorkbW, miasto Konstdnty-
S LUTNIA - „Człowiek zwany nów, gminy: Andrespol, NQWo· 
S iampartem" od lat 12, godz. 'Soma, BroJce, Parzflczew oraz !ł § 16, 12.15, 14.30, 1'1, 19.30 t.ódż z dzielnicy Polesie porad· ~ 
§ POLONIA - „Filc story" fr. od nie K, ul. FornalSlueJ l Thael- I 
:S lat Ul, godz. 10, 12.30, 15, 17,30, manna. S 20 ł'ab1anlce - Szpital tm. Barii- ~ 
S PlłZEDWIOSNIE _ ,,Ojciec chrze cli.lego m1asto .Pabianice i ~ 
"' !!,lruba Ksawe1·ów, S stny Il" USA, od lat 18, g, 10, .Szpl,al Miejski miasto 
~ 14, 18 gmina Głowno l Stryków. 
§ WŁOKNIARZ - ,,Ocali~ miasto" ChU'urgia ogólna - Bałuty tit 
S poi. od lat 12, godz. 10, 12.30, S:.spital Im. Wegańskiego (Knla- ~ 
S 15, 17.30, 20 ziewlcza 1/5). Górna - Szpital ~ 
§ WISŁA - „Afonia" radz. b/o Im. Brutlzińsktego (Kos. Gdy1'1- § 
S (A) godz. 10, 12.15, „Od sied- sldch Cll), Polesie - Szpital Im. ~ 
S miu wzwyt" USA, od lat 15, Kc.pernika (Pabianlcka 62), Sród- tli § godz, 15, 17.15, 19.30 mltJścte - Szpital im. Pasteura lS 
§ WOLNOSC „Znachor" 1 (W1gury 19), Widzew - Szpital ~ 
S „Profesor Wllczur" poi. od lat Im. Sonenberga (Pieniny 30), ~ 
"' 12 d Chirurgia urazowa - Szpital ~ § • go z. 10, U, 18 im. Radlińskiego (Drewnowska 75) ~ 
S ł.DK - „Pios nka za koronę" Neu1·ocłliru1·g1a - Szpital im § czeski, godz. 14, „Chinatown" Kope1·nika (Pabianicka 62) ' ~ 
~ USA, · od lat 18, godz. 16.30, Laryngologia - Szpital tm 
S 19,30 Barlickiego (Kopcińskiego 22) · 
S STUDIO - „Szatan z VII kia- OkullstYka - Szpital Im. Jon-
S sy" poi. b/o, godz. 15 „Poli- schera (Milionowa 14) S § cjanct" Uf?A, od lat 18, godz. Chirurgia i laryngologia dzle· § 
:S 17.15, 19.30 dęca - Instytut PediatrU (Spor- S: 
... .., na 36/50) § STYLOWY - „Wynalazek More· Chirurgta nczękowo-twarzowa 
S la" wł. od lat 15, godz. 15, Szpital tm. Skłodowskiej-Curie 
S 17.15, 19.30 (Zgierz, Parzęczewska 35) ~ 
§ GDYNIA - „Mała •Yrenka" jap. Toksykologta - Instytut Me· i § b/o, godz, 10, 12, 13.30, 15 dycyny Pracy (Teresy 8) 
S Potegnanie z tytułem „Opera-§ cja Belgrad" jug, b/o, godz. 17 NOCNA POMOC LEKARSKA s 19 § DKM - „Dzień szarańczy" USA Nocna pomoc lekarska Stacji S§ „, godz, 16, 19 Pogotowia Ratunkoweao przy ul. 
S Sleokiewic&a 137, tel. '61-H ł S KOLEJARZ - „Dzień szakala'' OgOlnołOdzld Telefoniczny Punkt § ang, od lat 15, godz. 16,30, 18 Informacyjny dotyczący pracy 
§ l'llŁODA GWARDIA - „Tak sza- placówek slutby zdrowia, telefon § 
~' lona, że może zabić" fr. od lat 815·19 czynny jest w godz. '1-15 
S 15, godz. 11.45, 15. Nowości krót oprócz niedziel l łwląt S 
S kiego metrażu „Drewniane cer- i~ S kiewki", „Rycerz w Kapadocji" TELEFON' ZAUFANIA '37·31 
S ,.SI vis pacem", „Babcia" g. czynny w dni powszednie od S 14 t~. w niedziele 1 święta całą 

~ ~ ~ 
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POLSKIE PREMIERY FILl\10,VE 

Zim• 1944·45 to Mas, gdy wdy~y się losy Krakowa - sym. 
bolu I pomnika naszej przes.,,złości. Jedna decyzja I powstałaby 
kolejna, wojenna blizna nie do zatarcia. Do~umenty tamtych 
wydarzeń są wciąż żywe. Walka o uratowanie Kr:\kowa - c 
ocalenie go przed skutkami wojny totalnej, walka uwieńczona 
wkroczeniem do miasta wojsk marszałka Koniewa - była na 
pewno tematem godnym utrwalenia. 

O fabularną wizje wyzwolenia 
Krakowa ookusił sie Jan Łom­
nicki. Jego film „Ocalić miasto" 
powstał. jak mówi reżvser. w du­
żym stopniu z własnyd1 przemy. 
śleń, rekonstrukcji zapamiętanych 
zdarzeń. Ten osobisty rys splót.ł 
twórca ze spojrzeniem dokumen­
talistów. im właśnie -- Jerzemu 
Gościkowi i Ewie Strzałce - Po­
wierzając filmowanie namietnvch 
zdarzeń. Jest wiec w tvm obra­
zie wszystko to. co znamy już z 
wielu wojennych dzieł: działalność 
ruchu oporu. praca radiotelee:rafi­
stów, przypadkowa pomoc. iakiei 
walczącym udzielają c1. którzy 
chcą tylko przetrwac. W moim 
odczuciu zabrakło tylko jednego -
napięcia, które towarzyszy zawsze 
takim scenom. 
Reżyser mówił: ,,Moi bohatero­

wie, ich cechy. SP-OSÓb zachowa­
nia sie i działanie to wypadkowa 
losów wielu postaci autentycz­
nych". Zbvt konsekwentnie iednalk 

' 

filmach. Mamy tu np. rodzinę No­
wickich; przecietnych 1 udzi. ie­
dnych z wielu. którzy właczvli sie 
do. konsniracvinei walki Ale zbvt 

sta,rał sie „wvciagnać" średnia. W I cz.uc!~ ~eżyser chciał za du~ PO­

efekcie bowiem oglądt>.my sche- w1edz1ec schematami. Nawet 
maty, odbitki starycł! k1i~, nieraz Ś1?1ierć Nowickiee:o pozostaie ano­
już pokazywane w me naJlepszych mmowa. Jak wszystko czemu za-

d zeia Oła 

brakło śladu indywidualności prze­
raża, ale nie wstrząsa i nie zosta. 
je na długo w pamieci-
Również stereotyoowo obszedł 

się twórca z radiotel<:ll!tafistami 
Ich praca. balansowamP. na grani­
cy życia i śmierci, iest również 
tylko „wypadkowa" te!!o co zna­
my m. in. z wielu filmów ra­
dzieckich. Nie zawsze też Łomni­
cki wie , czego .::hce od powołanei 
do filmowego życia p0staci. Tak 
było np. z niemiecK:im inżyn.ie­
rem, którego konspiratorzy pory­
wają, by dowiedzieć sie szczegó­
łów zaminowania Krakowa. Oglą­
damy więc rozmowę Dorywaczy i 
porywanego i, ni stąd ni zowąd 
ten wątek nagle niknie. 

Film fabularny o tak dramaty­
cznych wydarzeniach nic nowinien 
być tylko ich zapisem. Co prawda 
taki model narracji iest często 
używaną metodą, może nawet słu. 
żyć mówieniu o wielkich faktach. 
ale gdy chodzi o temat tak waż.ki 
g}a każdego Polaka, s~hematy nie 
wystarczą. I nie satysfakcjonują. 

Brak napiecia to także wedlul! 
mnie jeden z grzechów tego obra­
zu. Sama tylko groźna. dramaty­
czna scena rozszyfrowanią. zapal­
nika jest tu tylko maleńkim epi­
zodem nie angażującym wyobra­
źni. Chyba ze zbyt ' dużym dystan­
sem - „na zimno" - podszedł 
Lomnicki do tematu, na którego 
podjęcie czekaliśmy, który odsła­
nia jedną z najboga~szych kart 
naszej wojennej historii. 

Przy wszystkich zastrzeżeniach 
„Ocalić miasto" to jednak film, 
który trzeba zobaczyć przede wszy 
stkim. jako dokument, katalog zda 
rzeń mniejszej i więl{szej wagi. 
które złożyły sie na to że jeden 
z najpodlejszych hitlerowskich pla 
nów nie powiódł się Zwolennicy 
akcji zmieniającej się jak w ka­
lejdoskpoie znajda tu także coś 
dla siebie. Zdarzenia toczą się 
bowiem we wciąż nowych miej­
scach. Jesteśmy w radz1„ckim do. 
wództwie, w kwaterze flUbernat-0-
ra Franka na Wawelu. w miesz­
kaniu Nowickich. w bazie radio· 
telegrafistów, w krakowskich ka­
nałach. na ulicy. w wiezieniu. ol!la 
damy ogromne sceny batalistyczne 
Na uwage zasługuje też kilka kreacii 
aktorskich. zwłaszcza: Teresy Bu. 
dzisz-Krzyianowskie.i (Nowicka). 
Aleksandra Bielawskiego (kapitan 
Siemionow). Niny Masłrwej (Ma­
szal. Słowem czysto tilmowych 
atrakcji nie zabraknie. 

RENATA GRZELAK 

Włoskie now1ości 

filmowe 

DZIŚ ~PREMIERA " 
PATNY" 

Ję.k już t>isaliśmy zespół Teatru Nowego w 
minionym tygodniu występował gośdnnie na 
scenie Teatru im. Słowackiego w Krakowie z 
„Operetką" W, Gombrowicza. Od dziś nato­
miast w Teatrze Nowym będziemy mogli oglą­
dać adaptację sceniczną I ci:eści „Lorda Jima" 
J. Cońrada zatytułowaną „Patna". Premierę 
według własnej adaptacji wyreżyserował Ka. 
zimierz Dejmek. Autorem scenografii jest 
Henri Poulaln. W roli Jima wystąpi Józef Du-

ria!,Z, a obok niego zobaczymy: Ludwika 1:1!!• 
noita, Seweryna Butryma, Ryszarda Dembm­
skiego, Władysława Dewoyno, Zygmunta Ma· 
lawskiego, Jana Rudnickiego i Andneja Żar­
neckiego. Muzykę do spektaklu opracowała 

Edukacja 
rawie 70 lat temu powsta­
ło Polskie Towarzystwo 
Teatrów i Chórów Ludo. 
wych, prowadzące - w 

ciężkich często warunkach - nie­
zwykle pożyteczną działalność. Po 
wojnie przekształciło sie ono w 
Towarzystwo Kultury 1.'eatralnej, 
w którym znaleźli się zarówno 
starsi działacze ruchu amatorskie 
go, jak i ci wszyscy, którym bli­
skie były problemy teatru i kul­
tury teatralnej. w jak najszerszym 
słowa tego znaczeniu. 

Anna Płoszaj. (jb) 

Na zdjęciu: Conradow.;cy 
scenie Teatru Nowego. 

bohaterowie na 

Fot.: A. Wach 

• nie tylko teatralna.:. 
kultury imprezy pod ogóln~ na­
ZWfl „Edukacja teatralna widza ro­
botniczego". Natomiast w 1min­
nycb ośrodkach, idzie praca na­
sza jest najtrudniejsza ale i naj· 
potrzebniejsza. rot.poczęliśmy 

cykl spotkań z ludżmi teatru pod 
hasłem „Zapraszamy do teatru". 
Pierwsze takie spotkanie odbyło 
się w gminie Parz1:czew. 

my też wkrótce, podaiąc zainte­
resowanym bliższe sz.:z~góły. 

lU. JAGOSZEWSKI 

Recital 
Janusza 

aktorski 
Peszka 

Jednym z bardzi•d znanych 
w kraju i na świecie zespołów 
wykonujących muzykę współ­
czesną i awangardową, jest 
obt:bodz!'l;CY właśnie l5·lecie, 

Andrzej Nawrot, absolwent „Z pewnego zagonu", zawierający Siedem nowych filmów zaprezen-
PWSSP, jest obecnie pracownikiem podteksty .mozofic~ne a przy ~ym tuje łódzkiej widowni kinematogra­

\tej uczelni, prowadząc pracown!ę nowatorski ~ swo1~h propozycJach fia włoska. Od 22 do 28 bm. w 
projektowania ubiorów, Jednakze formalnych i tech~1cznych. „Polonii" trwać będzie przegląd 

interesuje się on przede wszyst- Praca ta wchodzi w skład cy~lu filmów tego kraju. Co dzień czeka 
kim grafiką która jest treścią je- stworzonego przez artystę w c1ą- nas nowy tytuł. Zobaczymy kolej­
go życia artystycznego: a to rzu- gu ostatnich trzech. lat, a któ~y no: „Zapach kobiety" z V. Gass­
tuje w pewnym sensie .na charak-1 ek~pon?wano obecnie w Klubie manem (reż. D. Risi), „Tacy by­
ter jego pracy jako proJekt~nta. Dziennikarza. . liśmy zakochani" z tym samym 

Dziś jego kontynuacją Jest To­
-ąrarzystwo Kultury Teatt'al'lle.t 
(TKT). Przed nowym podziałem 
administracyjnym Woiewódzki Ł6. 
dzki Zarząd tego towarzystwa 
miał szerszy teren działa!!ia, zwra­
cając uwage przede wszystkim na 
wieś i małe miejscowo~ci. Teraz, 
w ramach województw<i miejskie­
go łódzkiego oroe:ram iee:o mu­
siał siłą rzeczy ule= pewnej mo· 
dyfikacji. 

Od kilku lat wraz 11 TWP or· 
ganizujemy seminaria dla działa­
czy klubów miłośników teatru, 
telewizji. Najbliższe takie semi­
narium odbędzie się l!4 bm. w 
f..DK ('PGeZ!łł'ek' k'odz. Ul.30), Pro­
gram tego st'lminarium iest i cie· 
kawy i pożyteczny, zapewniliśmy 
bowiem w jego ramach występ 
Teatru Adekwatnego z Warszawy, 
który zaprezentuje widowisko sta­
rohinduskie „Bbagawail Gita." 
(„Pieśń Pana"). Po występie dys­
kusja nad telewizyjnym Teatrem 
Faktu z udziałem reżysera Jerze­
go Wójcika oraz aktorów, Zapro· 
szenie na tę imprezę otrzymać mo 
zna w sekretariacie TKT w Łódz· 
kim Domu Kultury, pokój 409". 

krakowski Ensamblc MW-2. 
Art;t"ści z MW -2 stara ią 
się łaczyć nairóżr~orodniej. 
sze śmdki (dźwięk, oł>raz, 

Często też prezentuje SWOJe pro- . Chara_kterJ;s~yc;zny dla Jel!o ~tylu ak,torem, obok którego wystąpi~ 

gramy i osiągnięcia artystyc~ne, 1 rodzaJowosc1 . Je~; „ąeportaz . z Stefania Sandrelli i N. Manfredi 
biorąc udział w wystawach lokąl- pew1_1ego trawnika - re~leksyJn~ (reż. E. Scala), „Moi przyjaciele" 
nych, ogólnopolskich i międzyna- wymk obserwacji ~r?bneJ cząstki reż. M. Monicelliego, w rolach 
rodowych. Przypomnę, że w r. przyrody, równocze~me zaś. często głównych: Ugo Tognazzi, P. Noicret, 
1974 otrzymał nagrodę Oxford Gal- nowatorska w sensie technicznym B. Blier, „Ludzie godni szacunku" 
lery na Międzynarodowym Blenna- oraz. formalnym pró~a. wprawa- z F. Nero i Jennifer O'Neil (reż. 

le Grafiki w Bradford (Wielk~ dzama koloru do grafiki. . . L. Zampa), „Podejrzany" z Annie 

- Obecnie - stwierdza prezes 
Zarządu Wojewódzkiego T~T dr 
Władysław Orłowski - głownym 

terenem działania towarzystwa aą 
zakładv pracy oraz ęminne ośro­

dki propagandy kultury. W zwią­
zku z tym towarzystw'> nasze włą. 
cza się do wspólnej akcji „So. 
jusz pracy z kultura i sztuką.". 
Ta.k więc podpisaliśmy już umo­
wę o współpracy z zakładami 
„Pamotex" w Pabianica<·h a prze· 
widywane jest zawarcie dalszych 
umów w pierwsze.i ltclejności z 
zakładami transformatorów „Jillta" 
i ZPB im. Marchlewskiego. 

Dodajmy, że towarzystwo to jest 
na naszym terenie głównym orga. 
nizatorem dorocznego Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorów. 
Obecnie, w związku z rozpoczy­
nającym sie nowym konkursem 
na 1976-77 rok powoła;io już ko­
mitet organizacyjny. lttóree:o t>rze­
wodniczącym został członek pre. 

działania aktorskie) w zinte· 
growaną wypowiedź artysty­
czną. Zespól ma na swym kon. 
cie wiele Prawykonań utworów 
kompozytorów polsK:ich i ob• 
cych, w tym także ~kompono­
wanych specjalnie dfa niego. 

Od roku 1964 z MW-2 współ­
pracuje Janusz Pesz.?k - aktor 
łódzkiego Teatru Nowego. W 
najbliższy piątek, 22 paździer­
nika, w willi Biura Wystaw 
Artystycznych (ul. Wólczańska 
31), o godz. 20, odbedzie się re­
cital aktorski Jana Peszka. W 
programie: „Audiencja IV" Bo. 
gusła wa Schaffera. utwór skom 
ponowany w 196.5 r. i dedyko­
wany aktorowi oraz tegoż sa· 
mego kompozytora - „Scena­
riusz dla nieistnieiacego, lecz 
możliwego aktora instrumen· 
talnego". Ta druga kompezycja 
będzie miałll swe nrawykona­
nie światowe w naszym mie• 

Brytania) ta graficzny reportaz Zapytany, czy ten SWÓJ mtere- Giradot, R. Salvatorim (reż. 
sujący cykl zamierza kontynuować F. Maselli), „Salvo d'Acquisto" 
nadal, Andrzej Nawrot stwierdza: (reż. R. Guarrieri). Grają: M. Ra-

„Seminarium 
Literackie" 

„W zasadzie chciałbym zamknąć nieri, Lina Polita i „Szacowni nie­
go już teraz, a opierając się na boszczycy" (reż. F. Risi) w rolach 
dotychczasowych doświadczeniach, głównych: Lino Ventura, F. Rey. 
przystąpić do opracowania następ-

nego cyklu grafiki''· Karnety po 140 zł i 110 zł sprze-

zydium TKT - Stefan Wojcie-

zaprasza„. 
Który - dodajmy od siebie daje kasa kina „Polonia" oraz 

zobaczymy chętnie na jednej z Ośrodek Informacji Kinowej, ul. 
przyszłarch wystaw. M. J. Piotrkowska 76. (rg) 

W ramach tej współpracy TKT 
organizuje w klubach I domach 

chowski. j 
Ogólnopolski Konkur.> Recytator 

ski to akcja kulturalna o poważ­
nym znaczeniu, a i bo~atych tra­
dycjach. Do tematu tego powróci· ście. (jb) 

' ' • ' "n~ 1 _ ',I ' •• ł' ~ : • • ~:: '• t_.-t't 

Koło Młodych przy lódzkim od­
dziale Związku Literatów Pol­
skich wraz z Muzewn Historii 
miasta Lodzi. inaul!uruia działal­
ność „Seminarium Literackiego". 
Będzie to cykl spotkań i dvskus.ii 
z teoretykami meraturv i pisarza 
mi, poświęcone przede wszystkim 
zgłębianiu tajników warsztatu 
pisarskiego. Organizatorzy zamie­
rzają także prezentować bibliote­
ki poetyckie polskich wydaw­
nictw współczesnych. 

v ,:ADAM I EWA" W TEATRZE IM. S. JARACZA 

- Podczas pierwszego spbtkania dr 
Tadeus:i: Błażejewski, któremu po­
wierzono kierownictwo semina­
rium. wygłosi odczyt ot. „Poko­
lenie Współczesności" w 20 roczm­
cę debiutu Wykład odbedzie się 
22 października o godz. 18 w Mu­
zeum Historii miasta Łodzi (ul 
Ogrodowa 15). W listooadzie wszy 
scy miłośnicv literatury będą mo: 
gli spotkać sie z Bema.rdem Szt1n 
nertem, zaś w grudniu uczestni­
kom seminarium zostar!ie zapre­
zentowana „Biblioteka Poetycka" 
Wydawnictwa Łódzkiel!o. W snot­
kaniu tym bedą uczestniczyć: n.o· 
rota Chróścielewslta I Jerzy Wił· 
mański. 

Natomiast 25 października od­
będzie sie kolejna, iedenasta iuż. 
Trybuna Twórczości Młodych. W ez 
mą w niej udział: Dorota Cbr~­
ścielewska (poetka), Barbara Go­
rzańska (ski!'zypaczka), Bogusław 
Pikała (pianista), i Andrzej Ka· 
bała (artysta l!rafikl. Gościem ho­
J'lorowym imprezy 'bedzie tym ra. 
ze!ll Wiesław Jaidźyńskl. Na za­
kończenie spotkania wystąpi stu­
dencki kabaret ,„Antek" działają· 
cy przy Radzie Uczelnianej Sz,c;;P 
UL. Xi Trybuna Twórczości Mło­
dych rozpocznie sie o godz. 1.8 w 
Muzeum Historii Miasta Łodzi. 

(jb) 

I DZIENNIK POPULARNY nr 240 (8528) 

Na zdjęciu: Ewa (Krystyna 
Tesarz) i Adam (Stanisław Jaro-
szyński). . 

Fot.: A. Brustman. 

D obry Pan Bóg dał Irg wmystko 
oprócz jabłka. I ni~subordyno­
wani byli. I wzięli to. czego brać 
nie powinni. A stało się to za 

namową węża. przez zacbłan::iość kobie­
ty i słabość mężczyzny. I orz<:?. ten nie­
pohamowany pęd do konsumpcji raj 
utracili, a wraz z nimi my wszyscy -
synowie ich i córki. 

Historia Adama i Ewy - historia sta­
ra. jak świat, przepisywana w cel~ch 
klasztornych przez zakonnych skrybow, 
pokazywana w misteriach. tkitn!l na go­
beljnach. Obiegła przez stulecia wszy­
stkie konwikty Starego $wiata, by tra-

a, e 
fić wreszcie na Mała Scene Teatru Im 
St. Jaracza. Przewrotność współczesnego 
klerka sprawiła. że oglądamy moralitet 
niezbyt wierny duchowi bibl!inego . prze 
kazu. Oj, wypaczył. wypaczył starozytne 
dogmaty Peter Hacks. Zapamiętał ze 
szkolnej ławy, że „człowiek iest miarą 
wszechrzeczy" i wystrychnął na dudka 
jego domniemanego kreatora - Pana Bo~ 
ga. Skorzystali z tej sch~my artyści 
Teatru im. Jaracza I przyp1eh stwórcy 
także swoje łałki. Ale do rzeczy„. 

Najpierw więc prolog, a w nim „ope­
ratywka uroczysta" u szefa z okazij 
szczęśliwego zako1iczenia priorytctoweJ 
inwestycji. Czyli budowy ra ,;u. Wpraw­
dzie zastępca Pana Boga - archaniol 
Gabriel - nie jest zachwycony obiektem 

oddanym właśnie do eksploatacji, ale 
szef jest jeszcze mocny, 'PO co więc ze 
swymi obiekcJami dzielić się :i. przełożo­
nym. Potem oglądamy już sam obiekt. 
Urządzony komfortowo, lecz bez zaple­
cza rozrywkowego. Niby nkzego jego 
pierwszym lokatorom nie brakuje - od­
żywieni nie najgorzej, ogrzewanie tak­
że funkcjonuje więc same slipki z rafii 
starcza za cały strói, tylko r.ndno jakoś 
nieznośnie i pota nieustann.vmi peanami 
na cześć twórcy nie ma czym czasu za­
bić. 

Na szczęście Bóg jest lepszvm fachow­
cem, niż Gabriel sądził i w planowaniu 
nie zapomniał także o „marginesie na 
improwizację". Stworzył jabłon. a na 
niej zawiesił owoc wiadomości złego 

• prawo oru 
f dobrego. Wlęcel leszcze: stworzył sza. 
tana, który ma być sprężyną owe.i im· 
prowizacji. I dzieje się tak, .iak zapla­
nował: Adam z Ewą zjadają iabłko 
i pojmują to, czego do tej pory nie poj­
mowali, a co siedzi w jabłku. W iabłku 
biblijnym siedział grzech pierworodny, 
w jabłiku Newtona siedziało prawo cią· 
żenia, w jabłku z Zielonego Rynku sie. 
dzi czasem robak, a w jabłku Hacksa 
siedzi seks. Łyknęli więc go I oddają mu 
się bez opamietania, co przyjąć musi· 
my na słuch i wiarę. ~dyż dzie1e sie 
„to" wszystko noza sceną, o czym dowia­
dujemy się jedynie ze zdawkowych opi­
sów anioła i szatana. A potem mamy 
„przeskok" w czasie - i nasyceni już 
wielowiekowym rozpasaniem seksual­
nym WSp6łcuśni: Adam l Ewa - d~-

rośli do podjęcia własnej drcgi, do do­
konania wyboru, a wszystko w myśl 
zasady „człowiek, to brzmi dumnie". 

Całą tę historię rod u ludzkiego odegra. 
li nam z werwą: Bogumił Antczak -
jako Bóg, Szef naczelny - mdnadżer do­
~konały, budujący plany tak świetne, 
aż go przygniotły. Gabriel }Jarka Ko• 
laczkowskiego - wiceszef dobrze wie. 
dzący, że jest tylko tym „wice". Wie• 
tizący, że białe iest białe, a czarne czar­
ne i patrzący podejrzliwie. oczywiście 
tylko w kuluarach. na nieco rewizjoni­
styczne fanaberie przełożonego Maciej 
Małek w roli Satanaela or1ewrotnego 
kontestatora dzieła pańskiego. Krystyna 
Tesarz, jako Ewa - nasza chutliwa 
pramatka, pokorna na tyle, na ile iej to 
chłopa z łóżka nie wyciąga. I wreszcie 
Stanisław Jaroszv1iskl - Adam - przy· 

· głup ludowy, potulny do czasu aż baby 
po~makował. Oprawiła ich wszystkich w 
prościutką, lecz zgrabnie p1-zystrojoną 
scenografie Elżbieta I. Dietrycb, a mu. 
zykę, nie tylko wzbogacająca spektakl, co 
wyuzdaną, doprawił Piotr Hertel. 

Nad wszystkim zaś panuje reżyser 
Barbara Jaklicz, utrudnia.iąc wymienio­
nym wyżej współtwórcom spektaklu wy 
korzystanię w. pełni niewielkitli wpraw­
dzie walorów miejscami zabawnego 
dziełka Hacksa brakiem zde"ydowania 
na to „co. jest właściwie w tym Edenie 
granę". Ale. jak historia aas poucza, 
nie ona pierwsza pośliznęła się podczas 
próby lnterpretacii „Biblii". a że czasy 
teraz łagodniejsze i publika:::la już nie 
najmodniejsza, pewnie jej ro ujdzie na 
sucho. 

JERZY BĄBOL 

Peter Hacks „Adam I Ewa", Mała 
Scena. Teatru im. S. JaracH. Rez. B, 
Jaklicz. Scenografia: E. I. Dietrych. Pra­
premklra polska. 16 października 1976 r. 
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MIESZKAIVCOW OSIEDLA· 
„KAROLEW" I OKOLIC· 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego 

Odmiał Handlu Artykułami Wyposołenia 
Mieszkań w Łodzi 
ZAPRASZA 

DO NOWO OlWARTEG·O 
ZAKŁADU UStUGOWEGO 

w todti, ut M. FORNALSKIEJ 42 (-pawiton) 
czynnego w godz. 10-18, 

w poniedziałki w godz. 12-18. 
Zakład wykonuje naprawy gwarancyjne i odpłatne 

DROBNEGO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEG·O 

O NAPĘDZIE ELEKTRYCZNYM I PRALEK 
WłRN,KOWYCH. 

Na naprawy odpłatne ud%ielamy 6-miesięczneJ 
gwarancji. 

ZAPEWN~AIMV SZVBKĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ. 

W zwiq1ku ze zbliiajqcym się terminem zakończe­
nia budowy nowego zakładu w Łodzi, 

przy ul. Promińskiego 20 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
Im. PROCHNIKA 

przyjmą zaraz do pracy: 

• krawców, 
• wykwalifikowane szwaczki, 

• osoby do przyuczenia w zawodzie szwacza. 
Poszukuje się zwłaszcza osób zamieszkałych w 
południowo-wschodniej części miasta, niedaleko 

od zakładu. 

Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela dział 
kadr i szkolenia zawodowego przy ul. Sienkiewi­
cza 113, tel. 648-55 wew. 47 w godz. 8-15, w 
soboty w godz. 8-13. -

POł. domu - 4 pokoje, 
kuchnia, wygody (pierw 
sze piętro), 6araż, dzielni 
ca Ruda Pabianicka -
sprzedam. Oferty „22815" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM d&iałkę w 
Starowej Górze z dom­
kiem 100 m oraz kon­
strukcją pod folię (świa­
tło). Oferty „22219" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DOMEK jednorodzinny z 
dużym garatem sprzedam. 
Ł(>dt, zespołowa '1 2218'1 

SEGMEŃT willowy naj· 
chętniej okolica .Radiosta 
cjl kuplę. Oferty 
„22024" Prasa, Piotr-
kowska 96 

KUPIĘ plac - Julianów 
- okollce. Oferty „22106'' 
Prasa, Piotrkowska 26 

DZIAl.Kl'j budowlaną 970 
m Piaseczno koło warn•· 
wy, bllsko tas, dogodna 
komunikacja - spuedam. 
Oferty „22009" Pran, 
Piotrkowska 96 

DOM 4-lzbowy, ' o~ód w 
Kutnie, ul. Narutowicza 56 
sprzedam. Łódź, tel. 370-44 

22037 g 

DOM z placem tanio -
Rprzedam (pokój wolny). 
zglerz-Chełmy. Lipowa - 15 

22\4~ g 

GARA2U okolice Bronlew 
sklego - Kadłubka pilnie 
poszukuję. Oferty „23140" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PIANINO „G. Wolken­
hauer Stattin" tanto &prze 
dam. Inowrocławska 9, 
m. 141, blok 20, do godz. 18 

ł2178 g 

SPAWARKĘ elektryczn11 
„Agregat'', frezarkę I in­
ne - spr.zt>dam. Oferty 
„21867" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM •kóry kara-
kułowe na futro. Tel. 
462-0., po 1e 22844 g 

NAMIOT ,,Warta 4" -
kuplę. Oferty „22115" Pr a­
sa, Piotrkowska te 

SPRZEDAM akordeon 80 
basów. Tel. 52-'1'7-02 

SYGNET z I brylantami, PIANINO sprzedam. Tel. 
waga 11,3 grama. Oferty H-60-n, po 18 22131 g 
„21884" Prasa, Piotrkow­
ska 96 MAGIEL elektryczny -

sprzedam. Wojska Polskie 

CASTROL 
dam. Tel. 

GTX - sprze-- go UO 22.lOł g 
765-08 21918 ' MINIKALKULATOR wielo 

funkcyjny tanto sprze-
SZCZENIĘTA owczarl<i dam. oferty „2'U33" Prasa. 
niemieckie rodowodowe Plon"kowska 9e 
po championach, wartó­
śclowych użytkowo sprze­
dam. Bednarska 9, m. 52 

21949 g 

PIANINO brązowe sprze­
dam. Rojna 38, m. flO, bi. 
249, godz. 19-:!0 21956 g 

SPRZEDAM pierścionek z 
brylantem 0,49 karat, ko­
~uch damski rozmiar śred 
ni. Telefon grzecznościo­
wy 53-38-67, po godz. 16 

21932 g 

SPRZEDAM gitari: elek-

SPRZEDAM przyczepę ba­
gażow4 now11 (można za­
stosować jako camplngo­
Wll) Piątkowisko ł9 k. 
Pabianic 22041 g 

SPRZEDAM wlększ4 Ilość 
miodu z własnej p1;1siekl. 
Oferty z cen11 kierować: 
Jan Pomian 82·200 Mal-
bork, ul. Pslrowaklego 
13-2 266 p 

CASTROL GTX sprzedam. 
Tel. 318-71 22458 & 

tryczni\. Tel, 52-78•16 SPRZEDAM t-tomow11 J!:n-
21951 g cyklopedlę Pow1zechn11 o­

------------ raz Wielki Atlas Swiata. 
SPRZEDAM kalkulator -
„Canon". Tel. 51-15-45, po 
18 21894 g 

MINIKALKULATOR tanio 
sprzedam. Te I. 52-35 ·5'7 

21910 g 

RADIO „Ewa 2", mas"!ynę 

do pisania „ImperiaJ" , 
lampkę do pianina, słow­
niki techniczne nlemlecko­
pol~kle - sprzedam, tel. 
852-85 21992 g 

DOGA 4-mleslęczne,,:o 
owczarka Collie roczTl.ego 
- •uczke sprze<fam. Piotr 
kawska 97, m. 20. oo 16 

22002 g 

BRANSOLETE złotą lft ka 

Oferty „22845" Prasa, Piotr 
kawska 9t! 

SPRZEDAM 
HiFi". 353-62, 

„ll:llzabeth 
po 30 

228!j(J g 

SPRZEDAM czarny błam 
- łapki karakułowe. Li­
manowskiego 118/120, m. 
37, godz, 17-19 23147 g 

KALKULATOR zagranicz• 
ny 4-dzlałaniowy - tanio 
sprzedam. Swierczewskle­
!(o so, m. 4 23141 · g 

rat - sprzed;im. O!erty 
WILKA sukę piękną, ±ół- ,.21993" Pra~a. Plotrkow­
wie greckie - sprzedam. •ka 96 
Tel. 423· 91 22711 g _O_R_R_A_C_Z_K_J __ zł_o_t_e __ ,,.r_u_b_e_, 

SPRZEDAM nowego „Tra­
banta" na gwarancji. Ku-

BONY kupię. Tel. 826-75 olerśclonek spr7.edam. 
wieczorem 22196 g Tt>l. 379-12 22M8 g 

BONY na 9amocliód -
kuplę, tel. s1-1:;..s1 22091 

FUTRO - karakuły brelt­
schwanae czarne , wzrost 
średni - sprzedam. 479-22 

22074 g 

SPRZEDAM koż•lch dam­
ski wzrost 170 rozmiar 
48-50 l płaszcz skórzany 
trzy czwarte, jugoslowiań­
~ki - podpinka flttrzana 
odpinana. Tel. 201·!;8 

22679 g 

ASPARAGUS - doniczko· 
wane sadzonki '1-10 pę­
dów - sprzedam. Gospo­
darstwo O-n-odnlcze Rzgów 
zachodnia 3, tel. 12~. wie-
czorem 22029 g 

NIOSKI jednoroc·me 200 
szt. Rprzed„m. Betono­
wa 51 (przy Skrajn~l\ 

22058 g 

SPRZEDAM obrazy, natl­
kl. por<:"elane. Oferty 
.. 2?0~2" PrMa. Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM nowy kotuch 
damski, rozmiar 46. Tel. SPRZEDAM maszynę do 
52-08-80, po 18 22185 g ntsanla •. Rheinmetall". -

Tel. 487-63 22010 g 

pię „VolkSw3gena" pro-
dukcji 19'70-1974. Tel. 
52-92-26, godz. 17-19 

22684 g 

SPRZEDAM „Skodę S-100" 
rok 1973. Tel. 51-40-99, 
godz. 17-19 226'18 g 

• ,VOLIC:SWAOEl'fA 1600 
VL" po małym przebiegu, 
s tan Idealny - sprzedam. 
ret. 825-85 22229 g 

KAROSElUĘ „Fiata 126 p" 
po wypadku, stan dobry, 
tanio sprzedam. Tel. 
663-25 21853 g 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
- 1300" 1974 oraz „Syrenę 
105" 1973 Chłopickiego 59 
(Zdrowte). Gods. 17-20 

22280 g 

„FIA'r.& 125 p - 1IOO" rok 
19'18, a prze dam. Tel. 
51-31-81, godz. 111-'-21 

22548 I 

CIĄGNIK. „Uraus C-45" z 
podno~nlklem sprzedam. 
Tel. '140·11 22038 g 

„SKODIS tlOO-.MB'' 1 nad 
woalem 8-100" 1praedam. 
Tel. 204-113, do godz. 10 

„WAllTBVJlO.& 1000" -
(przej~ciówka) 1980. Ogl4-
dać garat Rzgowska llO 
sobota 15-18, nll!dzlel11 
10-13 22147 g 

OD8TĄPJIJ wkład 39.000 
na „Fiata 128" rok 1978. 
Oferty z cen11 „221MW' Pra 
sa, Piotrkowzka !6 

POLSKI ZWIAD W STEPACH MONGOLU 
Pol1c11 geolodz11, uczeatnicy e/uJXtd11cii naukowo·bade1wczej 

kf'aiów RWPG, penetrujq stepy Mongolii, tf'opiqc tam auf'ow­
cowe złoża: węgiel kamienny, f'udy wolff'amu, złoto, metale 
uadkie, fluMyt (stosowan11 przy wytopie stali). W wyniku 
tych pouukiwań, wspólnllmł siłami naukowców z kra;ów 
RWPG, prz11 dużym polakim wkładzie, powitanie dokłlldncs (w 
akali: 1:200.()()()) mapcs geologiczna tzw. etjmaku chentei\1klego 
w odległości ok. 400 km od Ułan-Batof'. Tereny te aq uczegó!­
nle Jll8olme w cenne aurowce mmeralne, już zresztq caękl<>tvo 
wydob11warne. Obecne poszukiwa.nla majq na celu prz111porze· 
ni11 gospodarce nowych, jeucze nie odkf'ytych surowcowych zlóż. 

.JAK ODTRUĆ JEZIORO? 
Trwcs kuracja; Je.iiOf'a K0<rt0t0skiego w Olsztynie, J>f'OWCI• 

dzona na zcuadzie e1'aprr11mentu przez mlejacowych I gdańskich 
naukowców I techników. Kuf'cscja ta opiera aię 114 projekcie 
opracowanym przez nie :t11Jqcego ;u.i wybitnego uczonego, pro­
feaora Przemyslawci Olszewskiego z olutymkiej ART. Zapro­
ponowa,na przez ni11go metoda polega M odprowlldzanht. z te• 
go przepływowego jeztof'a zatrutych, ma'rtwych wód głębino· 
wych, zciwinajqcyclt dute ilości substancji mineralnycl,. Po 
ich odciągnięciu pozostajq w jezl&rzl! natle11ione wody po­

Mercedesy 
w niebe1piec1eństwie 

W roku ubiefłym madziono w 
RFN 8U48 !lll.mochodów, s czego 
udało li~ odnaleźć 21.677 WOJSÓW, 
a więc 33,S procent. Zakłady u­
be.zpieczeniowe wypłaciły wlaści· 
cielom sknlbionycb „mochodów 
ogromną sumę odszkodowań na 
kwotę 110.048.llOł marki. W t:rm 
1.'oku złoozieje upodobali sobie 
jednak najdrome au.ta (Mercede­
sy) w cenie od 40 do 80 t;r1. ma­
rek. We Frankfurcie n«d Menem 
zniknęło bez iladu 90 takich aut, 
w Ha-mb\Jil'CU ponad 100. 

!'JPllZEDAM „!!lyrenę 1114'' wieuchniowe. 
rok 19'r2, Rojna 41, m. 9 Pomoc Poiitechniki Gdań1kiej polegala m. in. na skondf'u-

Policja RFN wyjaśniła ostatnio 
mrokii bedladowe10 znikania sa­
mochodów. Okazało 11„ ie są Ollle 
wywożone do kll'ajów uablllkich. 
Jedna z dróg prowadziła prz~ 
punkt graniczny RFN z Aumią w 
pobliżu Salzburra. Jedna częś~ 
bandy doprowadzała samochody z 
RFN na parking lotniska w Salz· 
burru. druga jechała nimi do jed­
nego z włoskich portów, gdzie la· 
dowuw samochody na ttatki. .Tak 
dotąd złapano I OS«dzono w wi'­
zieniu tylko płotki 1a11gu. Wielcy 
szefowie ret!yduję najJ:>rt'awdop<l­
dobniej w Damaszku i jak dotąd 
są nieuchwybni. 

2210'1 g owaniu 250-metrowego rurociqgu, przepuszczającego po-nad 100 
----------- ~litrów wody na sekundę, Wlot 'rurociągu umies1<;ztmo ·w na;­
„DACll'; 1300" ll'r4 rok głębaze; części jeziora, wylot za.ł poza jaaem pięt„zqcym jego 
sprzed•m, tel. si-28-05 wody, Przy takich za!>teg~h zatrute J~ziorro Kortowskie stajl! 

22929 g 1ię cOf'az c,zyatsze i odzyskuje w<i1unlci dla źycici biologicznego. 
------------------ SKUTECZNY SPOSÓB NA ALERGENY 

1oku4elt®I 
DWA pokoje z ltuchnlq 
- zamienię na pokój z 
kuchnllł w Łodzi. Bogdan 
Sulewski, ut. Dłuskiego 
34--10, Piaskowa Góra 

270 p 

DWA. pokoje, kuchnia IO 
m, bloki kwaterunkowe 
koło Radiostacji :zamienię 
na trzy pokoje, najchęt­
niej w tej nmej dzietnl­
cy, Oferty „22181" Prasa, 
Piotrkowska !Hl 

DWA pokoje, kuchnia 
wszystkie wygody z loka­
lem sklepowym zamienię 
na pokój, kuchnia, bloki, 
I, II plętro, Nowotki 99, 
m. 1 a 22443 g 

Ml.ODE malteń1two tcupl 
lub wynajmie mleszk11nle. 
Oferty t ceną „11861" Pra 
sa, Piotrkowska 99 

MIESZKANIE 3-pokojowe, 
bloki - zamienię na 2 
razy po pokoju z kuch­
nia, bloki. Tel. ~54-94, go 

• dzlna lS-15 21873 g 

CUDZOZIEMIEC poszul(u­
Je M-2 na rok lub dwa. 
Oferty „21885" Prasa, 
Piotrkowska !le 

POK.0.J z wygodami do 
wynajęcia. Płatne za rok 
z góry, Zawllcowa ll 

21148 g 

CZTERY pokoje, kuchnia, 
l piętro J:Amlentę na dwa 
razy po pokoju z kuch­
nią w śródmleściu. Oferty 
„21131" Prasa, Piotrkow­
ska ee 

POKO.J samodzielny, I plę 
tro do wynajęcia, na 3 la 
ta. Płatne z góry. Ofer­
ty „21832" Pr asa, Piotr­
kowska ~ 

SPRZEDAM mieszkanie 
własnościowe typu M-3 
spłacone z teleranem. Ofer 
ty „21933" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DWA pokoje, kuchnia 92 
m wszystkie wygody, cen­
trum zamienię na 2 razy 
pokój z kUchnl11 lub 2 ka 
walerki ewent. pokój z 
kuchnią l kawalerkę z 
wygodami. Oferty „21900" 
Prasa, Piotrkowska 98 

DWIE panienki pracuJ11ce 
poszuku.f11 M-2 lub poko­
ju z niekrępującym wej­
~clem. Oferty „21901" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

Wif'ód nowych środków lrczn.ic.iych ato1owanych do ll!Cz•· 
ni<l dychawicy ogkuelowej (astmy) wydaje się szczególnie m- Pny lednym z członków bandy 
te<Tesujqcy intal - W1/Pf'óbowany m. in. z dobrwni wynikami · znaleziono 42 kluczyki samochodo-
w Klinice ChOf'ób Wewnętrznych Slqskiej AM. Najkorrz)lstnieł· we do nowych Mercedesów. W do· 
aze wynik.i uzysk<ino przy uczuleniu na alef'geny wewnętrz- mu miał on róW\ll.ież specjaln, 
ne. Gorrzej wypadly owe wyniki w Pf'Zypadkach infekcji bak- ka-rtotekę wozów, lrlóre były już 
telf'yjnych, lub przy rozedmie płuc. Niektórzy chorzy wyka- na oku. Kradzież następowała do-
za.li nietolef'ancję tego leku. piero wtedy, gdy przyszło zam6-

Lecarnie rozpoczynano w klin.fee, ca kontynuowcsno ambu· wienie na odi>owiednl typ wozu 1 
la,toryjnie. Dotychczas nie zostai wyjciśniony mechanizm dtics- kolor. ZnaleJ:iono również dzie-
łania tego leku. Ata,ków d11chawtcy on nie prH111wa, nato- siątild fałszywych numerów reje-
miast działa profilaktycznie - · zapobiega atakom astmu w11- stracyjnych i wykryto, ie fałszu-
wołanum przez alergeny zewnętune. ca także daje dobre re- waniem papierów samochodowych 
zult<ity przy niektórych przypadkach astmy b11kteryjnej. Po- trrudniła się mała dt'ukarnia w 
m11ślne wyniki leczenia uzyskuje się u 60-88 proc. chof'ych jednym z miast w północnych 
leczonych tym środkiem. Włoszeeh. • 
~~~~-~~~11Vv-v~~~&~~~~~~~,w-~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ '4 &W'.W47~ AW~-'4PW49~1AW,M.„LKV49Aln.t«9~ 

do wygrania 

.w 
LD-1e-RH 
PIENIĘZNEJ 

EXPRESS2 
lOf>t"' KIOSKAĆM _auCHU' 

MŁODY praC\IJlłC)' technik 
poszukuje pokoju z niekrę 
pującym wejściem. Naj-
chętniej M-1 lub M-2. 
Oferty „22121" Prasa, 
Piotrkowska 98 

KIEROWCA rencista po­
szukuje pracy. Mikołaj 
Demlańcsuk, Uprawna !>-2 

22090 g 

UCZNIA., uc:sennlcę do za 
kładu fotograficznego 

POSZUK..UJJS pokoju a ku przyjmę. Przt:dzalnlana 98 
chnllł lub M-2. Tel. tel. U2·7ł 21914 C 
53-60-BS, po 16.30 22135 C 

PRZYJMĘ pracę chałupnl 
cz11. Tel. 402-'78, po 111 

21865 ' 

HAFCIARKA potrzebna. 
Oferty „%1937" Prasa, 
Piotrkowska 96 

OARA2: kuplę tub wynaJ· 
mę na Dąbrowie okollce 
Dąbrowskiego - ut. Nit­
szej lub na Radogoszczu 
okollce - Bema. Oferty 
„22164" Prasa, Piotrkow­
ska 98 PILNIE poszukuję opie­

kunki do chorej. Oferty 
OARA2: wydzler:tawlę lub ,.22431" Prasa, Piotrkow-
kuplę - Teofilów - Ba- s_k_a __ 96 ________ _ 
tuty. Oferty „21983" Prasa, 
Piotrkowska 96 

STUDENT 
mieszkania, 

Pł.. poszukuje 
tel. 52-78-16 

21952 ' 

ZAOPIEKUJĘ się •tar~Zll 
samotną osob11 w zamian 
za mleszkanle - stue bu 
downlctwo. Łódt, ut. 
Wschodnia ea, m. 9, front 
II p. 22510 g 

POMOC na 2 godzlny 
DU2Y lokal sklepowy :ca- przedpołudniowe potrzeb­
mleniłł na mie11:1kania. - na. Wa1·unki dobre. Tel. 
Oferty „22734" Prasa, 638-21 22514 g 
Piotrkowska 96 

GINEKOLOG Czerwoniec 
14-18. • Tuwima 20. tel. 
355-30 20817 g 

nFIAT 125p" - blachar• 
stwo specjalistyczne wy• 
konuje t.ódzka U&h1gowa 
Spi>ldzlelnla Pracy, Od­
dział „Technika", t.ódt, ul. 
Aleksandrowska 127. Tł!I. 
52-19-11 204811 ' 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy• 
renka", Warszawa, uL 
Elektoralna 11. Informa• 
~je IO zł znaczkami pocz. 
towyml 3451 k 

OFERTY krajowe l zagra­
niczne posiada Nowoczes­
ne Biuro Matrymonialne 
„APOLLO" Słupsk, •kryt­
ka pocztowa 33. Adresy 
wysyłamy natychmiast. 

2llł p 

EKSPRESOWE szycie !IJ'IO­
dnl. Nawrot 91, III p. R6-
tyckl 21090 1 

POGOTOWIE telewizyjne 

NAPRAWA telewizorów, 
Adamćsewakl 3118-55 

21'111 g 

JACEK. Matczak zgubił 
indeks nr WB-660D wyda­
ny prze& PL 22139 g 

ZDZI!'Jl.AW Rembisz :rgu­
blł leglt. 1tudenc1c11 22792 
wyd. przez PŁ 22039 g 

ADAM Czechows!cl zagu­
bił legitymację studenck11 
nr 44555 wyd. przez PŁ 

CYkLlNOW ANlE, lakiero­
wanie. KIUczyflSkl 52-91-19 

20016 g 

WITOLD Woźniak zgubił 
teglt. lltudenck• 45180 wyd. 
przez PŁ 2199'1 g 

GRZEGORZ Stasiak zgu­
bił leg. 9tudencką nr 
319'/ wydan11 przez w AM 

22015 g 

MAł.OORZATA Kozłowska 
Mielczarskiego 32 zgubiła 
leg_ studenck11, wydaną 
przac UŁ 21986 g 

Vi. unlewatnla zagubioną 
leg1tymacj11 słUtbOWf.\ prac. 
nr Ml/'11 wyd. Annie Wo­
siak 21959 g 

TADEt.ISZ Michałowski -
zgubił le~. studencką nr 
9304 wydan• przez UŁ 

21872 g 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „venu1" Ko­
szalin, Kolejowa '1 Bły­
skawicznie prseślemy kl'a· 
jowe adret)' 3211 k 

.:rRW .,.1., ll.llczelnlanle 
okien ta•m11 matalow11. 
Tel. 139-02. 8tanl1ławsk1 . 

20925 I 

M-3 z wygodami, tia p r STUDENT retyserU poszu 
terze lub I piętro w b~o - kuje kawalerki lub nie­
kach tub w starym bu: krępującego pokoju. Tel. 
downlctwie murow11rtym w 6119-32 22760 g 

POTRZEBNA opiekunka 
do dziecka na 4 godziny, 
ul Wolborska 5, m. 82 (od 
PÓdrzecznej) od godz. 18 

POTRZEBNA pomoc do 
małego dziecka na 1tałe 
lub dochodząco. WRrunl{.1 
bardzo dobre. Tel. 414·41 

Nowakow1ki, 415·04 
lt6ta C TELEWIZORY 

------~----- Bednarek tel. 
SZLU10WANIE cyUndr6w, 
naprawa wałów korbowych 
„Syrena''• „Wartburg" 
szybko, łachowo. Pabia­
nicka 171, Biernacki 

naprawia. 
IJ0-92 

201171 I 

Zgierzu kuplę. oterty 
„21908" Prasa, Piotrkow­
ska M 

POKOJ, kuchnia, 3l m -
bloki spółdzielcze nowe. 
rozkładowe zamlenlłł na 
podobne. Tel. 824..fl7 

21971 g 

POSZUKUJ~ pokoju lub 
mieszkania centrum, 
Julianów. Tel. 781-'10 wew. 
1ó7, godz. 8-15 22051 g 

UCZENNICA poszukuje 
pokoju z nlekrępuj11cym 
wejściem. Oferty „22025" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M·!, II p., telefon ża­
bieniec - zamienię na 
M-3 lub M-4, tel. 51-28-18 

ZAMIENIĘ M-4, l piętro 
- komfort, ul. Retklńska 
na M-3 I M-2. Tel. 362-24 
godz. 8-15 22125 g 

DWA pokoje, kuchnia 
(gaz, woda, w.c.), 52 m, 
I piętro - zamienię na 
wle:ksze do II piętra. 
Zgierska 38, m. 18 22142 

M-2 bloki Nowe Rokicie 
- zam.lenię na dwa lub 
trzy pokoje, kuchnia blo­
ki lub stare budownictwo 
z wygodami. Oferty 
„22093" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

LOKAL 114 m kw„ I p. 
nadający się na warsztat 
rzemieślniczy - zamienię 
na pokój, kuchnia I, II 
p. Oferty · „22Dll5" Prasa, 
Piotrkowska 96 

TRZY pokoje, kuchnia, 
bloki do wynajęcia. Płat­
ne za rok z góry. Ofer­
ty „2281'7" Prasa, Piotr­
kowska 98 

CHOLEWKARZA(kę) lub 
pracownika umiejącego 
wszywać ekspresy - za­
trudnię w war~ztacle. 
Więckowskiego 57, Wrób­
lewski 22987 g 

22214 g 

OPIEKUNKA do 13-mle­
slęcznego dziecka potrzeb­
na. Tal. 288-98, po godz. 18 

MATEMATYKA . '5'1-5'1, Klo 
nowa 13/6, mgr Pluskow­
skl 21345 c 

MAŁ2ERSTWO rencistów 
na stale (mleukanie) do 
hodowll drobiu przyjmę. 
Łódt-Ruda Orlowska 8110. 
godz. a-10 22762 g 

POMOC domowa potrzeb­
na Tel. 724-62, Przyrudnl-
cza 4 (Jullanów) 22848 

MATEMATYKA, chemia, 
studenci Kopcinsktego 36 b 
11 p., Kurowska 22129 g 

ASYS'rENT - korepetycje 
fizyka Łagiewnicka 

80/98, m. 348, Niemirowski 
2~035 g 

POSZUKUJĘ kore...,etytora SPECJALISTYCZNY Der-
" matologlczny Zespół Ople-

języka francuskiego, tel. kl Zdrowotnej, ul. Zakąt-
51-49-42 22043 g na 44 - Poradnia Wene-

rologiczna I piętro, przyj­
FIZYKA, chemia. 
314-02, mgr Wieteska 

Tel. muje całą dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz 
nych l leczy bezpłatnie 

2202'7 g 

3442 k 
ANGIELSKI korepety­
cje. Kozerawska, tel. 248-23 

21903 g Dr Jadwiga ANFOROWlCZ 
----------- skórne, weneryczne 15-19, 

Próchnika 8 21028 g 
MATEMATYKA, fizyka . 

M-3 - zamienię na 
Górna. Oferty „22101" 
sa, Piotrkowska 98 

Nowakowski pokój 213, SPECJALISTA ginekolog 
M-S tel. 824-53, po 18.30 Cyperllng, 111-18, PKWN 4 
Pra 21951 g 2099'1 g 

NAPRAWIA uszkodzon11 
MATEMATYKA. 381-19, do garderobę artystyczna ce-

POSZUKUJĘ M-! lub M-3 H. Mgr Pytel 21408 rownla. Więckowskiego 23. 
najchętniej bez mebli. -
Oferty „22145" Prasa, Piotr Frankowska 22112 g 
kawska 96 NIEMIECKIEGO Inten-

DO wynajęcia M-2. Płatne 
za rok z góry. Oferty 
„22088" ~aaa, Piotrkow-

ska 9ł 

sywna pomoc dorosłym, 
korepetycje młodzle:!:y 
przygotowanie do wyjaz­
dów, Minkner 325-30 

21781 I 

SMAROWANIE, reperacje, 
nowe pokrycia dachowe 
- wykonuje prywatny za­
kład dekarski. 435.20 

220:16 ' 

2196ł ł 

8WIADKOWll: wypadku 
(potr11cenle przechodnia 
przez „Fiata 126 p") na ul. 
Z&ienklej pray ko•c1e1e 
Serca Jezusowego na Ju­
lianowie, proszeni •ą o 
skontaktowanie: Regina 
stepr&cka Łódt, Pabiani-
cka 74/76, m. 8ł 22445 g 

INSTALOWAl'ill! anten te­
lewizyjnych, Wolniak, tel. 
f45-91 20699 g 

TRW Ał.g UIZC!Zelnlanle o­
kien ta~m11 metalową. -
228-48, Celiński 21895 ł 

at.IX. br. w restauracji 
„Szewczyk" zgubiono zlo­
t11 obr11czkę. zwrot wyna 
grodz1:. Włókiennicza 5, 
m, 18, l\łalec 21982 g 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Lódt - Miasto lnformuja, 

że w związku z przeprowadzanymi pracami · eks­
ploatacyjnymi nast11pią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej dla nfW miejscowości w godz. 
od 6.30 do 17: 

MIASTO l.ODZ 
1. w dniach od 27 do za. x. br.: 

ulice: KollńSkiego, Inflancka od Kaufmana do 
Narcyzowej, Kaufmana l Zagajnikowa. 

a. W dnlu 18. x. br.: 
ulice: Skrzydlata, Kasztelańska od Jagodowej 

do Krasnoludków, żucza, Miodowa, Stu­
dencka l Jagodowa. 

J. W dniach 2& i 29. X. br.: 
u lica Tuwima od nr 2 do lt. 

c. w dniu n. x. br.: 
ulice: Nawrot od Targowej do Wodnej, 

I. w dniach od 1 do H. XI. br.: 
ulice: 3 Maja od Pabianickiej do Barwnej, Łu­

kowa od Pabianickiej do Dśwtękowej 
1 przylegle. 

WOJEWODZTWO 11111:.JllKIE LODZKI• 

1. W dniach od Zł. x. do M. XI, br.1 
Stryków, ulice: 15 Grudnia, Mickiewicza, Ko'­
ciuszkl, Kolejowa, Grunwaldzka, Ogrodowa, 
Reymonta l pl. LukaslńSklego. 

I. W dniu n. X. br.1 
Zgierz, Osiedle 850-lec:la bl. nr 1, 2, a I ł. 

I. W dniach od 25. X. do I. XI. bt.: 
Konstantynów, ullce: Dolna, Zgierska, 8łowac­
kiego 1 przyległe. 

Informacji o przerwach udzialej4 oraz przyjmu­
J11 reklamacje odbiorców dotycir;11ce przerw w do­
stawie energii elektrycznej dy:!;urnl w rejonach: 
Łódt - Północ, tel. 334-31, Łódt - Południe, tel.. 
334-28, Pabianice, teL 37-10, Zgien, tel 18-34-411. 

ad4a-k 
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Propozycja mody duńskiej 
komplet ze skóry: spódniczka o 
linii tuby oraz krótka kami­
zelka z obszytym karczkiem I 
duża kieszonka. Ciepły sweter 
z golfem tak obszernym, że słu 
żyć może jako„. kaptui-. 

Czerwone Kapturki 
Nakładem federalne i oolic1i 

RFN ukazała sie w masowej sprze 
daży w kioskach, bogato ilustro­
wana . broszura (32 strony, cena 
tylko 1,50 DM) pt. „Tylko sie .nie 
bój", uświadamiająca zachodnio­
niemiecka dziatwę o wvuzdanvch 
metodach. chwvtach PSvcholoE!i­
cznych i technikach erotvcznvch 
przestępców seksualny~!:l Bać sie 
nie ma czego, twierdzą autorzy. 
ale bądź co badź „rokroczni" 
100 OOO dzieci w wieku do 14 lat 
pada u nas ofiarą zboczeńców, od­
nosząc szkody cielesne 1 duchowe. 
czasem nawet ginac w mękach" 
I policja państwa o supernowe. 
czesnym potencjale policyjnym da 
je najmłodszym lekcje wvchowa­

w bladym strachu 
szkoły jakiś przechodz,cń 
ci szczególną życzliwość 

okazuje 
(tTik!), 

lub częstuje słodyczami (trik!) 
chce w czymś oomóc (trik!) 
strzeż sie. uciekaj, dobroć naj­
częściej świadczy o zł.vch zamia­
rach. Ktoś w niepogode chce cie 
podwieźć samochodem. ktoś do­
brotliwie głaszcze cie oo !!łowie 
i jest bardzo sympatyczny - ucie­
kaj, wzywaj pomocy. Głupio i na­
iwnie postępuje dziecko. które sa 
mo chodzi na spacery. zwłaszcza 
do lasu. Co takiemu dziecku może 
się tam przytrafić? Zaraz zoba­
czysz.„" - i tu seria realisty. 
cznych rysunków ,,z dre'Szczy­
kiem". 

nia obywatelskiego o świecie Jak donosi prasa, niesamowita 
„złych dorosłych'', ba;rdzlej stra- , publikacja wprawiła rodziców w 
sznym, niż najstrasznie1sze bajki psychozę leku. a zdaniem dzieci, 
braci Grimm: „Jeżeli na podwór- zakasowała najbardziei emocjonu­
ku, na ulicy, czy w drodze do jace komiksy amer.vkafakie. 

Dwaj Amerykanie na szczycie Everestu 

Jak podało Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Nepalu, 9 październi­

ka br. dwaj członkowie amerykań­
skiej wyprawy alpinistycznej stanę­
li na szczycie najwyższej góry śwla 

ta - Everestu (8.848). Nowymi zdo­
bywcami Everestu są Chris Chandler 
I Bob Cormack. Przebywali oni na 
szczycie przez 30 mln. po czym 
szczętliwie powrócili do bazy wyj­
ściowej. Nie udało się jednakże, jak 
to planowali, zatknąć na szczycie 
flag Nepalu 1 USA. Dosł.:iwnie w 

ostatniej chwili przewodnik nepal­
ski, w którego plecaku znajdowa­
ły się flagi oraz pamiątkowa plakiet 
ka stwierdził defekt swego apara­
tu tlenowego i musiał powrócić do 
bazy. 

Jak dotąd, licząc wspomnian11 
wyprawę, na szczycie Everestu sta­
nęło już 54 alpinistów. Po raz 
pierwszy szczyt ten zdobyli 29 maja 
1953 r. Nowozelandczyk Edmund 
Hillary i Nepalczyk Tenzing Nor­
gay, 

Jeśli wierzyć włoskiemu tY· 
godnikowi „L'Europeo". uoso­
bieniem kobiecości lat 50 i 60 były 
Brigitte Bardot, Lollobrigida, 
Monroe.„ Dzisiaj. wg tygodni­
ka, nie ma jednoznacznego bo 
żyszcza. które młodzież włoska 
(i nie tylko) chciałabv wiernie 
naśladować. Są wiec sami so· 
bię idolami. co wywiera po­
ważny wpływ na niektóre dzie­
dziny życia. Np. moda. styl 
zachowania itp„ podparz11dko­
wane Słl "linii młodzieżowej" „. 

Ostatni gość Mao 

CZWARTEK. Zl PAZDZIBRNIKA 

PROGRAM 1 
10.0ll Wtad. łU.UU !VlUZYKa baletowa. 

10.ao Niezapomniane li tron.ice -
„Listy do .UeUlny", 10.iO :.:.espoly 
wokame. u.oo Chwila muzyki. u.o~ 
Nie tylito dla kierowców. 11.12 Ryt­
my, barwy, nastroje (t.). 11.aO Kosza­
lin na muzyczneJ antenie. 12.05 z 
kraju 1 ze świata. 13.25 Koszalin na 
muzycznej antenie. 12.4:i ~olnlczy 

kwaarans. 13.00 :.:;espól l l'lUOVi Ange­
li. 13.15 Dom i my. 13.:łii Spotkame 
z folklorem, 14.00 Co się Wam w 
tej audycJi naJ bardzie,! podoba? 14.2G 
Sport to zdrowie. 14.25 Człowiek I 
srodowis.lto - gawęda. 14,30 Rytmy 
mł0<1ych. l~.00 Wlaa. 15.05 List z Pol­
ski, 10.10 ;.?; pols.ltięj fonotęki. 15,35 
:.:; lekką muzą prze-L lata. 16.0o Wlad. 
16,0~ lniormacje dla kierowców. 16.06 
U przyjaciół. 16.11 Antologia jazzu. 
16,3U AKtualnośc1 kulturalne. 16.35 
•strada przyjaźni. 16.56 Huta Kato­

wice - ma głos. 17.00 Radiokul'i1:r. 
7.20 Parada piosenki. 18.DO Muzyka 
aktualności. 18.25 Nie tyl..lto dla 

kierowców. 18.30 Tworcy piosenki 
19.DO Dziennik. 19.15 Orkiestra PR 
i TV. 20.00 Wlad. 20,05 NURT, 20.25 
Nowości płytoteki. 21.00 Wlad, 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Koncert !y. 
czeń, 22.00 Z kraju i ze świata. 22 20 
Gitary hawajskie. 22.30 Reportaż na 
zamówienie. 22.45 Minirecital pioseo­
karsk1. 23.00 Wiad. 

PROGRAM 11 

8.IO Wlad. 8,35 Sprawy cod7lienn•. 
8.lili Informacje o programach. 9.00 
Koncert muzyki operowej. 9.40 ru 
Radio - Mosltwa. 10.00 Kronika kul­
turalna. 10.15 Stylizacje taneczne 
10,40 Nie ma marginesu. 11.00 „Kim 
będę". 11.20 Muzyka. 11 .30 Wiad. 
11.35 Choroby weneryczne nadal 
groźne. 11.40 Alkohol, all<ohollzm 
alkohol. 11,45 Od Tatr do Bałtyku. 

11.liO Poradnia Rodzinna, 12.P5 TP.r­
minarz muzyg;ny. 12.25 „Za granica­
mi miast" - mag. Red, Rolnej (L). 
12.45 Menuhin w koncertach f'arto­
ka. 13.30 Wlad. 13,35 Ze wst I o wsi. 
13.50 Zespół „Slade". 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej, 14.25 Dwudziesto­
wieczne kantaty. 15.00 Zawsze o 15.DO 
15.40 Warszawska Orkiestra. 16 10 
Trzy plusy dla urody. 16.25 Melodie 
z musicali. 16.40 Aktualności dnia CŁ> 
16.45 Komentarz aktualny (Ł). 16.50 
Spiewa Ewa Demarczyk (Ł). 17.00 

Amazonki 
Na kilka dni przed śmiercia J . s. Bach - V Koncert Branden­

Mao Tse-tun!! przviał ostatniel!o w burski. 17.20 „Smierć pięknych •:o· 
swoim życiu gościa z Zachodu: Ja en" - powieść. 17.40 Radiolatarnia 

Schl · b ł · · t 8.00 Z nagrań solistów. 18.25 Chwil~ 
Na wniosek Ministerstwa Obro­

ny, rzad Grecjj 'przygot9wuje u„ 

chwale o obowiązkowej służbie 

wojskowej kobiet. , W czasach PO· 

koju br.da powoływane POd broń 

kobiety w wieku 20-32 lat. W 

razie zagrożenia wojennego górną 

granice wieku przesunie się do 

50 lat. a okres służby przedłuży 
z 14 do 24 miesięcy. Lawij::a wska­

zuje że nadanie Greczynkom rów· 

n y ch praw w sferze aktywności 

militarnej nastapiło pr7ed zreali­

zowaniem pełnego równoupraw· 

nienia kobiet, zwłaszcza w mał. 

żeństwie i życiu rodzinnym. 

mesa esmgera. Y ego mm1s ra muzyki. 18.30 Echa dnia . 18.40 Urza· 
obrony USA, który '.Xi momentu dzenie Ziemi. 19.00 Aktualności mu· 
ustąpienia ze stanowiska prowa- zyC'Zne. 19.30 „Oszczędzaj bliźnich" ·­
dzi nieubłaganą kampanie przeciw aud. 20 .óo Utwory Mikołaja z Kra· 
ko polityce odprężenia l „jedno- kowa. 20.24 „,Warto przypomnieć" 

stronnych ustępstw" wobec Związ 20.:ł4 Wszystkie symfonie . 21.30 Dzien­
ku Radzieckiego, o które oskarża nik. 21.ł5 Wiad. sport. 2uo Chór 
amerykańskiego sekretarza stanu c22h4łoop1E· ęcys 11 Mtłęskl. 22.PlO Promena23da 
Henry Kissingera. Stał :>n na cze- . . w e anow: oemat. .oo 

Recital z nagrań skrzypka D. Oi­
le grupy ekspertów wojskowych i s~racha. 23.30 Wiad 
był przyjmowany z otwartymi ra­
mionami w jednostkach wojsko­
wych. D<lwodem szacunku i zau­
fania było dopuszczenie go - ja­
ko iedvnego cudzoz:iemr:a - do 
trumny Mao. 

Przyczyna tego, zdaniem fran­
cuskiego tygodnika „Le Nouvel 
Observateur". leży w tym, że 
Schlesinger uważa Chhy za „pra-

PROGRAM III 
10.35 Stare przeboje. U.OO życie rn­

dzinne. 11.30 Jazzowe kujawiaki. 12.05 
Południowe wydanie magazynu. 12 25 
Za kierownicą . 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.50 „Siad człowieka" -
odc. 14.00 Symfonie Knmila Saint-

z mieszanymi uczuciami p.rzyję• Wie sojusznika" w walce przeciw. 
ko ZSRR i „prawie czło11ka Paktu 

z wielkim bólem powiadamia· 
my, że dnfa 17 paździe1nika 
zmarł nasle najukochańszy Syn 
l Mąt, pr:r:etywszy lat ł5 

to wiadomość o poborze w krę- Atlantyckiego" - jaK stwierd'llił 

gach feministek. Wiele pań POCZU- w Tokio PO upadku reżimu saj-

ło się urażonych zapowiedzianym gońskiego. Schlesing~ ma Jasno 

ograniczeniem swych obowiązków z kół zbli:i:onych do dobn:e poinformowanych na dworze bry- wytyczony cel: pomóc Chińczykom 

„ ł · k ' h d ł ' b · h ty3·skim donoszą nam, że koleJ·ną wybrank11. serca nastę""y tro- w przełamaniu zacofania pod 
„o mers le o s uz pomocmczyc " vu względem militarnym i przekonać 

i w imie równouprawnienia do- nu Karola jest panna Davina Sheffield. ich, iż powinni importować broń 

maga sie dania im brorJ do reki. z Zachodu. 

~~~~~~~~~~~~~ 

- Walter Krischke - zaczyna przysunąwszy sobie jeden 
z foteli do biurka - ten cudzoziemiec, z którym spotkał się 

Kuziński, nie figuruje w naszej kartotece, nie wiemy czy jest 
związany z jakimś wywiadowczym ośrodkiem. Ten młody, 

trzydziestoparoletni człowiek jak ustaliłem przejął 

przedsiębiorstwo handlu nieruchomościami, które prowadził 

jego ojciec. Ojciec - Hans Krischke - był na wschodnim 
froncie w randze pułkownika Wehrmachtu. Ciężko ranny -
został skierowany na tyły. Później był na terenach okupo­
wanych we Francji. Został postrzelony przez partyzantów 
francuskich - stracił wówczas rękę. W 1944 roku otrzymał 

Krzyż żelazny z dębowymi liśćmi z rąk samego fiihrera. Po 
wojnie wrócił do Hamburga i tam założył dobrze prosperu­
jące przedsiębiorstwo. Wśród pracowników jest paru naga­
niaczy, którzy mają na swoim koncie kilkakrotne nieudane 
próby werbowania naszych marynarzy. Syn przejął przedsię­

biorstwo z dobrodziejstwem inwentarza. Nikogo z dawnych 
pracowników nie usunął. We wszystkich wypowiedziach pod­
kreśla, że on, Walter Krischke, nie będzie się mieszał do po­
lityki, że ma inne niż ojciec poglądy na potrzebę międzyna­

rodowej współpracy. Z ojcem żyje w najlepszej zgodzie. Czę­
sto wyjeżdża za granicę, utrzymuje przyjacielskie stosunki 
z wieloma cudzoziemcami, często bywa u nas w kraju. 

- Janina Lipko, na której zaproszenie przyjeżdżał do Pol­
ski, jest wdową po oficerze Wojska Polskiego, który kilka 
lat temu zginął tragicznie w wypadku samochodowym. Nie 
ustaliłem dotąd w jakich okolicznościach poznali się z Wal­
terem. Obecnie znajomość ma raczej zażyły charakter, pani 
Jamna opowiada koleżankom z biura o przystojnym am~ncie 
z RFN Chce wydać się za niego za mąż. 

- Skąd znajomość między Walterem Krischke a Kuziń­

skim? Co ich łączyło? 
- Dopiero parę dni temu dowiedziałem się o tej sprawie. 

Badałem tylko te aspekty, które mogą mieć ewentualny zwią­
zek z naszą parafią, pod kątem decyzji co do ewentualnego 
przejęcia całości. 

- Uważasz, że należałoby ją przejąć? 

- Tak. Wydaje mi się, że wyjaśnienie kryminalnych jej 
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aspektów jesl uzależnione od rozszyfrowania przeszłości nie 
tylko Kuzińskiego. Wprawdzie to jeszcze równanie z wielo­
ma niewiadomymi, ale •.• 

- Ale ty lubisz takie równania - łmieje się pułkownik. 
- Lubię. Spiętrzenie trudności działa pobudzająco na pra-

cę naszych komórek. To może być ciekawa sprawa - pod­
kreśla z ożywieniem. - Kim jest człowiek, który nosił na­
zwisko Kuzińskiego, jak uzyskał dokumenty na to nazwisko 
co robił naprawdę? Kto usunął go · ze świata żywych i dla~ 
czego? Jeśli zestawić to ze sprawą zabójstwa Stalki„. Pod· 
nosi rozbłysłe oczy na twarz Wiśniewskiego. 

Pułkownik nie odpowiada. W skupieniu nabija fajkę. 
Orlicz jest zadowolony. Jeśli dotąd propozycji nie odrzucił 

to .znaczy, że raczej zdecyduje się na tak. Teraz potrzym~ 
mnie trochę w niepewności, żebym nie sądził, że dokonałem 
genialnego odkrycia.. ocenia. Ten system pedagogiczny 
pułkownika znają wszyscy podwładni oficerowie. Czasem s ię 
podśmiewają po cichu z „koników" starego, ale w gruncie 
rzeczy szanują szefa za wnikliwości, rozsądek, irozwagę w po­
dejmowaniu decyzji. 

Orliczowi dobrze się pracuje z pułkownikiem. Ich wzajem· 
ne s~osu?ki wykraczają poza ramy szef - podwładny, są za­
przyJaźm~m, ale z tej racji szef wymaga od niego więcej niż 
od innych. - Chyba nie chciałbyś - powiedział mu kiedyś 

- żebym tę przyjażń lekce sobie ważył stosując ulgową ta­
ryfę. P\zyjaźń to ta4że większe wymagania. Orlicz zaak­
c~ptował te zasady. U poprzedników Wiśniewskiegu miał opi­
nię „trudnego charakteru". Nie lubił potakiwać, nie potrafił 

zrezygnować ze swojego zdanią, zmienić stanowiska wówczas, 
gdy było ono nie po myśli szefów. Walczył o swoje racje, 
więc nierzadko podpadał. 

- Po co ci te święte wojny - tłumaczyli mu nieraz kole­
dzy. - Nic nie zwojowałeś i nic nie zwojujesz. Znów cię 

awans ominął, a Kowalski, który sknocił dwa śledztwa, do­
stał majora i premię! Bo przytakiwał szefowi. Ty chcesz po 
swojemu i dlatego po dziesięciu latach służby wciąż jeszcze 
jesteś w stopniu porucznika. 
Wiedział, że mieli rację, ale ta racja była dla niego nie do 

przyjęcia. Godziła w to, co uważał za najważniejsze w pra­
cy - w dobro śledztwa, w prawidłowość ocen. Od tej pra­
widłowości ocen i opartvch o nie decyzji zależała w ostatecz­
nym rachuMu skuteczność podejmowanych działań, 

p~dejmowanych w interesie kraju. To nie były dla 
mego puste słowa,. Pracę w kontrwywiadzie trakto­
wał jako dalszy ciąg tamtej, prowadzonej w warunkach par­
tyzanckiej czy powstańczej walki. Szukał motywów ludzkie­
go działania po to, by celnie trafiać w winnych i unikać tak 
łatwych przy istnieniu pozorów pomyłek. Nie znosił kompro­
misów . Metoda - cel uświęca środki budziła w nim obrzy­
dzenie. Nie krył go. Uważał, że jeśli nawet jego protesty są 

bezskuteczne, to i tak warto w imię własnych przekonań 
i dobra sprawy. 
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A.+ P. 

ZVGMUNT JERZY 
KASPRZAK 

Uroczystoi~ łałobna i pogrzeb 
odbędą się Zl. X. 197& roku o 
godz, 15.30 na cmentarzu św. Jó· 
zeta, przy ul. Ogrodowej. Pozo· 
stawił w nieutulonym bólu 

MATKĘ I OJCZYMA, ZONĘ, 
SIOSTRĘ Z MĘZEM, SIO· 
STRZENICĘ I POZOSTAŁĄ 

RODZINĘ 

W dniu 19. X. 1976 r. zmarła 

w wieku lat 8Z nasza kochana 
Matka, Babcia 1 Prababcia 

S. ł P. 

MARIANNA GABARA 
Pogrzeb odbędsle się dnia 

Zl. X. 1976 roku o godz. 15.30 na 
cmentarzu katollckim na Dołach, 
o csym zawiadamlaJ11 pogrątenl 
w smutku: 

CORK.A, SYN, SYNOWA, 
WNUKI I PRAWNUK 

Z glębokl111 talem zawiadamia· 
my, :te dnia 19. X. 1976 r. odszedł 
od nas po długiej i cię:l:klej cho­
robie, w wleku 52 lat, nasz naj­
ukochadszy Mą:t, Ojciec, Syn 
t Brat 

I. ł P. 

ADAM PAWŁOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

21 października br. o godz. l& 
z kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
w Zgierzu, przy ul. P. Skargi, o 
czym zawiadamia pogrązona w 
smutku: 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali po­
moc w cle:l:kich chwilach t wzięli 
udział w uroczystościach pogrze­
bowych naszego Męża, OJca 
i Dziadka 

S. t P. 

JÓZEFA KWA~NIAKA 
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA 

-Saensa. 16.00 Ekspresem przez gwiat. 
15.10 Pocztówka dźwiękowa z Japo­
nld. 15.30 Sezam · pod Trójką. 15.411 
Z nagrań słynnych gitarzystów. 16.00 
Rozszyfrowujemy piosenki. 16.20 Trąb• 
ka i smyczki. 16.45 Nasz rok 76. 
17.0o Ekspresem przez świat, 17,05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Polski 
tramp w Algieru. 18.00 Muzykobra­
nie. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Z jazzowego archiwum. 19.15 
KsillŻka tygodnia, 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodn~ 
19.50 „Sześć dtld Kondora" - CIO'I'". 
20 .00 Powracający temat „Take the 
A-tratn ". 20.30 Piękna, dzika l nie· 
znana Czarnogóra. 20.40 „Pól na 
pół". 21.00 Reminiscencje muzyczne, 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sled­
mlu wieczorów - Donovan. 22.15 Co 
wieczór powieść w wydaniu dźwlioll" 
kowym - A. Tołstoj - · „Droga przez 
mękę" . 22.45 Jose Feliciano śpiewa 
Beatlesów. 23.00 swoje tl!ubione wier­
sze recytuje Ewa Decówna, 

PROGRAM IV 

12.41 Ta1\ce ludowe. 13.00 Z radio­
wej fonoteki. 13,50 ,;Gustaw odmie• 
niony". 14,20 Omówienie programu. 
14.25 „Smuga cienia" - fragm. 14.35 
Teatr PR: „Admirał l jego czart" -
słuch. 15,85 Muzyka. 16.oo Wiad. 16 .0:ł 
Renesans piaąoll , 16.25 M, H. Gó· 
recki - Muzyczka 3 op. 25 na altów­
ki. 16.40 Aktualności dnia (Ł). 16 ,45 
Komen~rz aktualny U. Mikołajczyk 
(Ł). 16.50 Spiewa Ewa Demarczyk (Ł) 
~7.00 Komunikaty (Ł). 17,02 Polski 
i wiwaty wielkopolski (Ł). 17.10 „Her­
batka w komitecie osiedlowym" -
rep. 17.30 Fragm. z operetek Lehara 
i Kalmana (Ł). 18.05 „Przed koncer­
tem w Filharmonii" - lnf . E. Dul• 
skiego (Ł). 18.25 Radd.owo-TV Szko­
ła Srednia dla Pracujących. 18.40 
Lekcja jęz . ros. 18.55 Bayreuth 1976 -
Ryszard Wagner - „Zygfryd" -
dramat muzyczny, 

TELEWIZJA 
P~OGRAM I 

6J>o R-TvSS - Chemia - lekcja T. 
6.30 TvTR - Uprawa roślin - lek• 
cja 4. 7.00 Ucieczka skazańca - fil.ro 
fab. prod. franc. 8.40 Powtórzenie 
meczu Wisła Kraków - RDW Mo· 
lenbeek. 10.00 Kl. VI - Historia. 
11.33 Kl. VII - Język polski, 12.55 
Kl. IV lic. - Język polski, oolska 
poezja współczesna odc. 1 13.45 
TvTR - Matematyka - 'lekcja 
37 I Hodowla zwierząt - lekcja 27. 
16.2!; Program dnia. 16.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw, 17.00 Przypominamy, 
rad:r.imy. 17.05 Ekran z bratkiem. 
18.10 Poligon . 18.35 W starym kinie 
- „Komicy niemego ekranu". 19.00 
Dobranoc, 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.40 „Columbo" - film fab. 
prod, USA, 21.50 Pegaz. 22.35 Dzlen­
hik. 

PROGRAM II 
16,30 Język rosyjski - lekcja 3. 

17.05 Program dnia. 17.10 Kontynent 
ropy naftowej - film Tv ZSRR, 
17.40 Turystyka I wypoczynek. 18.10 
Poradnia młodych. 18.40 Magazyn 
kulturalny CLI. 19.00 Dobranoc. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.40 XIX 
Jazz Jamboree - koncert Inaugu­
racy jny. 22.00 24 l'\Odzlny. 22.10 Pol­
ski film dokumentalny 22.50 Język 
francuski - lekcja 33. 

W dniu 19 pa:tdzfernika 19T8 r. 
po długich i ciętkich cierpie­
niach zmarła w wieku lat '1'11 
najukochańsza Matka, Siostra 
i Babcia 

8. + P. 

ZOFłA WĘGLlr\JSKA 
Z WA:&KOWSKICB 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
22. X. br. o godz. H z kaplicy 
cmentarza na Kurczakach, o czym 
w cłębokim talu zawiadamia 

SYN Z RODZINĄ 

Dnia 18 października 1976 roku 
zmarł po ciętkiej chorobie, prze­
iywszy lat &łl 

I. ł P. 

CZESŁAW 
GORCZVŃS,K1 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
21 pa:tdziernika 197& r. o godz. 
15.30 z kaJ>lłcy cmentarza na Do­
lach, o czym zawiadamiaj11 po­
grą:teni w :tałobłe: 

ltONA, SYNOWIE, CORKI 
I POZOSTAł.A RODZINA 

Dnia li października 1978 roku 
zmarł w wieku lat Bł 

8. + P. 

ANTON1 
BENTKOWSKI 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie 

się 2Z patdzlernłka 1971 roku o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarza 
św. Franciszka przy ul. Rzgow­
skiej w Łodzi, o c11y111 zawtada-
mia: 

RODZINA 

W dniu 19 pałdziemłka 1971 r. 
zmarł nagle 

I.+ P. 

JóZEF KRZVżAN:iAK 
Pogrzeb odbędzie si'ł dnia 

22 października 197& r. o godz. 
l&.30 z kaplicy cmentarza św. 
Wojciecha - Kurczaki, o czym 
zawiadamia pogrążona w glębo· 
kim smutku i talu 

RODZINA 
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